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D o b re , b o .................. 4

Na m iarę  Lub on ia?
IV  październ iku, w notatce „D obre, bo n ied rog ie ”, p rzedstaw iliśm y ob iekt sportow y, o którym  pisała  
„W sp ó ln o ta ”  -  czasopism o sam orządowe. O bieca liśm y też zająć się tym ciekawym  tematem. Dziś 
próba porów nania p ro jektu  lubońsk ie j ha li w idow iskow o-sportow ej z innym i osta tn io  postaw ionym i 
obiektam i sportow ym i o różnych konstrukc jach  i cenach, lecz w tym samym celu -  edukacji spo rto ­
wej. (patrz też tabela i kom entarz na str. 9)
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K u l t u r a ............. .1 8 -1 9
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Z  p a r a f i i .......... ....... 2 2

O ś w ia t a .......... .2 4 - 2 5

S p o r t ................. .2 6 -2 8
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K ilk ak ro tn ie  p rzesu w an y  by ł term in  
budow y hali w idowiskow o-sportow ej przy 
G im n az ju m  n r 2 . G łó w n y m  p o w o d em  
opóźnień , oprócz form alności, je s t  brak

O ryginalna architektura lubońskiej hali z  fa lu ją cym  dachem  
wym agać będzie specja lnej konstrukcji

pieniędzy w kasie m iasta.
Dla przypom nienia. W  1996 r. podjęto

decyzję o budow ie nowej szkoły przy ul. 
K ołłątaja i W ojska Polskiego. W ówczas też 
pow stał projekt całego kom pleksu szkol­
nego w raz z h a lą  sportow ą (patrz m apka 
str. 10). Po realizacji części dydaktycznej, 
zakończonej w  2002 r. pozostała budow a 
hali sportow ej.

D okonano korekty projektu i ostatecz­
nie 29 m aja 2003 r. R ada M iasta Luboń

Luboński p ro jekt na m iarę X X I  w.

sp ec ja ln ą  uchw ałą , p rzy g o to w an ą  przez 
B urm istrza, podjęła w  W ieloletnim  Planie 
Inw estycyjnym  zobow iązanie, że w  trzy 
lata obiekt w ybuduje i na rok przed koń­
cem  kadencji, w  2005 roku, odda halę spor­
to w ą  do użytku.

W  ro k  p ó ź n ie j p o d ję to  ta k ą  s a m ą  
uchw ałę, przesuw ając budow ę o rok, tyle 
że zad an ie  kosz tow ać  m iało  ju ż  praw ie  
dw ukrotnie w ięcej -  11 min zł (pisaliśm y 
o tym  w  „N otatkach obyw atela”). Po pół 
roku, w  grudn iu  2004 , zrezygnow ano  z 
am bic ji, likw idu jąc  u ch w ałą  W ielo letn i 
Plan Inw estycyjny d la tego zadania, od­
chodząc tym  sam ym  od zobow iązań co do

IY, WESELA, KOMUNIE 
BEZY, REPORTAŻE

ORIUM

Y FOTOGRAFICZNE

Irowa obrobKn za|i?<, ALBUMY, RAMKI, ANTYRAMY ■
rsz, m ontaż BATERIE | ■  _

POKROWCE DO APARATÓW
ow o , d o w o d o w e ,
oralne, legitymncyjne ul. 28  CZERWCA 1 9 5 6 r. 3 2 3 , POZNAŃ - DĘBIEC
|lqd ujęć no m onitorze {n a p rz e c iw  k o ś c io ła  p w .  Ś w . T ró jc y ), t e l .  8 3 5 -0 3 -9 4 ,  k o m . 0 5 0 5 -1 7 0 -4 7 7~ ______

term inu zakończenia inwestycji i kosztów  
je j budowy, (czytaj „Z notatek obyw atela” 
na str. 8). Teraz ju ż  tylko m ówi się, że hala 
m oże pow stać w czterech latach do 2008 r., 

je d n a k  p o d  w a ru n ­
k iem  „ za c iąg n ięc ia  
pasa” inw estycyjne­
go  w  in n y ch  d z ia ­
ła c h . W  b ie ż ą c y m  
roku z budżetu inw e­
s ty c y jn e g o ,  k tó ry  
w y n o s i 6 m in  534 
tys. zł, aż  4  m in zł 
(6 1 % ) p o c h ło n ie  
stan surow y obiektu. 
B io rąc  p o d  u w ag ę  
k o sz ty  p o d o b n y c h  
obiektów  i ub ieg ło­

ro c z n e  p o d w y ż k i 
Vat oraz niektórych 
m ateriałów  budow ­
lanych (szczególnie 
stali) koszt inw esty­
c ji „ p o d  k lu c z ” z 
w y p o s a ż e n i e m  
p rz e k ro c z y  g ru b o  
z a k ła d a n e  w  ub . 
ro k u  11 m in  zł. i, 
w ed łu g  n ie o fic ja l­

nych obliczeń, m oże 
dojść do 20 m in zł. 
Przyjmując, m ożliwe 
w g B urm istrza , ob ­
c ią że n ie  d la  k o le j­
nych budżetów  m ia­
sta  w w y so k o śc i 2 
m in zł rocznie budo­
w a tej sali g im n a ­

stycznej m oże p o ­
trw ać jeszcze  w iele 
lat.

H a la  s p o r to w a  
s łu ż y ć  b ę d z ie  
p rz ed e  w szy s tk im  
m łodzieży z  G im na­
zjum  nr 2 (dziś 610 
u czn ió w ) do zajęć  
wf, co  w  70%  w y­
ko rzy sta  m o żliw o ­
ści czaso w e  now ej 
sali, oraz innym  zor­
g an izo w an y m  g ru ­
p o m  s p o r to w y m .

U sytuow anie obiektu zaplanow ano na te­
renie  szkoły, bezpośrednio  przy  w ejściu 
głów nym  do gm achu gim nazjum . Hala ta 
będzie je d n ą z  najw iększych i najnow ocze­
śniejszych w kraju. W  gm achu o w ym ia­
rach ok. 56x50m  oprócz sali sportowej o 
w ym iarach 50x30m  i w ysokości 9 m , z 
w idow nią  na ponad 300 osób, przew idzia­
ne są  pom ieszczenia dla fitnessklubu (patrz 
7 m apka na str. 9), siłow nia (8) i sala kon­
ferencyjna z zapleczem  kuchennym  (10).

Boisko sali sportowej m ożna zgodnie 
z projektem  podzielić kotaram i na trzy seg­
menty, co pozwoli na prow adzenie zajęć 
w f  w  trzech grupach jednocześnie.

O biekt m a być w ydzielony organizacyj­
nie spod zarządu szkoły i działać na zasa­
dzie zakładu budżetow ego (M iejski O śro­

Widok na halę o d  strony głównego wejścia do Gimnazjum nr 2

dek Sportu) lub spółki m iasta podobnie jak  
Translub czy Kom lub. N ie znam y jeszcze 
dziś kosztów  utrzym ania obiektu (ogrze­
w anie, ośw ietlenie, w entylacja). W edług 
za ło żeń  zap o trzeb o w an ie  energ e ty czn e  
w ym aga budow y trafostacji. N ie  w iadom o 
też, ile etatów  obsługi w ym aga ten obiekt 
(zakłada się zatrudnienie 1 osoby).

(PPR)

Po w ykopaniu fundam entów , w  grudniu  2004 r., Rada M iasta  
zrezygnow ała z  term inów  oddania hali do  użytku
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Przykład luksusowego -  drogiego, porównywalnego 
z lubońskim obiektem sportowym

Hala sportowo-widowiskowa w Su­
chym Lesie jest nowoczesnym obiektem 
sportowym, jednym z nielicznych o ta­
kim standardzie w kraju. Sala o wymia­
rach 46x27m i wys. 8,2m przystosowa­
na jest do gry w koszykówkę, siatkówkę, 
piłkę ręczną i halową piłkę nożną. Za­
stosowana w hali podłoga sportowa DD 
L inodur Sport należy do 
najbardziej wartościowych 
w ykładzin sportow ych w 
skali światowej. Jest podło­
żem pow ierzchniow o-ela- 
stycznym  i ogranicza do 
minimum możliwość wystą­
pienia przeciążeń i kontuzji.

Hala posiada widownię 
na 320 miejsc i 6 miejsc dla 
osób niepełnosprawnych, z 
m ożliw ością dostaw ienia 
120 dodatkowych.

Na sali mogą być prowa­
dzone jednocześnie zajęcia 
dla trzech grup, gdyż moż­
na dzieli się jąkotaram i gro­
dzącymi na segmenty. Ko­
rzystają z niej w ramach w f uczniowie 
Szkoły Podstawowej (230 uczniów) i 
oddalonego o kilkaset metrów gimna­
zjum (320). Urząd gminy opłaca przed­
południowy wynajem sali w wysokości 
35 zł na godzinę za każdy segment. Ćwi­
czący mają do dyspozycji 6 szatni z wę­

złem sanitarnym.
Hala położona jest przy drodze kra­

jowej (Poznań -  Piła), posiada parking 
na 150 samochodów i 6 autokarów. Jest 
obiektem w ramach powstającego w tym 
miejscu centrum sportu i rekreacji. Ist­
nieje tu już skatepark, prowadzony przez 
Stowarzyszenie Sportów Ekstremalnych

Sala  sportow a dzielona kotaram i z  sia tki służy  
pob lisk im  szkołom  do za jęć  wf.

i Turystyki Aktywnej, z wieloma przy­
rządami do uprawiania sportów ulicz­
nych (deskorolki, wrotki, itd.). Nieba­
wem powstanie pływalnia.

Zgodnie z Wieloletnim Planem Inwe­
stycyjnym, w którym zaplanowano rze­
czowo i finansowo 38 zadań na 8 lat,

H ala sportow o-w idow iskow a w  Suchym  Lesie z  dużym  parkingiem , w idok o d  strony  
restauracji

sucholeska hala została wybudowana w 
półtora roku (przez kielecką firmę Mi- 
tex) i w 3,5 roku od podjęcia decyzji 
przez Radę Gminy Suchy Las. Inwesty­
cję rozpoczęto w sierpniu 2002 r., a 14 
lutego 2004 r. uroczyście otwarto. Koszt 
budowy, wg różnych źródeł, wyniósł od

Tablica upam iętniająca dofinansow anie  
obiektu 1,2 m in z ł  z  Toto-Lotka

13 do 16 min zł (1,2 min udział Totali­
zatora Sportowego). Obiekt w około 1/ 
3 objętości udostępniany jest pod dzia­
łalność gospodarczą, (patrz mapka str.

9) W wydzierżawianej części mieści się 
na parterze bank WBK i restauracja Es- 
tella. Piętro zajmuje fitnessklub Gym- 
nasion -  własność Mariusza Czerkaw- 
sk iego  i Jacka W szoły. 
K ilk u d z ies ięc io ty sięczn y  dochód  z 
dzierżaw y pozw ala na praw ie sam o­
dzielne utrzym anie się obiektu. Hala 
sportowa jest wydzielonym zakładem 
budżetowym -  Gminny Ośrodek Spor­
tu, do obsługi którego zatrudnionych jest 
10 osób, w tym trzech odrabiających 
wojsko. Popołudniowy wynajem hali, 
wykorzystany w 100%, głównie przez 
poznaniaków, kosztuje od godz. 16.00 
-  100 zł a po godz. 18.00 -  120 zł za 
godzinę. Z hali korzystają też zespoły 
młodzieżowe, ćwiczące w ramach SKS. 
Odbyło się tu już kilka zawodów spor­
towych z obsadą międzynarodową (judo, 
siatkówka).

(P P R  i S ta n is ła w  M a le p s z a k )

Przykład dostępnego -  taniego 
obiektu sportowego

Hala sportow a przy Zespole Szkół na ul. Staro- 
łęckiej 36, służyć będzie praw ie 1100 uczniom  z: 
G im nazjum  nr 32, Liceum  O gólnokształcącego nr 
22, Liceum  Profilow anego nr 22 i Technikum Che­
m icznego. Jest to obiekt o lekkiej konstrukcji, kryty 
specjalną m atą PCV, o trw ałości 20 lat. M oże być 
w ykorzystyw ana jako  pełnow ym iarow e boisko do 
piłki ręcznej, siatkow ej, koszykowej, nożnej halo­
wej a także jako  kort tenisowy. Po podzieleniu ko­
taram i istnieje m ożliw ość jednoczesnego  pobytu 
trzech, niezależnych grup zajęć w ychow ania fizycz­
nego (50 osób). Posiada zaplecze socjalne z dwoma 
szatniam i, przy .których są  um yw alnie, prysznice 
oraz ubikacje (w szystko dostosow ane dla niepełno­
spraw nych), pokój trenerów  (nauczycieli) i m aga­
zyn sprzętów . N aw ierzchn ia  bo iska pokry ta je s t 
sztuczną traw ą na podłożu z m leczka kauczukow e­
go, w ypełniona do 3/4 w ysokości piaskiem  kw ar­
cowym.

Całkow ity koszt obiektu z w yposażeniem  (bramki 
do piłki ręcznej, podw ieszane kosze na specjalnych 
m echanizm ach, w yposażenie do piłki siatkow ej i 
tenisa) ok. 1 min zł brutto, czas budow y -  trzy m ie­
siące.

Hala będzie udostępniana bezpłatnie uczniom  od 
7.00 do 20.00, również tym, którzy oprócz zajęć wf., 
w ramach SKS, upraw iają siatków kę i koszyków kę 
w kilku grupach. W w olne w ieczory  i n iedziele 
obiekt m oże być w ykorzystany w celach kom ercyj­
nych. O dpłatność za korzystanie z obiektu nie prze­
kroczy 80 zł. Hala w dzień nie musi być ośw ietlana 
zapew nia to przejrzysta ściana, k tórą latem łatw o 
rozsunąć, oraz przepuszczająca światło zasadnicza 
część przykrycia hali.

Pani Ilona D unajska-Ż ur -  d y rek to r Z espołu  
Szkół, zabiegała u w ładz Poznania od daw na o now ą

Tania hala sportow a na S tarolęce z  zapleczem  kosztu je brutto 1 m in z l  a  słu ży  1100 uczniom

H ala o lekkiej drew nianej konstrukcji po lsk ie j p rodukcji z  
Cierpic ze  specja lną sztuczną traw ą na podłożu  kauczu­
kow ym  zasypana  w  3/4 p iaskiem  m orskim  doskonale na- 
dąje  się  do  w szelkich g ier  sportow ych

salę gim nastyczną. W  W ieloletnim  Planie Inw esty­
cyjnym  Poznania zapisano pierw sze 2,5 m in zł na 
m urow any obiekt. Później te pieniądze zabrano na 
w ażniejsze cele. Dlatego podjęła decyzję, jak  mówi 
dla dobra m łodzieży, o budow ie tańszej, rów nie 
dobrej do upraw iania sportu, hali lekkiej, budow a­
nej przez firm ę A ktiv -  Sport. Przy pom ocy radne­
go -  M irona Perlińskiego, dyr. w ydziału -  G raży­
ny L isieckiej i byłego przew odniczącego  Rady 
Rodziców  -  Jana N ow aczyńskiego oraz dzięki pre­
zydentow i Poznania M aciejow i Frankiew iczow i 
szybko przebrnięto przez form alności. D ziś je s t 
szczęśliwa, a now ą halę nazyw a sw oją córką. We 
w łasnym  zakresie planuje zakupić tablicę elektro­
n iczną i w yposażyć obiekt w dodatkow e inne przy­
rządy sportow e. O ficjalne, uroczyste otw arcie hali 
nastąpi 21 stycznia br. (P P R )

PS W  Poznaniu podobnych obiektów  je st ju ż  kil­
ka, a w  najbliższym  roku pow staną kolejne. Coraz 
w iększe zainteresow anie nową, lekką, zachodnią 
technologią przejaw ia w iele gm in, które, przy tak 
niskiej cenie, stać na szybkie w ybudow anie obiek­
tu.

cd. na str. 9
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Na tych szpaltach przedstaw iam y szczególn ie ciekawe zdarzenia, zjawiska, sprawy, o któ rych  sygna ły odbieram y od Państwa.

Zachęcam y do nadsyłan ia ciekawych zdjęć i  godnych uwagi materiałów.
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Dobre, bo wydane

R elac ja
w ię źn ia

J E A N  M A J E R U S

EWAKUACJA OBOZU 
W ŻABIKOWIE 
W 1945 ROKU
R E L A C J A  W I Ę Ź N I A

Dobre, bo ku pam ięci

U m iło w an em u
d u s zp a s te rzo w i

W 16-stronicowej książeczce wydanej w 
2003 r. przez Muzeum Martyrologiczne w Żabi- 
kowie zawarto relację świadka ewakuacji obo­
zu -  zdarzeń dokładnie sprzed 60 lat. Autorem 
wspomnień jest Jean Majerus -  jedyny żyjący 
Luksemburczyk z kilkuosobowej grupy więź­
niów żabikowskich tej narodowości. Szerzej o 
ewakuacji obozu czytaj na str. 17. (SM)

W sobotę, 19 grudnia, o godz. 18.00, w kościele św. Jana Bosko odprawiono 
specjalną mszę św. w intencji śp. ks. Teodora Nogali -  proboszcza w latach 1945 -  
1973. Odsłonięto i poświęcono tablicę upamiętniającą kapłana, ufundowaną przez 
Stowarzyszenie Społecznego Funduszu Ludzi Dobrej Woli oraz wdzięcznych para­
fian.

Więcej o ks. Nogali czytaj na str. 22 (PPR)

Dobre, bo żywe

M e g a ż łó b e k
W parafii M. 

M. Kolbego w 
św ięta Bożego 
Narodzenia moż­
na było oglądać w 
nowo budow a­
nym kościele 
żłóbek z udziałem 
p r a w d z iw y c h  
zwierząt. Szopka 
powstała z inicja­
tywy i pomysłu

Uroczystą m szę  
św. odpraw ił bp  
M arek JędrCiszew­
ski. P rzybył też ks. 
p ra ła t Ireneusz 
D osz -  kanclerz  
kurii, (na zdjęciu  
p o  praw ej)

W  uroczystości 
licznie w zięli 

udzia ł parafianie. 
C zęść z  nich  
złożyła  p o d  

tablicą sym bo­
liczne goździki.

śp.k, TEODOR NOGALA 
PROBOSZCZ PARAFII ŚW. JANA 
BOSKO WLUBONIU W LATACH

1945-1973
. Rodzice! Nauczcie dzieci 

kochać Boga, nauczcie 
dzieci Lochać biednych.'

; kizanialu.T.Sefali
ŻYŁ WŚRÓD NAS i DLA NAS,

1'MllOI.LMML Dl«P.tSTEItZOWI 
jlOWKYSZEMI SPOŁECZNEGO FtJSDCBU 

UDZI DOMU TOU ORAZ WDZIĘCZNI PAKAFUNIE. 

>  LUBOŃ A.D. 2004 £

ks. proboszcza 
Józefa Majchrza­
ka. Zw ierzęta 
w y p o ż y c z o n e  
przez państwa: 
N o w a c k i c h ,  
M arkow iczów , 
Świerkowskich i 
K o w a lk ie w i-  
czów czuw ały 
przy żłóbku od 
Wigilii do dru­
giego dnia świąt.

(B)

cZ

Wykonana z  czar­
nego granitu tabli­
c a  o w ym iarach  
55*110 cm zawisła 
na drugim fila rze  
południowej nawy 
świątyni. P od krzy­
żem  w m urow ano  
Medal „Zasłużony 
dla M iasta Lubo­
n ia  ” p rzyzn a n y  
duszpasterzowi po­
śm ier tn ie  p rze z  
Radę Miasta Luboń 
we wrześniu 2004 r.
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Dobre, bo m edialne

D zie ln y  s trażak  S am
To wyglądało ja k  na am erykańskim  film ie. Strażak w spina jący się 
po drabin ie  na w ysokie drzewo a wszystko po to, aby...

Dobre, bo oddolne

Za m ie d zą
U sąsiadów, w Fabianowie-Kotowie, należących do lubońskiej parafii św. Bar­

bary -  działa rada osiedla, która wydaje bezpłatny dwumiesięcznik. Szkoda, że 
takich pomocniczych samorządów nie ma w Luboniu. (R )

W drugi dzień świąt Bożego Narodzenia, około godz. 13.30, tuż po zakończeniu 
mszy św., strażacki wóz zajechał na sygnale na plac E. Bojanowskiego. Jak się 
okazało, strażacy pędzili, aby zdjąć z wysokiego świerku kota, który jak wynika z 
relacji, spędził na drzewie trzy dni. Akcja przebiegła sprawnie i zakończyła się 
pełnym sukcesem. Strażak wraz z kotem cało i zdrowo powrócili na ziemię.

Strażakowi gratulujemy udanej akcji, a właścicieli puchatych czworonogów pro­
simy, by nie wpadali w panikę, gdyż dzielna straż zawsze czuwa. A.T.

G rudzień 2004 r. Rok 3 Nr 16 Dwumiesięcznik Egzemplarz bezpłatny ISSN 1730 0843

P e łn y c h  ra d o ś c i i  s z c z ę ś c ia  

Ś w ią t  B o ż e g o  N a r o d z e n ia  oraz w s z e lk ie / p o m y ś ln o ś c i  

»v n a d c h o d z ą c y m  N o w y m  2 0 0 5  R o k u  
ż y c z y

R a d a  O s ie d la  F a b ia n o m  o  -  K o to w o

B ezp ieczne  F a b lan ow o  -  K o to w o

24 Wlopeo* P im ym ł ÓćywaUMsM zorganizowała spotkań ■« ,

SERCE ZA SERCE.
U:zr V '• ■ ‘ Zr t ■■ ...
starszym  m ieszkankom  naszego Os-edla 
Przyszi< podziękow ać za ich w kład w obronę szkoły przed 
l.kw»daqą WOwczas. w szystkie zgodn ie zaprotestowały 
przec iw ko tym  planom  O ka z ją  do  to go  spotkania było 
zbliża jące sk? Św ięto N iepod ległośc i i dzieci z  wcześniej 
p rzygotow anym  program em  prze w dz ia nym  na uroczystość 

■S szkolną, w ys tą p */ w tokahj R ady O siedla W praw dzie , by ł to  
ty lko fragm ent w iększe j całości ale zna lazły w mm rów nież 
rmejsce zręczm e w plecione w iersze naszych m ie jscow ych . 
sam orodnych poetek M any K lopś i  Stefami W ojew ody 
P o d n o s le  m om en ty  histo ryczne, mscenizac,. -  waitu

D zielnych  
strażaków  

o klaski­
wali 

św ia d ko ­
wie akcji.
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IV  tym miejscu, oprócz informacji o tym, co się buduje w Luboniu, będziemy sygnalizować o przedsięwzięciach publicznych -  miejskich i prywatnych. 
Jeżeli je s teśc ie  Państwo autoram i tych pub licznych  zmian, bierzecie w n ich  udzia ł lub zauważyliście je , podzie lc ie  się tym z innym i!

K iero w cy
o d etch n ę li

Od 30 grudnia na niebezpiecznym skrzyżowa­
niu ulic Kościuszki -  Poniatowskiego -  Unijna, 
zaczęła funkcjonow ać sygnalizacja świetlna. 
Przez rok od momentu uruchomienia krzyżówki 
doszło w tym miejscu do wielu wypadków i stłu­
czek. Nie zapobiegły im też dwa lustra zainstalo­
wane tu po kilku miesiącach od oddania inwe­
stycji.

Sygnalizację wybudowało krakowskie Przed­
siębiorstwo Robót Elektro-Energetycznych PRE- 
BUD-ELT, za kwotę blisko 160 tys. zł. ( H )

Lekarze
s p ec ja liśc i

Nowy Niepubliczny Specjalistyczny 
Zespół Opieki Zdrowotnej ART-MED 
przy ul. ks. Streicha 27 (obok apteki „U 
Jana”). Przyjmuje ubezpieczonych w 
NFZ w ramach poradni chirurgicznej, 
laryngologicznej i neurologicznej. Dzia­
ła od poniedziałku do piątku, w godz. 
8.00 do 20.00 oraz w soboty, w godz. 
8.00 do 12.00. Rejestracja czynna od 
8.00 do 20.00. (K .K . )

-

•wwo*..

To m ie js c e  p rze zn a czo n e  je s t  na b e zp ła tn ą  in ­
fo rm a c ję  o p la c ó w k a c h  h a n d lo w y c h  i u s łu g o ­
w y c h  p o w s ta ją c y c h  w  L u b o n iu . W s z y s tk ic h  
z a in te re s o w a n y c h  p ro s im y  o k o n ta k t  z re ­
d a k c ją  -  d o trz e m y  d o  P a ń s tw a , w y k o n a m y  
zd ję c ie , s p o rz ą d z im y  n o ta tkę .
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P a n o r a m a
f ir m

Nowy sklep z za- REKSI0
bawkami dla dzie- -zabawki
ci pod nazwą„Rek- -art. szkolne

. . -upominkisio o tw arto  w r
ciągu domów sze­
regowych przy ul. Szkolnej. (K.K.)

Nowa stacja dystrybucji gazu na 
ryneczku przy ul. Postańców Wlkp.

AKADEMIA
DOSKONALENIA
TEGHytK
INFORMATYCZNYCH

O F E R T A  E D U K A C Y JN A : 

s p e c ja liz a c je  w  try b ie  ro czn ym  
i d w u le tn im

z a ję c ia  z  p ro fe s jo n a lis ta m i 

n o w a to rsk i p ro g ra m  k s z ta łce n ia  

s ty p e n d ia  n a u ko w e  

b e z p ła tn ie  p o d s ta w o w y  z e s ta w  
p o d rę c z n ik ó w

k o rz y s ta n ie  z  ks ię g o zb io ru  
in fo rm a ty c z n e g o

MOŻLIWOŚĆ NAUKI PRZEZ INTERNET 
TYTUŁ TECHNIKA INFORMATYKA

w w w .s tu d iu m .p l

LUBOŃ, UL. ARMII POZNAŃ 27,
tel. (61) 8102-278, tel./fax 8102-046, kom.600-447-886
POZNAŃ, OS. BATOREGO 101, (przy Gimnazjum nr 12), tel. 8241-651

OFERTA EDUKACYJNA: 

czesne tylko 150 zl m iesięcznie 
przyjazna i kameralna atmosfera 
stypendia naukowe i socjalne 

indywidualne podejście do ucznia 
nowoczesna pracownia komputerowa 

różne formy zajęć pozalekcyjnych 

uczniom mającym problemy 

edukacyjne typu dysgrafia, dysleksja, 
dysortografia, itp. umożliw iamy 

naukę w klasach terapeutycznych 
(czesne 180 zł)

w w w .l ic e u m k ie d a c z a .p o z n a n .p l

Sklep naul. Kościuszki 53 z nową i uży­
waną odzieżą ze znanych firm z Francji 
dla mężczyzn, kobiet i dzieci. (P)

BEZPŁATNE

Od kilku miesięcy przy ul. Le­
śmiana działa Biuro Usług Ekono-

leczenie 
stom ato log iczne 

w ramach

NFZ
Luboń, ul. K a rło w icza  16 

te l.8 1 3 -1 3 -0 5

Hurtownię odzieży duńskiej otwar­
to na ul. Powstańców Wlkp. 21 (obok 
Szkoły im. Haliny). Przedtem w tym 
miejscu mieścił się pub. (R )
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Ta rubryka przeznaczona je s t  w szystkim  sprawom , które rażą, bolą, przeszkadzają, bulwersują...

Jeżeli w waszym najb liższym  środow isku  spotykacie  jak ieś  negatywne przykłady, in te rw en iu jc ie  na lam ach „W ie ś c i” , by to zm ienić!

S O L  W  O K U

K olęda i u lice
W tym roku kolęda w parafii pw. św. M.M.Kolbego zaczęła się od ulic Górnego 

Lasku. Na tę (słuszną zresztą) decyzję niewątpliwie wpływ miała pogoda. Ulice 
Dolnego Lasku przy takiej aurze toną w błocie. Wynika z tego, że polityka komu­
nalna naszych władz determinuje nawet życie duchowe mieszkańców. Nie przy­
wiązujmy się więc do dóbr doczesnych, typu kanalizacja czy utwardzone drogi! 
MEMENTO MORI woła do nas władza -  stawiając kaplicę przy ul. Armii Poznań. 
(K .F . )

S trach
mieszkać

fo
t. 

Pa
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Ulica R ydla (w idok o d  strony ul. Podgórnej) -  częste opady sprzyja ją  tw orzeniu się  
ka łuż oraz biota. U trudnia to poruszan ie  się  m ieszkańcom  pob lisk ich  posesji, gdzie  
nie m a chodnika. D alszy c iąg  ulicy, która  prow adzi do  ul. 1 M aja, i j e s t  drogą do  
szko ły  d la  wielu uczniów, n ie w ygląda lepiej. (B)

W środę, 29 grudnia, ok. 
godz. 9.00, na łuku wąskiej 
ul. Pułaskiego, po raz kolej­
ny przejeżdżający tędy ze 
zbyt dużą prędkością samo­
chód zniszczył ogrodzenie 
posesji nr 24. W ciągu ostat­
nich 4-5 lat ploty i bramy 4 
dom ostw  po łożonych  na 
łuku drogi zostały uszko­
dzone 13-krotnie. Zdarzało 
się, że auta wjeżdżały nawet 
w głąb posesji. Miejsce jest 
niebezpieczne również dla 
przechodniów , w tym dla 
idących tędy do Szkoły nr 2 
dzieci. Kiedyś ulicą Puła­
skiego mogły przejeżdżać 
jedynie samochody o masie 
do 12 ton. Jak twierdzą mieszkańcy, od 
momentu budowy autostrady poruszają 
się tędy tiry, powodując drgania, których 
skutkiem są zarysowania budynków. Co 
jakiś czas przed łukiem drogi pojawia 
się też znak ograniczenia prędkości aut.

Zniszczone ogrodzenie

Niestety, obu znaków obecnie nie ma. 
Mieszkańcy wielokrotnie, bez skutku, 
monitowali w swojej sprawie na Policji 
i w Straży Miejskiej. C zująsię zagroże­
ni i bezradni.

(S)

S y lw e s tro w e  s za leń s tw o

O cy g a n ie n i
Ul. 3 Maja -  przewrócone pojemniki do segregacji odpadów -  nie jedyny w 

Luboniu przykład skutków noworocznej zabawy. (1)

W ramach św iątecznych 
promocji market PLUS wydał 
okolicznościową gazetkę re­
klamową. Klient, który chciał 
zakupić prom ow aną w niej 
szynkę cygańską, dopiero  
przy kasie zorientował się, że 
został oszukany. W reklamie 
wędlina ta w cenie 3,99 zł za 
1 kg okazała się chw ytem  
marketingowym. W tej cenie 
m ożna było kupić jed y n ie  
sztukę tego cygańskiego to­
waru w wielkości pięści (na 
zdjęciu -  z lewej strony ceny). 
N iesm aku spraw ie dodaje 
umieszczenie na marginesie 
ulotki napisanej m ikrodru­
kiem, uwagi: „D yskont za­
strzega sobie prawo do pomy­
łek i błędów w redagowaniu i 
druku”. Jest to przykład, jak 
m arkety  zabezp iecza ją  się 
przed skutkami celowej dezinformacji i 
manipulacji. (P )

Szynk#  
Cygańska 

l ‘Kg

U S Ł U G I
? P O G R Z E B O W E

S P R Z E D A Ż  T R U M IE N ,  T R A N S P O R T  Z W Ł O K

LUBOŃ, UL. WIŚNIOWA 1 .i-
(ki 002)24 h  te l. / fa x  8 1 0 -4 4 -7 6 ,  k o m . 5 0 5 -1 4 0 -0 7 0

Zabawa
w
chlapane

Dojście do Szkoły Pod­
stawowej nr 3. W zagłębie­
niach chodnika wzdłuż sali 
gimnastycznej powstają ka­
łuże. N ierów ności nie są 
skutkiem nadmiernego ru­
chu samochodów, a raczej 
źle wykonanej inwestycji.

(Ił)

Mag



PO LIC JA  /  S T R A Ż 7
L

POLICJA TEL. 8 130 997
t y

STRAŻ MIEJSKA TEL. 8 131 986

01/02.12.- w  nocy na ul. Dolnej w ła­
m ano się do sam ochodu marki Żuk i 
skradziono elektronarzędzia. Dwóch 
podejrzanych oraz dwóch paserów za­
trzymano, mienie odzyskano.

04/05.12. -  wybito szybę w sklepie 
perfumeryjnym przy ul. Żabikowskiej. 
Zniszczono regały.

06 /07 .12 .-między godz. 19.00 a 6.40 
z ul. Wschodniej skradziono samochód 
marki Renault Kangoo.

07.12. -  między godz. 18.00 a 21.00 
w yw ażenie okna i w łam an o  się do 
mieszkania przy ul. Świerkowej. Skra­
dziono telewizor i kino domowe.

07/08.12.-m iędzy  godz. 22.00 a 8.30 
z ul. Osiedlowej skradziono sam ochód 
marki Astra Karavan.

08/09.12. -  w godz. 21.00 a 7.15. 
dokonano na ul. Kościuszki kradzieży 
paliwa z dwóch samochodów -  polone­
za i fiata Seicento.

11.12. -  na ul. K onarzew skiego i 
Żabikowskiej zatrzymano dwóch nie­
trzeźw ych rowerzystów

07-11.12 -  zgłoszono kradzież przy­
czep rolniczych z pola przy ul. 3 Maja.

12.12. -  przy autostradzie na zbiegu 
ulic Rivoliego i Unijnej uszkodzono 
balustradę -  kradzież złomu.

14.12. -  zgłoszono dw a przypadki 
znęcania się nad zw ierzętam i, w jed­
nym z nich ofiarąpadł kot. Trwajączyn- 
ności mające na celu ustalenie spraw­
ców.

14.12. -  na ul. Kołłątaja zatrzymano 
nietrzeźwego kierowcę forda Transit.

14.12. -  na ul. Powstańców Wlkp. 
zatrzymano nietrzeźwego rowerzystę.

12-15.12. -  w bloku przy ul. Sikor­
skiego w łam ano się do 5 piwnic. Skra­
dziono m.in.: rower górski i drabinę alu­
miniową.

16.12. - w  Gimnazjum nr 1 skradzio­
no torebkę damską z telefonem komór­
kowym, pieniędzmi oraz dokumentami.

17.12. -  uszkodzenie mienia poprzez 
wybicie szyby w altanie na ul. Dąbrow­
skiego.

17.12. -p o p rzez  w yw ażenie okna 
w łam ano się do m ieszkania przy ul. 
Nowiny. Skradziono sprzęt RTV.

19.12. -  zatrzymano dwóch nietrzeź­
wych rowerzystów na ul. Kołłątaja.

P obic i po p as terce
W edług inform acji uzyskanych w 

lubońskim  kom isariacie  w nocy 25 
grudnia, o godz. 1.15, grupa 3 m ęż­
czyzn w racających z pasterki, w szczę­
ła bójkę, w wyniku której ciężko po­
b ito  je d n ą  osobę. Z darzen ie  m iało  
miejsce na ul. ks. Streicha. Poszkodo­
wany mężczyzna trafił do szpitala im. 
C egielskiego. Na m iejscu zdarzenia 
nie było jednak żadnych funkcjonariu­
szy a fakt, że sam poszkodowany do 
dziś nie zgłosił na policji tego faktu, 
spowodował w tej sprawie wiele nie­
jasności. Na miejscu zdarzenia niewąt­
pliwie było wielu świadków, niemniej 
nikt w tej spraw ie nie zeznaw ał ofi­
cjalnie. Co było powodem tak brutal­

19.12. -  k radz ież  p ieniędzy o raz 
telefonu kom órkow ego z mieszkania 
przy ul. Sikorskiego, w godz. między 
2.45 a 9.30. Mieszkanie było otwarte.

20/21.12. -  przy ul. Walki Młodych 
w łam ano się do garażu . Skradziono 
narzędzia, komputer samochodowy oraz 
samochód marki Ford Fiesta.

21.12. -  na ul. Konarzewskiego za­
trzymano nietrzeźwego rowerzystę.

21.12. -  kradzież sam ochodu mar­
ki Renault Megane z ul. Żabikowskiej.

21.12. -  dwa w łam ania do samocho­
dów przy ul. Rydla: opla Corsy i opla 
Vectry. Skradziono radioodtwarzacze i 
telefon komórkowy.

24.12. -  krótkotrwałe użycie sam o­
chodu marki Fiat 126p. Porzucony po 
kolizji z drzewem na ul. Osiedlowej.

27.12. - w  godz. 11.35 a 12.00 przy ul. 
Żabikowskiej włamano się do samocho­
du marki Volkswagen Pasat. Skradziono 
kosmetyki, bieliznę, biżuterię i aparat cy­
frowy na ogólną wartość 20 tys. zł.

27.12. -  uszkodzenie sam ochodu 
marki Opel Corsa na ul. Osiedlowej po­
przez wyłamanie drzwi oraz uszkodze­
nie obudowy kierownicy.

28.12. -  uszkodzenie konstrukcji 
starej hali przy ul. Konarzewskiego w 
celu kradzieży złomu. W efekcie wycin­
ki dach po dwóch dniach zawalił się.

28.12. -  kradzież sam ochodu Audi 
w wyniku rozboju na ul. Sobieskiego. 
Samochód odzyskano tego samego dnia.

28.12. — nietrzeźwy row erzysta za­
trzymany na ul. Kościuszki.

29.12. -  na ul. Żabikowskiej, przy 
parkingu, o godz. 18.00 w wyniku roz­
boju skradziono torebkę z dokumenta­
mi i telefonem komórkowym.

31.12. - z  ul. Wschodniej skradzio­
no sam ochód marki Renault Megane.

Opracowała: Katarzyna Frąckowiak

A kcja  Patrol
Wspomagana siłami z Poznania, trwająca od sierpnia 2004 r., akcja będzie kon­

tynuowana. Patrole ukierunkowane są na przestępczość okołosamochodową, zmniej­
szenie przestępczości rozbójniczej i włamań do mieszkań. Patrole nadal będą cho­
dzić po ulicach, kontrolując podejrzane osoby i zawartość ich bagaży. Zdaniem 
pani komendant Ewy Szały-Gómej, choć trudno efekty akcji wyrazić w procen­
tach, to jednak przynosi ona wymierne korzyści w ograniczaniu przestępczości na 
ulicach naszego miasta. (K .F .)

nej napaści i czy uczestnicy zajścia 
znali się w zajem nie? -  ustali przesłu­
chanie (uczestnicy zostali ju ż  ustale­
ni). Dowiedzieliśm y się natomiast, że 
gdy została przeprow adzona obdukcja 
le k a rsk a  s tw ie rd z a ją c a  w id o cz n e  
uszkodzenie ciała utrzym ujące się co 
najmniej przez 7 dni, to policja może 
ścigać sprawców nawet bez oficjalnej 
skargi samego poszkodowanego. Tak 
jest również w tym wypadku. 4 stycz­
nia w płynęło do Kom isariatu Policji 
zawiadom ienie z m edycyny sądowej, 
stw ierdzające ciężkie uszkodzenie cia­
ła (okolic twarzy, szczęk) hospitalizo­
wanego mężczyzny.

(K .F r.)

Korzystając z ustawowych uprawnień, 
strażnicy miejscy trzykrotnie dokonywali 
w grudniu kontroli ruchu drogowego przy 
użyciu urządzenia samoczynnie rejestru­
jącego wykroczenia drogowe, czyli prze­
kroczenia prędkości przez kierowców 
pojazdów mechanicznych .

Wideoradar zarejestrował blisko 500 
naruszeń art. 20 Prawa o Ruchu Drogo­
wym. Kierowcy tych pojazdów, po prze­
prowadzeniu niezbędnych czynności, 
polegających na ustaleniu wszystkich 
istotnych dla postępowania mandatowe­
go danych, będą karani na podstawie art. 
97 lub art. 92 par. 1 Kodeksu Wykroczeń.

O C H O T N IC Z A  
S T R A Ż  P O Ż A R N A

TEL. 998 
8 130 998

W grudniu lubońska jednostka odno­
towała 20 interwencji: 9 pożarów, 10 
miejscowych zagrożeń oraz 1 fałszywy 
alarm. Interwencje te miały miejsce w 
Luboniu, Komornikach, Szreniawie. Do 
najważniejszych zdarzeń należy zali­
czyć:

1) wypadek drogowy na ul. Unijnej 
w Luboniu (9 grudnia), gdzie na skutek 
zderzenia się dwóch samochodów mar­
ki Ford jedna osoba (w wieku 31 lat) 
poniosła śmierć. W akcji tej zmuszeni 
byliśmy użyć rozpieracza cylindryczne­
go. Obecne były także służby Jednostki 
Ratowniczo-Gaśniczej 4, policja drogo­
wa, straż miejska, pogotowie ratunko­
we, prokurator oraz KOM-LUB;

2) Kolizja drogowa w Szreniawie (9 
grudnia), w której wzięły udział 3 sa­
mochody osobowe. W akcji tej byliśmy 
zmuszeni użyć 10 kg sorbentu (środka 
do neutralizacji oleju). Obecna była tak­
że policja z Komornik;

R o w e r
te ż  s a m o c h ó d

W tym miesiącu zatrzymano kolej­
nych siedmiu nietrzeźwych rowerzystów. 
Komisariat Policji przypomina, że posia­
daczom prawa jazdy przesiadającym się 
w stanie nietrzeźwym na rower, grożą te 
same konsekwencje jak przy zatrzyma­
niu nietrzeźwego kierowcy samochodu -  
do utraty prawa jazdy włącznie.

( K .F r .)

A p e l
W związku z pojawieniem się niezwykle zuchwałego procederu kradzieży 

paliwa prosto z baków samochodów Policja apeluje do mieszkańców o zwróce­
nie szczególnej uwagi na dziwnych „mechaników", kręcących się przy parkin­
gach osiedlowych w godzinach wieczornych. ( K .F r .)

Trudno jeszcze o komentarz do tych fak­
tów. Jednak chcę podkreślić, że skala od­
notowanych wykroczeń jest tak duża (reje­
stracji podlegały przekroczenia prędkości 
o minimum 30 % dozwolonej prędkości), 
iż wydaje się koniecznym kontynuowanie 
tych prewencyjnych działań. Z doświad­
czeń innych państw, ale także tych miejsc 
w Polsce, gdzie urządzenia samoczynnie 
rejestrujące wykroczenia kierowców już 
systematycznie działają, wynika bowiem 
jednoznacznie, że poprawiają one w spo­
sób istotny bezpieczeństwo na drogach.

P aw e ł D y b c zy ń s k i -  K o m e n d a n t  
S tra ż y  M ie js k ie j M ia s ta  L u b o ń

3) Wypadek drogowy na skrzyżowaniu 
ulic: Kościuszki, Unijnej, Poniatowskiego 
(12 grudnia). Uczestniczyły w nim 3 samo­
chody osobowe, w tym 1 należący do oby­
watela Niemiec. Podczas akcji zużyliśmy 
50 kg sorbentu. Obecne były także policja, 
pogotowie ratunkowe oraz pomoc drogo­
wa;

4) Pożar samochodu w Komornikach 
(20 grudnia). Podczas tej akcji obecni byli 
także JRG 4 i policja;

5) 31 grudnia tojeden z najczarniejszych 
dni. Odnotowaliśmy dwa wypadki drogo­
we oraz pożar budynku mieszkalnego. 
Wszystko na terenie Lubonia. O godz. 
20.39 wezwano nas do wypadku na ul. 
Żabikowskiej, gdzie poszkodowane zosta­
ły dwie osoby i przewiezione do szpitala. 
Wracając o 21.13, zostaliśmy wezwani do 
kolejnego wypadku -  na skrzyżowaniu 
Żabikowskiej i Wojska Polskiego. Zderze­
niu uległ fiat Uno i autobus. W trakcie tych 
działań jeden zastęp został wezwany do 
pożaru budynku mieszkalnego na ul. Ri- 
voliego, gdzie natychmiast po naszym przy- 
jeździe udzieliliśmy pomocy osobie w wie­
ku 94 lat, przebywającej w tym mieszkaniu. 
Spaliło się okno. Do bazy wróciliśmy po 
godz. 22.00. We wszystkich trzech przy­
padkach obecna była policja oraz pogoto­
wie ratunkowe. Po tym czarnym dniu, 
mimo sylwestrowej atmosfery, strażacy- 
ochotnicy nie mieli powodu do radości.

S e k re ta rz  O S P  w  L u b o n iu  -  

R . Sobociński

Sprostowanie
W inform acji podanej z ostatniej 

chwili w ub. miesiącu, na temat śmier­
telnego wypadku na obwodnicy, poda­
liśmy błędną datę zdarzenia. Wypadek 
miał miejsce 9 grudnia, a nie listopada. 
Okazało się też, że informacje uzyska­
ne na miejscu informacje od służb rów­
nież nie były ścisłe. Ofiara wypadku 
Adam Zieliński miał 31, a nie 26 lat. 
Dodajemy, że pochodził z Lubonia.

( r e d )

K.Fr
K.Fr
K.Fr
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Z n o ta tek  
o b y w a te la

O p ła te k
Tradycjąrozpoczynania ostatnich w 

roku sesji jest dzielenie się opłatkiem 
i składanie życzeń.

J a k  p ie s  f la k ie m  o d  le b e ry
C z ę s te  z m ia n y  tre ś c i u c h w a ły  R M L  

z o b o w ią z u ją c e j U r z ą d  M ia s ta  d o  b u ­
d o w y  h a li  w id o w is k o w o  -  s p o r to w e j  

d la  G im n a z ju m  n r  2

Przed przystąpieniem  do zasadni­
czej części sesji, k tórą było uchw ale­
nie budżetu na 2005 r., przyjęto uchwa­
łę o likw idacji uchw ały  w spraw ie 
wieloletniego program u inwestycyjne­
go na budow ę hali w idow iskow o -  
sportowej przy Gimnazjum nr 2.

P rzy p o m n ijm y , w  m aju  2003 r. 
Rada przyjęła uchw ałę o trzyletnim  
planie inwestycyjnym tego zadania na 
kwotę 6 min zł. Nie w ywiązano się z 
zadania z powodu wycofania się ofe­
renta z wygranego przetargu). Rok póź­
niej w czerw cu 2004 r., podjęto taką 
sam ą uchw alę bez odw ołania się do 
wcześniejszej (patrz „W L” 07-2004 r. 
„Z  n o ta tek  o b y w a te la” , ak a p it pt. 
„W szystko m ożna p rze .. tyle że ju ż  
na 11 min zł. Po raz kolejny nie w y­
w iązaw szy się z zadania, Burm istrz 
w niósł o zlikwidowanie uchw ały po 6 
miesiącach. W ycofano się tym  samym 
ze zobow iązania oddania do użytku w 
przyszłym  roku (2006 r.) hali w idow i­
skowo -  sportowej. Podobnie jak  prze­
znaczona w budżecie m iasta na 2003 r. 
kwota 1 min zł nie została wydana na 
w skazany cel, tak kolejne pieniądze, 
tym  razem 2,5 min zł, gwarantowane 
w 2004 r., poszły na inne zadania. Tak

R o zm a w ia jm y
Zaproszenie do udziału
S p o łecze ń s tw o  o b y w a te ls k ie  je s t p o d s ta w ą  k a ż d e j „ z d r o w e j”  d e m o k r a c ji .  D e m o k r a c ja  to  sys­
te m  ro z u m ia n y  ja k o  c ią g łe  w s p ó łd e c y d o w a n ie  o b y w a te li o losach w s p ó ln o ty  -  lo k a ln e j, n a ro ­
d o w e j c zy  p o n a d n a ro d o w e j. T o  z  je d n e j s tro n y  d o k o n y w a n e  w y b o r y , z  d ru g ie j zaś c ią g ła  

d e b a ta . W y m ia n a  p o g lą d ó w  je s t n ie z b ę d n a , b y  p o d e jm o w a ć  d o b re  d e c y z je . D ia lo g  k s z ta łtu ją ­
cy o b y w a te ls k ą  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  w z m a c n ia  d e m o k ra c ję . D la te g o ... n a le ż y  ro z m a w ia ć .

W zorem  S a m orządow e j S zko ły
Nie ja  jeden żałuję, że już dość daw­

no temu (2 lata?) zakończyła swą dzia­
łalność Samorządowa Szkoła Myślenia 
i Działania, którą zainicjowało Stowa­
rzyszenie „Forum Lubońskie” z udzia­
łem Wojciecha Dutki. Swego czasu spo­
tkania z jej cyklu przyjęły się jako stały 
punkt prężnie działającej B iblioteki 
M iejskiej, nad którymi swój patronat 
objęła dyrektor E. Stefaniak. Pojawiali 
się różni goście, pytano, dyskutowano, 
wszyscy uczyliśmy się samorządności.

P o w ró t do  ro zm ó w
Pomyślałem, że może warto wrócić 

do wspólnych rozmów,... słuchać zapra­
szanych gości, rozmawiać na tematy 
związane z szeroko pojętą problematyką 
społeczno-polityczną. Począw szy od 
spraw naszego lubońskiego podwórka,

S e s y a
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więc na koniec 2004 r., kiedy to w naj­
gorszym  wypadku m iał być zakończo­
ny pierw szy etap budowy -  stanu su­
rowy, kasa inw estycyjna je s t pusta i 
teren budowy też. Już bez zobowiązań 
zapisanych osobnym aktem praw a lo­
kalnego Burmistrz po raz kolejny w sta­
w ił rozpoczęcie tej inwestycji do bu­
dżetu 2005 r., kosztem  wielu innych 
zadań. Tym razem obiecanka dotyczy 
wykonania stanu surowego zam knię­
tego w br., za sumę 4 min zł. Dalsze 
prace nad halą m ają być rozłożone na 
przynajmniej trzy lata (do 2008 r.), z 
kwotami ok. 2 min zł rocznie. Zasta­
naw ia fakt, jak  wieloletnim  planem in­
w estycyjnym  -  uchw ałą władzy stano- 
w iące j L u b o n ia  b e z k a rn ie  m o żn a  
pomiatać, uchwalając ją , diametralnie 
różną, aż trzykrotnie w ciągu krótkie­
go czasu. N ie św iadczy to dobrze o 
gospodarności m iasta i wywiązywaniu 
się z w cześniejszych zobowiązań. O d­
pow iedź w tej spraw ie Burm istrza i 
uzasadnienie, że uchw ały takie były 
potrzebne, by sięgnąć po pieniądze z 
zew n ętrz  (k tó ry ch  nie p rzyznano ), 
świadczy o ....

Szkoda, że obecnej w ładzy zabra­
kło ambicji, konsekwencji i honoru, by 
za swej kadencji przed 2006 r. (kolej­
nym i w y b o ram i sa m o rz ąd o w y m i) 
ukończyć obiecaną niezbędną dla m ło­
dzieży Gim nazjum  nr 2 salę do ćw i­
czeń. Póki co kolejne pokolenia gim ­

przez te dotyczące powiatu, wojewódz­
twa, czy państwa, a skończyw szy na 
zagadnieniach europejskich i global­
nych. Kierując się ideą myśl globalnie -  
działaj lokalnie, spotykać się można tak 
z praktykami życia publicznego, jak  i 
jego teoretykami, z przedstawicielami 
władzy samorządowej, organizacji po­
zarządowych i reprezentantami nauki.

O tw arta  fo rm u ła
Myśląc nad formułą owych spotkań, 

doszedłem do wniosku, iż powinna być jak 
najbardziej otwarta. Każdy miałby więc 
wpływ na zapraszanych gości, czy poru­
szaną problematykę. Można by inicjować 
kolejne spotkanie lub wpływać na to, kogo 
zaprosić i jakie problemy poruszyć. 

K ie d y ?

Spotkania z cyklu ROZMAWIAJMY

nazjalistów  zadow olić się m uszą go­
ścinnymi zajęciami w SP 1 lub wf. teo­
retycznym w salach lekcyjnych.

C ie n iu tk o
C o r a z  w ię c e j n a  w y d a tk i  b ie ż ą c e  a 

m n ie j n a  in w e s ty c je

Pomimo że zakładane dochody m ia­
sta m ają być większe o cztery miliony 
zł (łącznie 38.019.473 zł), na inwesty­
cje pozostanie niew iele ponad 17% 
(6 .5 3 4 .0 0 0 ). N a jw ię ce j p o ch ło n ie  
w sp o m n ian a  hala  w id o w isk o w o  -  
sportowa (4 min zł). Ta inwestycja w y­
w ołała też najwięcej dyskusji, przera­
dzając się powoli w debatę nad sen­
sem  fundow an ia  sob ie ob iek tów  o 
najwyższych standardach. Temat szyb­
ko ucięto. Poważnej dyskusji o hali w i­
dow iskow o - sportowej Rada M iasta 
tej kadencji nie m iała jeszcze okazji 
przeprowadzić ani na forum, ani na ko­
m isjach. Zastanaw ia postaw a obozu 
rządzącego, który każdy argument, py­
tanie czy uw agę kw itow ał niechęcią 
ugrupowania opozycyjnego do sportu 
i zam achem  na ośw iatę w Luboniu. 
Ciekawe, czy to tylko lenistwo intelek­
tualne czy też polityczna m etoda ucie­
kania od sedna i prawdy. (Na temat hali 
czytaj też na str. 2 i 9)

Ale wróćm y do inwestycji. N a dro­
gi i chodniki przewidziano 1,1 min zł 
(240 tys. mniej niż w ub. roku), na ka­
nalizację tylko 1 min zł (dotacja z Aqu- 
ane tu ), z budżetu  L ubon ia 0 zł (w 
2004 r. było 2,75 min zł, w tym ok. 600 
tys. z budżetu Lubonia), na wodociągi 
234 tys. zł. Na dalszą budowę cm enta­
rza kom unalnego przy ul. Arm ii Po­
znań oraz na w ykupy gruntów zapla­
now ano po 100 tys. zł. Burmistrz liczy, 
podobnie jak  to miało miejsce w la­
tach poprzednich, na dodatkowe w pły­
wy do budżetu, które chce przeznaczyć 
na inwestycje. Z łożono też 2 wnioski

mają odby­
w ać się w 
w y b r a n e  
środy  o 
godz. 19.00, w Bibliotece Miejskiej. Z 
jaką częstotliwością? To zależy od nas 
wszystkich...

K to  p ie rw szy?
2 lutego, godz. 19.00 -  spotkanie na te­

m at „P o m arań czo w a rew o luc ja  na 
Ukrainie -  próba oceny”. Gościem będzie 
dr Łukasz Donaj politolog, specjalista z 
zakresu zagadnień wschodnich (szczegól­
nie kwestii dotyczących Ukrainy).

ROZMAWIAJMY! 
Adam Dworaczyk 

dworaczyk@wp.pl 
oszę o sugestie i propozycje

Autor artykułu je s t radnym Rady Mia­
sta Luboń

do Funduszu Ochrony Środowiska na 
kwotę 1,9 min zł. Uzyskanie zastrzy­
ku finansowego na kanalizację jedne­
go z nich, je s t zdaniem  Burm istrza, 
prawie pewne. Póki co, poza inwesty­
cjami znalazły się m.in.: kanalizacja 
deszczow a i oświetlenie ulic. Nie za­
bezpieczono też pieniędzy na obieca­
ne rozpoczęcie likwidacji barier archi­
te k to n ic z n y c h  w L u b o n iu  d la  
niepełnosprawnych, o czym dyskuto­
w ano i w nioskow ano na K om isjach 
Rady. Burmistrz nie znalazł też środ­
ków na budow ę 10 mieszkań kom u­
nalnych przegłosowanych przez Komi­
sję K om unalną na 2005-6 rok.

N atom iast więcej o prawie 125 tys. 
z ł p rzeznaczone zostan ie  na U rząd 
Miasta, pomim o iż w roku bieżącym 
nie ma ju ż  takich ekstra wy datków jak  
medale, albumy i imprezy związane z 
50-leciem Lubonia, zlikwidowano też 
wydział komunikacji. Ale jak  mawiał 
taki jeden, rząd sobie krzywdy nie zro­
bi i „zaw sze się w yżyw i” .

K ilk a  fo rm a ln o ś c i
P r z y ję to  k i lk a  u c h w a l o k o ło b u d ż e -  

to w y c h , w  ty m  w  s p ra w ie :

przychodów i wydatków  G m inne­
go F unduszu O chrony Środow iska, 
przyjęcia Gm innego Programu Profi­
laktyki i Rozw iązyw ania Problemów 
A lko h o lo w y ch , n iezrea lizo w an y ch  
kwot wydatków, które nie w ygasają z 
upływem roku budżetowego 2004.

W zw iązku z w ym ogam i przyjęto 
projekt regulaminu w ynagradzania na­
uczycieli, który w dalszej kolejności 
będzie uzgadniany ze związkami za­
wodowymi za pośrednictwem trzyoso­
bowej, specjalnie powołanej komisji 
doraźnej (Wanda Suleja - Kot, Marian 
Szymański i Stefan Krukowski)

Do poprawki przedstaw iono kilka 
uchwał socjalnych, przyjętych na ostat­
niej sesji RML. Powodem dokonania 
zm ian było, podobnie jak  w cześniej, 
odrzucenie uchwał w związku z inter­
pretacją Urzędu M arszałkowskiego co 
do k o n ie cz n o śc i ich p u b lik a c ji w 
Dzienniku Urzędowym Województwa.

B ez zm ia n
Sprawozdanie Burmistrzów z prac 

bieżących było, podobnie jak  zawsze, 
lakoniczne, najczęściej bez liczb, kwot, 
terminów. Nie przedstawiono, pomimo 
złożonego form alnie wcześniej wnio­
sku, spraw ozdań z w ykonania przez 
w ładzę  w y k o n aw czą  uchw ał Rady 
M iasta, w niosków  kom isji, radnych 
czy z dyżurów radnych. Przedstaw ia­
ne stare sprawy bieżące, np. z w rze­
śnia o półkoloniach letnich, były  w 
grudniu śm iesznie nieaktualne. C ieka­
w ostkę stanowiła informacja, że budo­
wane w Tarnowie schronisko dla psów 
z gmin powiatu poznańskiego koszto­
wać ma 5,3 min zl, przy planowanych 
początkowych 1,5 min. Luboń w pła­
cił już  63 tys. zł. Jak na razie z dofi­
nansowania w połowie zadania w ta­
k im  z a k re s ie  w y c o fa ł się  P o w ia t 
Poznański.

Ostatnia sesja roku 2004 zakończyła 
się o 22.15. (P P R )

mailto:dworaczyk@wp.pl
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K o m e n ta rz P o ró w n a n ie  n a jn o w s z y c h  o b ie k tó w  s p o r to w y c h  o  ró ż n y c h  s ta n d a rd a c h

Przyglądając się zestawieniu za­
mieszczonemu w tabeli i  przed­
staw ionych materiałach, można 
dojść do kilku wniosków, reflek­
s ji czy pytań. Rozw inięcie tych  
kw e s tii pozostaw iam  loka lnym  
politykom , lobby sportowemu Lu­
bonia, dyrekcjom szkól, zarządom  
k lubów ,... i  przy kawce na im ieni­
nach.

Na miarę XXI w.
L u b o ń s k i p ro je k t h a li w id o w is k o w o -  

spo rtow e j je s t rozw ią zan iem  z  pe w n ośc ią  
odw ażnym , am b itnym , o o ryg ina lne j a rch i­
tekturze, na m iarę X X I  w.

Siły na zamiary
C zy je ż e li nasza sala g im nastyczna dla 

G im n az jum  n r 2 (610 u czn ió w ) je s t ro zw ią ­
zaniem  tak a m b itnym  i kosztow ać m a nawet 
20 m in  z ł, to  czy  gm inę  Lu boń  stać na tak ie ­
go mercedesa? B ez dyskus ji postanow iono 
-  chcem y mercedesa.

Troska
M o żna  się zastanawiać, czy  tak ie  podej­

ście do spraw y je s t p ra w d z iw ą  tro ską  o w y ­
c h o w a n ie  sp o rto w e  m ło d z ie ż y  L u b o n ia . 
B ra k  jasno  określone j p o lity k i w ła d z  lo ka l­
nych do tego tem atu. B io rąc  pod uw agę p ie ­
n iądze i czas re a liza c ji in w e s ty c ji, d rog ie  

u trzym an ie  w  przysz łośc i, m ożna m ieć po­
ważne ob iekc je  co do dostępności ha li d la 
w szystk ich . N orm alne , szkolne sale g im na­
styczne kosztu ją  dziś w  granicach 4-5 m in  
zł. W  w ie lu  przypadkach sięga się też do roz­
w iązań lżejszych, now oczesnych i dużo tań­
szych. Z a  przyk ładem , z któ rego skorzysta­
ła  szkoła w  Starołęce, poszło ju ż  w ie le  gm in . 
W  sam ym  Poznaniu w  2005 r. powstanie ko ­
le jnych  k ilk a  tak ich  ob iektów . G d yb y  prze­
znaczyć p lanow ane w  L u b o n iu  na halę spor­
to w ą  11 m in  z ł na re a liza c ję  ro z w ią z a ń  
najprostszych, to  oprócz w szystk ich  6 luboń- 
skich szkół, hale za p raw ie 1 m in  z ł m ożna 
by zafundow ać też k lu b o m  spo rtow ym . Star­
czy ło b y  jeszcze na duże bo iska o tw arte  ze 

sztuczną traw ą, k tóre  z  b ram kam i, s ia tką  za­
bezpieczającą ko sz tu ją  b ru tto  pon iże j 200 
tys. z ł. N ie  każdy o lim p ijc z y k  rozpoczyna ł 
w  ha li z  k lin k ie ru !

Pozostałe inwestycje
N a  budow ę d róg  i cho d n ikó w  łącznie (w  

to  w chod zą  także sygnalizacje  św ie tlne ) w  
budżecie Lu bon ia  od lat przeznacza się je ­
dyn ie  ok. l,5 m ln  z ł. W  2005 r. tę sumę ob­
c ię to  o  ponad 25%  do 1,1 m in , co w ystarczy  
m .in . na niespełna 1 km  asfaltu. N a  kan a li­
zację w  br. przeznaczony je s t też ty lk o  1 m in  
z ł (całość pochodzi z  A ąuanetu bez angażo­
w an ia  budżetu Lu bon ia ) je s t to  o ko ło  trz y ­
kro tn ie  m n ie j n iż  w  roku ub ieg łym  i p ięc io ­
k ro tn ie  m n ie j ja k  w  na jlepszych osta tn ich 
latach. Sam B u rm is trz  p o w ie d z ia ł, że nie

Obiekty sportow e
Luboń

Hala w idow iskow o - 
sportow a

Suchy Las
Hala sportow o-w idow iskow a

Zespół Szkół na Starołęce 
Hala sportow a

w ie lk o ś ć  s a li 
s p o r to w e j z  w id o w n ią  i 
b e z  z a p le c z a  
(w y m ia ry , 
p o w ie rz c h n ia , 
k u b a tu ra )  +  in n a  
d z ia ła ln o ś ć

5 0 x 3 0 x 9 m
1 5 0 0  m 2
13 5 0 0  m 3

+ f itn e s s k lu b , s iło w n ia , sa la  
k o n fe re n c y jn a

4 6 x 2 7 x 8 ,2 m
1 2 4 0  m 2
10  2 0 0  m 3

+ b a n k , re s ta u ra c ja , f itn e s s k lu b

4 2 x 1 9 x 9 m  ( łu k )
8 0 0  m 2
6  1 0 0  m 3

b ra k  in n e j d z ia ła ln o ś c i

p o d z ia ł s a li 3  b o is k a  d z ie lo n e  k o ta ra m i 3 b o is k a  d z ie lo n e  k o ta ra m i m o ż liw o ś ć  3 b o is k  
d z ie lo n y c h  k o ta ra m i

ilo ś ć  u c z n ió w  
k o rz y s ta ją c y c h  z  h a li 
w  ra m a c h  w f.

6 1 0 3 2 0 + 2 3 0 = 5 5 0 1 1 0 0

z a p ie c z e  s o c ja ln e 3  s z a tn ie  - 1 2  p o m ie s z c z e ń  z  
z a p le c z e m  s a n ita rn y m

6  s z a tn i z  z a p le c z e m  s a n ita rn y m 2  s z a tn ie  z  ła z ie n k a m i i 
to a le ta m i d la  
n ie p e łn o s p ra w n y c h

w id o w n ia 3 0 6  m ie js c  (6  rz ę d ó w ) 3 2 0  m ie js c  +  6  d la  
n ie p e łn o s p ra w n y c h  + 120 
d o s ta w ia n y c h

3 6  m ie js c  s ta ły c h  z  
m o ż liw o ś c ią  d o s ta w ie n ia  d o  
110

ro d z a j n a w ie rz c h n i P u la s t ic  2 0 0 0 D D  L in o d u r  S p o r t A c t iv  G re e k  17 P P
k o n s tru k c ja s ta lo w a s ta lo w a d re w n o  k le jo n e
k o s z t o b ie k tu p la n o w a n y  11 m in  z ł w g  ró ż n y c h  ź ró d e ł o d  11 d o  16 m in  

z ł
8 5 0  ty s . z ł

re a liz a c ja  in w e s ty c ji p ro je k t  -  1 9 9 6  r. z a k ła d a n a  
re a liz a c ja  d o  2 0 0 5  r.; o b e c n ie  
b e z  p la n u  p ra w d o p o d o b n ie  d o  
2 0 0 8  r. (4  la ta )

d e c y z ja  - w rz e s ie ń  2 0 0 0  r. b u d o w a  
o d  s ie rp n ia  2 0 0 2  d o  lu te g o  2 0 0 4  r. 
(1 ,5  ro k u )

d e c y z ja  la to  2 0 0 4  r., 
b u d o w a  o d  w rz e ś n ia  d o  
g ru d n ia  2 0 0 4  r. (3  
m ie s ią c e )

fo rm a  p ra w n a  i ilo ś ć  
o b s łu g i

p ra w d o p o d o b n ie  o d d z ie ln y  
z a k ła d  b u d ż e to w y  (b ra k  
d a n y c h )

z a k ła d  b u d ż e to w y  (G m in n y
O ś ro d e k  S p o r tu )
10 e ta tó w  w  ty m  3 o d ra b ia ją c y  
w o js k o

(b z .)  n a le ż y  d o  z e s p o łu  
s z k ó ł
1 /2  e ta tu  (s p rz ą ta c z k a )

o g rz e w a n ie  
k o s z ty  u trz y m a n ia

g a z o w e ; 
b ra k  d a n y c h

g a z o w e  2 k o tły  2 4 0 k W ; 
z  b u d ż e tu  g m in y  -  w y n a je m  s a li d la  
s z k ó ł (b ra k  d a n y c h )  +  k ilk a d z ie s ią t  
ty s . z ł m ie s ię c z n ie  z  d z ie rż a w y  
b a n k u , re s ta u ra c ji,  f itn e s s k lu b u  +  
w y n a je m  s a li o d  8 0  d o  120  z ł/g o d z .

g a z o w e  z  is tn ie ją c e j 
z m o d e rn iz o w a n e j k o t ło w n i 
s z k o ły ;
ok . 3 0  ty s . z ł ro c z n ie  (b e z  
p ra c o w n ik a )

p o ło ż e n ie  o b ie k tu  i 
z a p le c z e

n a  te re n ie  G im n a z ju m  n r  2 
(b e z  p la n o w a n e g o  
d o d a tk o w e g o  p a rk in g u )

p rz y  d ro d z e  k ra jo w e j n r  11 (d o  P iły )  
w  p rz y s z ły m  k o m p le k s ie  
s p o r to w y m  z  p ły w a ln ią , je s t  ju ż  150  
m ie js c  p a rk in g o w y c h  + 6  
a u to b u s o w y c h

n a  te re n ie  z e s p o łu  s z k ó ł

będzie ju ż  tak ich  czasów dla kana lizac ji 
w  L u b o n iu  ja k  k iedyś.

O innych się m ilczy
Potrzeba sali g im nastycznej d la  G 2 nie 

je s t przecież je d y n y m  prob lem em  zaple­
cza sportow ego dla naszy ch szkó ł. G im ­
nazjum  n r 1 p rzy  u l. A rm ii Poznań, w  k tó ­
ry m  u c z y  s ię  4 2 0  u c z n ió w , k o rz y s ta  
gościnn ie  z  sali g im nastyczne j p rzy  SP 
3, w  k tó re j je s t 360 dz iec i. Tak w ięc  w  
innym  m ie jscu Lu bon ia  780 osób ko rzy ­
sta z  1 w spó lne j sali g im nastyczne j. T u  o 
inne j -  now e j naw et się n ie  w spom ina.

Nie zaparkujesz
B ędz iem y m ie li halę w id o w is k o w o - 

sp o rto w ą  w  któ re j m ożna rozg ryw ać tu r­
n ie je  na p o z io m ie  p rz y n a jm n ie j m i­
s trzostw  P o lsk i, lecz czy  loka lizac ja  je j 
na terenie samej szko ły  z  k iepsk im  do­
jazdem  (d rog i je dn ok ie runkow e ), bez za­
plecza pa rk ingow ego  także d la  autoka­

Hala widowiskowo - sportowa w Luboniu

w

wyjścc

częsc
komercyjna
( b a n k ,  r e s t a u r a c ja ,  

f i t n e s k lu b )
sala sportowa 

z zapleczem

Hala s p o rto w o -w id o w is k o w a  w  
S u ch ym  Lesie
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4 P o k ó j  s ę d z ió w
5  S k ła d  s p r z ę tu  s p o r to w e g o
6  W C  d la  w id z ó w

7  S a la  ć w ic z e ń
8  S i ło w n ia

9 W C
10 Sala konferencyjna 

(s to łó w ka)
a , b ,  c ,  d  - w e jś c ia  n a  t r y b u n y

X
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■ w P ię t ro
opr. P io tr H icger

ró w  je s t na jlepszym  rozw iązaniem ? N a  tak i 
reprezentacyjny i dostępny cel spo rtow y są 
zarezerwowane przecież tereny w  m ie jsco ­
w ym  plan ie zagospodarow ania przestrzen­
nego w  centrum  L u b o n ią  w  re jon ie  pom ię ­
d z y  u l ic a m i O g r o d o w ą  D w o r c o w ą  i 
Fa bryczn ą  a nie na po d w ó rku  szko lnym .

Zabezpieczyć przyszłość
Luboń u trzym u je  dw a  profesjona lne bo-

rym  zaw iadu je  L K S  i d rug ie  p rzy  u l. S zko l­
ne j, k tó re  je s t w  gestii S te lli. O prócz tego 
k i lk a  re k re a c y jn y c h  b o is k  og ó ln o d o s tę p ­
nych . Z  ro ku  na rok, w  zw ią zku  z  k łopo tam i 
fina nsow ym i, zm nie jsza się budżet sportu na 
istniejące ju ż  w  L u b o n iu  organizacje spor­
tow e. Powstaje pytanie: k to  i za co u trzym a 
halę? Jeżeli m a być dostępną to  po w inna  być 
ta n ią  je ż e li zaś będzie na w łasnym  rozra­
chunku, to  1 godzina  w yn a jm u  kosztow ać
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M andaty za 2,50 zł
G rzyw ny i m andaty  S traży 

Miejskiej m ają przynieść I 000 zł 
(jeden tysiąc zł) wpływów do bu­
dżetu. Biorąc pod uwagę chociaż­
by informację o karaniu 400 prze­
kroczeń drogowych wykazanych 
przez specjalnie sprowadzony fo- 
toradar, można w yliczyć, że by 
wykonać budżet strażnicy powin­
ni nakładać mandaty średnio za 2 
zł 50 gr. (R)

B rak i w papierach
Jak się dowiedzieliśmy, brak do­

kumentacji - pozwolenia na budo­
wę był p rzeszkodą w złożeniu  
wniosku, za pośrednictwem Urzę­
du Wojewódzkiego, o staranie się 
na dofinansowanie kanalizacji re­
jonu ul. 3 Maja. (I)

N iesprzyja jąco sprzyja jące
Okazuje się, że brak mrozów, 

śniegu itd. jest też niesprzyjający 
do rozpoczęc ia prac ziem nych 
związanych z budową kanalizacji 
rejonu ul. 3 Maja. Pomimo obiet­
nic burmistrza Kędry, że jedynie 
trudne w arunki atm osferyczne 
mogą wstrzymać rozpoczęcie prac, 
teraz uznano, że nastąpi to nie 
wcześniej jak  w marcu. (S)

Płacą kredytem
K rótkoterm inowy kredyt 700 

tys. zł na rachunku bieżącym mu- 
siał zaciągnąć Burmistrz dla zacho­
wania płynności finansowej mia­
sta. Nie pierwsze takie w historii 
zdarzenie związane było z nieza­
płaceniem zobowiązań Aguanetu 
dla Lubonia. (S)

Sylw ester

N ocą 3 1 grudnia odbyło się w 
Luboniu 6 balów. Bawiono się w 
obu budynkach Ośrodka Kultury: 
przy ul. Armii Poznań (organiza­
to r-Z U P , 120 osób, w stęp-2 3 0  zl 
od pary) i na ul. Sobieskiego (62 
osoby, 300 zł od pary). Tańczono 
w Klubie Country (55 osób, 125 zł 
od osoby) i w Restauracji „Sobie­
ski” ( 120 osób, nie chciano podać 
ceny). W sali Zakładów Chemicz­
nych bal urządziła Rada Rodziców 
Gimnazjum nr l (214 osób, 250 zł 
od pary). W sali gim nastycznej 
SP 4 zabawę zorganizował właści­
ciel Pubu „M allorca” -  członek 
Rady Rodziców  (ok. 100 osób, 
200 zł od parj'). (S)

Nowe m ieszkania kom unal­
ne

Prawdopodobnie na przełomie 
lutego i marca zostanie zasiedlony 
budynek komunalny, powstały po 
zaadaptowaniu byłej Szkoły Pod­
stawowej nr 4 przy ul. Sobieskie­
go. Zamieszka w nim 6 rodzin. (H)

D o ch o d zen ie  do p raw d y
Ciąg dalszy p róby  w yjaśnien ia spraw y przejęcia p rzed  k ilkudz ie ­
s ięc iu  la ty  g run tu  na poszerzenie je d n e j z u lic

P L U S Y
P L U S A

Państwo Dorota i Włodzimierz Ko- 
ściak, mieszkańcy Lubonia z ul. Trau­
gutta, złożyli 19 grudnia oficjalny, ko­
lejny protest do Rady Miasta Luboń. 
Skierowany jest przeciwko sposobowi 
rozpatrzenia skargi w sprawie bezczyn­
ności Burmistrza. Dotyczy wyjaśnienia 
przejęcia w przeszłości przez Miasto 
gruntów na poszerzenie ul. Traugutta z 
nieruchom ości bezpośrednio do niej 
przyległych oraz odtw orzenia granic 
działek sprzed przebudowy ulicy. O pro­
blemie pisaliśmy szerzej w październi­
kowych „W L” w cyklu „Z notatek oby­
w atela” z 26. sesji RML, w akapicie 
zatytułowanym  „Urząd górą” oraz w 
grudniu przy „Wolnych głosach” z 29 
sesji.

Protest -  wezwanie obywateli o wy­
jaśnienie bolącej ich kwestii trafił do

In w e s ty c je  k o m u n a ln e  - 
g ru d z ie ń  2 0 0 4 r.
S ieci w o d o c ią g o w e :

- Sieć wodociągowa w odcinku ulicy 
Leśmiana i odcinku ulicy Ogrodowej 
została przekazania do eksploatacji fir­
mie AQUANET Sp. z o.o. z Poznania. 
M o d e rn iz a c je  n a w ie rz c h n i u lic  i ch o d ­
n ik ó w :

- Spółka „PREBUD-ELT” z Krako­
wa w ramach l-go etapu budowy, uru­
chomiła uliczną sygnalizację św ietlną 
skrzyżowania ulic Poniatowskiego, Ko­
ściuszki, Unijna.
R o z b u d o w a  P rz e d s z k o la :

- P rzedsięb iorstw o Produkcyjno- 
Handlowo-Usługowe FRANEX Franci­
szek Pietruszka z Poznania zakończyło 
rozbudowę o jeden oddział istniejącego

K o m e n ta rz
cd. ze str. 9

musi grubo ponad 100 zł. (odpłatność doty­
czy także szkoły)

Zamiast debaty
Rada Miasta Luboń -  2 1 decydentów tego 

miasta (do których też należę) powołanych 
dla pracy dla dobra wspólnego naszej małej 
ojczyzny -  przez ponad dwa lata kadencji nie 
miała okazji porozmawiać otwarcie na temat 
hali. Jedyne spotkanie w  sprawach meryto­
rycznych Komisji Komunalnej na początku 
kadencji dotyczyło ogólnego zapoznania się 
z  projektem inwestycji. Podobnie jak  w in­
nych sprawach, nie dopuszcza się radnych do 
„burzy mózgów”. Można więc zatęsknić za 
rządzeniem opartym o argumenty i wzajem­
nym przekonywaniu się o racjach, które pro­
wadzą do dokonania odpowiedniego, niekie­
dy trudnego wyboru. No cóż, styl rządzenia 
zależy od rządzących, i jak  rozejrzymy się po 
kraju i sięgniemy wyżej, t o ....

Planowo do przodu
Luboń nie opiera się o gospodarkę pla­

now ą a p rzypadkow ą- interw encyjną jedy­
ny jaki posiadaliśmy Wieloletni Plan Inwe­
stycyjny (W PI), z  którego zrezygnowano, 
dotyczył właśnie hali widowiskowo-sporto- 
wei. Taki nn. S u c h v  i a s  k tń rv  m a  p o ło w ę

Komisji Organizacyjno - Prawnej RML. 
Po dyskusji, w związku z zawiłościami 
i trudnościami wyjaśnienia przez rad­
nych skomplikowanej i starej sprawy 
przejęcia gruntów, jednogłośnie posta­
nowiono oddać sprawę do sądu, w celu 
ostatecznego w yjaśnienia problem u i 
roszczeń mieszkańców. Pismo rodziny 
z ul. Traugutta zostało także odczytane 
pod koniec 30 sesji (30 grudnia), po 
czym Przew odniczący Rady M iasta 
(członek Komisji Organizacyjno - Praw­
nej głosujący wpierw za skierowaniem 
sprawy do sądu) oznajmił, że sprawa nie 
będzie oddana przez Urząd Miasta w 
ręce organu sprawiedliwości. Stwierdził 
też, że niech problem wyjaśniająsądow- 
nie ci, którzy domagają się wyjaśnień, 
czyli państwo Kościakowie.

( I)

Przedszkola przy ul. Osiedlowej. Obiekt 
został przekazany do eksploatacji. 
C m e n ta r z  K o m u n a ln y :

- Zakład Robót Drogowych Marek 
Dachtera z Puszczykowa i Zakład Bu­
dowlany inż. Zbigniew Olejnik z Róża­
nek kontynuuje realizację pierwszego 
etapu budowy cmentarza komunalnego 
przy ul. Armii Poznań.
M ie s z k a n ia  k o m u n a ln e :

Firma Usługi Budowlane Piotr Giera 
z Dzięczyny kontynuuje adaptację bu­
dynku poszkolnego na lokale mieszkal­
ne w Luboniu przy ul. Sobieskiego 59.

L e s ze k  M ic h a l ik  -
B iu ro  M a ją tk u  K o m u n a ln e g o

mniej m ieszkańców i po­
równyw alny do Lubonia 
budżet, ju ż  od dawna po­
siada WPI na 8 lat, który 
konsekw entnie, oczyw i­
ście nie bez korekt, reali­
zuje. Zapisane jest w  nim 
prawie 40 zadań inwesty­
cy jnych . Postaw iona  w 
półtora roku hala sporto­
wo-widowiskowa porów­
nyw alna do lubońskiej, 
choć mniejsza i o skrom­
niejszej architekturze, była 
jednym  z tych zadań. Już 
w  tym roku, jak  nam po­
w ied zia ł w ó jt Suchego  
Lasu, pow staje obok, w 
ramach kom pleksu spor­
towego, projekt pływalni, 
budowa której, ruszy naj­
później w  przyszłym roku.
N a pozostałe dwa lata ka­
dencji wybudują też m.in.
jeszcze 15 km utwardzonych dróg. Suchy 
Las na inwestycje przeznacza ok. 30%  bu­
dżetu, Luboń planuje 17%.

Nie ma planu, nie m a z  czego rozliczać. 

Puenta
Za pieniądze, których nie ma, kosztem 

innych inwestycji, buduje się salę sportową 
na miarę europejska, która na dodatek nie

Szanowni Państwo!

U w a ż a m , 
że list K lien­
ta o p u b lik o ­
w any  w nu- 
m e r z e  
g rudniow ym  
20 0 4  ro k u ,
je s t  bardzo  k rzyw dzący  dla tego 
marketu.

Przede wszystkim  ceny produk­
tów  w Plusie nie są  m inim alnie niż­
sze, a istotnie niższe. Ci, którzy tak 
jak  ja  m uszą zwracać na ceny szcze­
gólną uwagę, przekonali się o tym 
bardzo  szybko , pon iew aż m ożna 
spotkać tutaj produkty nawet o po­
łowę tańsze.

Po drugie porównanie dojazdu i 
parkingu z pobliskim PAJO jest nie­
obiektywne, a wręcz stronnicze. To 
a k u ra t do P L U S A  m o żn a  dużo  
łatwiej dojechać i bez problem u za­
parkow ać. M yślę, że n ik t nie ma 
w ątpliwości, że parking przy PAJO 
jest zbyt m ały i zbyt ciasny dla tego 
typu obiektu, a ostatnio pow stały na 
nim dziwne zasieki w postaci płot­
ków.

Co do w y ch o d zen ia  z pustym  
wózkiem, to w ten sposób jest to ure­
gulowane w większości marketów. 
Po prostu z pustym wózkiem  się z 
reguły nie wychodzi. Ale na szczę­
ście dla Lubonia i okolic mam y wol­
ny w ybór - jedni w olą  wygodnie i 
tanio, inni stresowo i m ogą przepła­
cać.

D a n e  p e r s o n a ln e  

d o  w ia d o m o ś c i  r e d a k c j i

ul WNik» PoliMeęo

Lokalizacja lubońskiej hali na terenie Gimnazjum nr 2
wiadomo do kiedy powstanie a jest potrzeb­
na od wczoraj.

M oże warto zebrać wszystkich zaintere­
sow anych w jeden  autobus, zapoznać się 
dokładnie z  obiektami istniejącymi u innych, 
następnie wszystko przeliczyć, przedysku­
tować i podjąć dem okratycznie roztropną 
decyzję.

P io tr  P aw eł R u szko w sk i
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Z  n o w ą  n azw ą
Istn ie jące od 1996 r. ugrupow anie po lityczne  „Lubon ianka  z M ia­
s te m ”  funkc jonu je  od k ilku  m ies ięcy pod  nazwą S towarzyszenie  
„L u b o ń ” .

Powołanie nowego stowarzyszenia zaini­
cjow ano krótko po w yborach sam orządo­
wych w  2002 r. Powodem jego  powstania, 
jak  nas poinformowała prezes nowej orga­
nizacji -  E lżb ieta  S tefan iak  
(dyr. Biblioteki Miejskiej), była 
chęć nadania statusu stowarzy­
szenia -  zawieszonemu przed 
wyborami, nie posiadającemu 
osobowości prawnej -  ugrupo­
w an iu  „L u b o n ian k a  z  M ia ­
stem” . N a skutek przedłużają­
cej się procedury, do rejestracji 
d o sz ło  d o p ie ro  18 sie rp n ia  
2004 r.

N ow e stowarzyszenie przejęło cele po­
przedniego. Chce poszerzać i propagować 
inicjatywy, postawy i działania sprzyjające 
rozwojowi społecznemu miasta, wytwarza­
niu atmosfery zaufania i szacunku do samo­
rządności, upowszechniać wiedzę o sam o­
rządach.

Stowarzyszenie zrzesza 48 członków. W 
skład zarządu weszli: E lżbieta Stefaniak, 
Barbara Przybylska, Stanisław  N ow acki, 
August Krawiec, M arek Sam ulczyk i Ry­
szard Pawłowski.

■ W  tym  ro ku  w  L u b o n iu  n ie  zagra  W ie lka  
S O N D A Ż  O rk ie s tra  Ś w ią te czn e j P om ocy, do b rze  to  

czy  ź le?

Przypomnijmy, że wcześniejsi 
organizatorzy tej akcji w  Luboniu, 
instytucje miejskie i szkoły, pod­
jęli decyzję o nieorganizowaniu w 
tym  roku zb iórk i p ien iędzy  na 
WOŚP. Podstaw ą do podjęcia ta­

kiej decyzji były niejasności zwią­
zane z ogólnopolską im prezą w 
ubiegłym roku oraz obawa o bez­
pieczeństwo młodych wolontariu­
szy zbierająęych datki do puszek.

M ieszkańcy Lubonia w sonda­
żu ulicznym, prawie jednoznacz­
nie w 77%  odpowiedzieli, że to 
źle, gdy w Luboniu nie gra Orkie­
stra . K o m e n ta rze  by ły  tak ie :
„wszędzie g ra ją  to i w  Luboniu 
pow inni” , „stało  się to ju ż  tra ­
dycją”, „niedługo w  Luboniu nie 
będzie żadnych itnprez”, „dlatego 
pojedziem y do Poznania” , „po­
winniśmy pomagać chorym dzie­
ciom ”.

Jedynie 7%  m ieszkańców było odm ien­
nego zdania. Tutaj kom entarze były takie: 
„Owsiak jest przereklamowany”, „dużo osób 
oszukiwało”, „podejrzane, gdzie tak napraw­
dę pieniądze trafiały”, „przy takiej akcji moż­
na prać brudne pieniądze”.

0%

No cóż, może warto zastanowić się głę­
biej i spraw dzić szczerość intencji takich 
akcji, czy czasami nie jesteśm y oszukiwani, 
komu tak naprawdę się pomaga? Warto po­
myśleć o roli odpowiedzialnych za zdrowie 
obywateli -  państwowej służby zdrowia. Je ­
żeli prywatnie m ożna zdziałać więcej i le­
piej niż robią to systemy państwowe, to nie­
d ługo m oże się  okazać, że uzdrow ien ie  
bezpieczeństwa też oddamy w czyjeś ręce, 
np. mafii, o której się mówi, że ju ż  ma lep­
sze n a rzędzia  i m ożliw ośc i n iż  policja. 
(PPR)

Przypomnijmy, że poprzednik nowego 
stowarzyszenia -  ugrupowanie „Lubonian­
ka z  Miastem” pod przewodnictwem Ryszar­
da Olszewskiego, brało udział w  wyborach

Logo now ego Logo ugrupow ania
stow arzyszen ia  w yborczego

sam orządow ych w  1998 i 2002 r. W obu 
przypadkach udało się m u wprowadzić do 
Rady M iasta po 6 przedstawicieli, w  tym 
dwóch do najwyższych w ładz (R. Olszew­
ski od 1998 r. pełni funkcję zastępcy burm i­
strza, a W łodzimierz Woźniak -  wiceprze­
w o d n ic z ą c e g o  R ad y ). R ad n i „ L z M ” 
wspólnie z  przedstawicielami stowarzysze­
nia „W spólnota Lubońska” tw orząw  Radzie 
M iasta większościowy Klub „W spólny Lu­
boń”.

(HS)

W  tym  roku w  Lubon iu  nie zagra WOŚP 
dobrze to  czy źle?
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Z  osta tn ie j chw ili

A  je d n a k  
z a g ra ła

Wbrew zapowiedziom, w tegorocz­
nym, XIII finale W ielkiej O rkiestry 
Świątecznej Pomocy znalazł się jednak 
akcent luboński. Jedynym miejscem w 
Luboniu, gdzie w niedzielę 9 stycznia 
zbierano datki na WOŚP był Klub Co­
untry przy ul. Kwiatowej, którego orga­
nizatorzy w ostatniej chwili (sobota 8 
stycznia) zdecydowali się przeprowa­
dzić akcję. Od 12.00 do 15.00 trwała tam 
impreza, podczas której 2 wolontariuszy 
(z Poznania) zbierało datki do puszek. 
Migawki z imprezy transmitowała po­
znańska telewizja. (H)

R efleks je
e u ro d e p u to w a n e g o
Analiza sku tków  wejścia P o lsk i do U nii Europe jsk ie j była g łów nym  
tematem spotkania z Marcinem L ib ick im  z PiS, które odbyło się w 
B ib lio tece M iejskiej, w poniedzia łek, 20 grudnia.

G ościa przyw itał przew odniczący 
Koła PiS „Praworządny Luboń” -  Zyg­
munt Kukuła, przepraszając, że spotka­
nie, zaplanowane w poprzednim termi­
nie, nie odbyło się. M arcin L ibicki 
wytłumaczył, że stało się to z jego winy, 
wyraził zadowolenie, iż mimo przed­
św iątecznego okresu przybyły osoby 
chcące go wysłuchać. Przypomniał, że 
zanim został deputowanym, był obser­
watorem w Parlam encie Europejskim

P oseł Lib icki w  tow arzystw ie lubońskich dzia łaczy  P iS-u

(PE). Swoje doświadczenie na forum 
międzynarodowym zdobywał też jako 
członek Zgromadzenia Parlamentarne­
go Rady Europy. W PE przewodniczy 
Komisji Petycji.

M. Libicki zwrócił uwagę na trzy pro­
blemy, które wiązały się ze wstąpieniem 
Polski do UE. Pierwszy dotyczył tego, 
czy Polska, stając się członkiem Unii, 
nie utraci swojej suwerenności. Zdaniem 
gościa sama zdolność podjęcia decyzji 
o przystąpieniu do UE jest dowodem su­
werenności naszego kraju. Polska pod­
pisała traktaty akcesyjne z wszystkimi 
c z ł o n k a m i
osobno, gdyż 
U nia je s t 
związkiem su- 
w e r e n n y c h  
państw, a nie 
j e d n o l i t y m  
ciałem . W e­
dług eu rode­
p u to w a n e g o  
wzrósł wpływ 
naszego kraju 
na to , co się 
dzieje na are­
nie międzyna­
rodowej. To, jak reprezentowany będzie 
interes Polski w Unii, zależy od 54 pol­
skich przedstawicieli w UE. Z inicjaty­
wy PiS powstał nieformalny Klub Pol­
ski sk u p ia jący  w szy stk ich  
eurodeputow anych, bez w zględu na 
przynależność partyjną. Jako członko­
wi UE Polsce łatwiej je s t prowadzić 
politykę zagraniczną gdyż reprezentu­
je  jedno, unijne stanowisko 25 państw.

Drugi problem dotyczący wstąpienia 
Polski do UE wiązał się z obawami, czy 
będą przestrzegane wartości moralne.
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Marcin Libicki podkreślił, że w tej chwi­
li nikt nie może narzucić Polsce ustawo­
daw stwa dotyczącego ochrony życia 
poczętego, eksperymentów genetycz­
nych, uznania związków osób tej samej 
płci itd. Jednak, w opinii eurodeputowa­
nego, istnieje niebezpieczeństw o, że 
Unia Europejska będzie ewoluować w 
złym kierunku, stając się jednym orga­
n izm em . P arlam en ta rzy sta  zw rócił 
uwagę na fakt, iż wprawdzie w tekście 

Konstytucji Euro­
p e jsk ie j n ie  m a 
odwołania do war­
tości chrześcijań­
skich, ale właśnie z 
jego inicjatywy zo­
stało przeforsowa­
ne stanowisko Ko­
m isji Petycji UE, 
że państwa człon­
kow sk ie m ogą 
w pisać do aktów  
ra ty f ik a c y jn y c h  
Konstytucji odwo­
łan ie  do B oga i 
dziedzictwa chrze­
ścijańskiego. Mar­

cin Libicki myśli, że zgodnie ze stano­
w isk iem  p ap ieża  Jana Paw ła II i 
Episkopatu Polski, nasz kraj odegra po­
zytyw ną rolę w obronie chrześcijań­
skich, katolickich tradycji. Podobną od­
grywa wejście do UE Słowacji, Malty, 
Litwy i w pewnym stopniu Czech oraz 
Węgier.

Trzeci problem wiązał się z obaw ą jak 
wejście Polski do UE wpłynie na naszą 
gospodarkę. Gość stwierdził, że tu powin­
no być najwięcej optymizmu. Wprowa­
dzenie dopłat dla rolników polepszyło 
sytuację w rolnictwie, umacnia się zło­

tówka, co jest mniej korzystne dla pro­
ducentów, jednak eksport nie załamał się.

Podczas dyskusji z Marcinem Libic­
kim uczestnicy spotkania nie podzielali 
optymizmu gościa, w niektórych m o­
mentach bardzo burzliwie dzieląc się 
swoimi refleksjami. Nie polepszy się, ich 
zdaniem, sytuacja mieszkańców miej­
scowości popegeerowskich, ani ludzi, 
którym żyje się w Polsce źle, pojawiły 
się podw yżki cen, a nie zw iększono 
wysokości emerytur i rent. Krytycznie 
odnosili się też do pracy polityków itd.

ert W rzesiń sk i
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Zastanawiałam się, dlaczego Francuzi rzadko opuszczają swą ukochaną Francję, a cu­
dzoziemcy chętnie udają się do kraju najlepszego wina, szyku i  elegancji? Odpowiedź 
je s t prosta. Po porannej kawie i  chrupiącym rogaliku można obejrzeć pełne uroku łagodne 
krajobrazy lub zażyć kąpieli słonecznych na gorących plażach Marsylii.

W  ru b ry c e  -  L U B O N IA L  
G E O G R A P H IC , zam ieszczam y  
re p o r ta ż e  z  o d w ied zan y ch  p rz e z  
lu b o n ian  egzo tycznych  m iejsc.
P rze d s taw ia m y  też  c iek aw o stk i: e tn o g ra fic z n e , a rch eo lo g iczn e , p rz y ro d ­
nicze, tu ry s ty c z n e , a rc h ite k to n ic z n e  itd „  k tó re  nasi m ieszkańcy  d o strze ­
gli. Z a p ra s z a m y  w ięc d o  nadsy ła n ia  tekstów , a  ta k ż e  ciekaw y ch  zd jęć.

Podróże są moją pasją, interesuję się 
turystyką, bardzo lubię dzieci. Miałam 
szczęście. Udało mi się połączyć to, co 
lubię. Pojechałam latem do Francji opie­
kować się dziećmi, miałam też okazję 
(co jest bardzo cenne w moim zawo­
dzie), zobaczyć jak pracuje francuskie 
radio i gazeta lokalna. Napisałam kilka 
tekstów do lokalnych oraz polskich ga­
zet na temat Polonii. Cieszę się, że mogę 
podzielić się moimi wrażeniami z czy­
telnikami „Wieści Lubońskich”.

M ię d zyn a ro d o w e  
d z ie n n ik a rs tw o

Francuscy dziennikarze 
z zainteresowaniem słucha­
li jak  funkcjonuje polska 
prasa lokalna. Wymienili­
śmy się cennymi poradami 
dziennikarskimi. Ciekawi­
ło ich jak przebiega praca 
w „Wieściach”, gratulowali 
świetnej organizacji i róż­
norodności tem atycznej.
M yślę, że francusk im  
dzienn ikarzom  b raku je  
czasami polotu i sponta­
niczności, ale są nad wyraz 
ambitni oraz profesjonalni 
w każdym calu. Teraz, kiedy granice zo­
stały otwarte, możemy podzielić się na­
szymi spostrzeżeniami, jesteśmy otwar­
ci na w iele  ciekaw ych  p ropozycji. 
Zachęcam młodych, am bitnych lubo­
nian, aby korzystali z wyjazdów stażo­
wych, wymian międzyszkolnych lub cie­
kawych wycieczek. Naprawdę warto. 
Podróże kształcą!

D zieci... zd a ln ie  s te ro w a n e
Rodzina, z którą zamieszkałam, jest 

polsko-francuska. Monika -  Polka, wy­
szła za mąż za Francuza. Traktowała mnie 
jak  m łodszą siostrę. M iałyśmy wiele 
wspólnych tematów, tym bardziej, że 
dzieli nas niewielka różnica wieku. Szyb­
ko zaaklimatyzowałam się w nowym oto­
czeniu. Większość czasu poświęcałam 
moim  podopiecznym , dw uletn iem u 
Oskarowi oraz dziewięcioletniemu Ro­
manowi. Oskar, gdy tylko otwierał oczy, 
jeszcze zaspany, w piżamie, przejęty wal­
czył ze smokiem na ekranie komputera. 
Czasami zastanawiałam się, skąd małe 
dziecko wie jak obsługiwać komputer, w 
dodatku biegle. Chłopcy byli uzależnie­
ni od tego wciągającego pudła na dobre. 
Aby oderwać ich od wirtualnego świata, 
chodziliśmy nad rzekę karmić kaczki.

Na p o d b ó j u p a ln e g o  p o łu d n ia
Wyjeżdżaliśmy na południe Francji, 

w Ventabren „moja” rodzinka ma dom. 
C zek a ła  nas d ługa podróż, ponad 
800 km. Zmierzając do celu, zwiedzili­
śmy ogromny zamku w Carcassonne. 
Byliśmy w celi tortur. Biedny Romek, 
kilka nocy z rzędu nie mógł zasnąć. Bał 
się, że okrutne czarownice zabiorągo do 
lochu. Nie dziwię się Romkowi, bo sama 
czułam się jakoś nieswojo. Zwiedziliśmy 
też prześliczną Tuluzę, to gorące miasto 
z palmami o hiszpańskim klimacie. Po­

tem Pireneje, fascynujące góry z mnó­
stwem krętych dróg i wiosek z drewnia­
nymi chatkami.

Ventabren położone na wzgórzu w 
swej włoskiej architekturze liczyło 800 
mieszkańców. Co ciekawe na każdą ro­
dzinę przypadał jeden basen. Na szczy­
cie znajdowały się ruiny zabytkowego 
zamku, oświetlone nocą. W mieście była 
poczta, merostwo, restauracja, zabytko­
wy cmentarz, sklep z pamiątkami i plac 
zabaw. Kościół znajdował się kilka kro­

K arolina G ąsiorow ska  w roli niani

ków  od naszego dom u, a m erostw o 
drzwi obok. Często z Oskarem chodzi­
łam na spacery do gajów oliwnych i fi­
gow ych. Pew nego w ieczoru M onika 
przygotowując kolację, usłyszała pięk­
ny śpiew, wyszła na rynek i zaprosiła 
dwóch młodych ludzi. Nie da się opisać 
tej atmosfery. Zmrok, cykanie świersz­
czy, słodki zapach fig mieszał się z go­
rącym powietrzem. Chłopak 
był przystojnym  D uńczy­
kiem, zawodowym śpiewa­
kiem opery paryskiej. Zapre­
zentował nam kilka utworów 
po włosku. Bajka! Dziew ­
czyna by ła sy m p a ty czn ą  
Francuzką. Turyści, którzy 
docierali na rynek, zaglądali 
nam  z c iek aw o ści p rzez  
okno. Zaczęliśm y śpiewać, 
chłopak przygrywał na gita­
rze. Ten uroczy wieczór za­
pad! mi na długo w pamięć.
P odobało  się w szystk im ,
Oskar zaczął... klaskać i śpie­
wać. Pożegnaliśmy ich ser­
decznie, zapraszając ponow­
nie.

D zień po w sze dn i...
Pobudka, śniadanko, basen, zabawy 

na plaży, spacerki, obiadek, wycieczki 
krajoznawcze, kolacyjka, ułożenie dzie­
ci do snu. Po całodziennej zabawie z 
Oskarem na plaży, byliśmy bardzo zmę­
czeni. Położyłam chłopca do snu. Oko­
ło drugiej w nocy usłyszałam płacz. Sie­
dzia ł zap łak an y  w łóżeczku , 
przewinęłam go. W łazience zaintrygo­
wało brzdąca światło latami morskiej. 
N ie chciał zasnąć. Położyłam  go do 
łóżeczka, czuwałam nad nim, ale oczy 
same mi się zamykały. Oskar widział 
brak mego zainteresowania swoją osobą

i udrapnął mnie w nos, podskoczyłam 
jak  oparzona. Chciałam  opowiedzieć 
Oskarowi bajkę, ale zasnął w przeciągu 
kilku chwil, była godzina czwarta rano. 
Nie wiem kiedy zasnęłam. O siódmej 
miałam pobudkę. Pół godzinki później 
wyruszałam z Romkiem na basen. Pod­
czas drogi, wpadłam na pomysł, że będę 
pokazywać Romkowi różne przedmio­
ty, on będzie uczył się polskiej nazwy, 
powtarzając za mną, a ja  francuskiej. 
Trudno było Romka czymkolwiek za­

skoczyć, więc, aby wprowa­
dzić go w osłupienie, czasa­
mi sta ra łam  się w ejść do 
lodówki... Po dwóch tygo­
dniach Romek zaczął mówić 
po polsku. Zaznaczam , że 
Oskar i Romek nie znają ję ­
zyka polskiego. Nie wyobra­
żam sobie Oskara biegające­
go po plaży bez opieki albo 
wyprawienia Romka na sa­
m otną przejażdżkę rowerem 
po miasteczku. Nie dopusz­
czałam myśli, aby mogło się 
im cokolwiek stać. Byłam w 
pełn i o d p o w ied z ia ln a  za 
„moich” chłopaków. Bardzo 
się z nimi zżyłam. Szybko też 

zdobyłam zaufanie Moniki.

C h łodna , lecz fa scyn u ją ca  
p ó łn o c

Francja jest pełna uroku. Chociaż ta 
północna nie robi takiej furory jak Lazu­
rowe Wybrzeże, ale zawsze można na 
czymś „zawiesić” oko. Niezależnie czy 
są to fantazyjne dania, aromatyczne wina,

N a Wyspie M onte Ćhristo w  M arsylii

piękne ogrody czy tajemnicze zamki nad 
Loarą. Wybrzeże kanału La Manche z 
piaszczystymi plażami należy do najpięk­
niejszych okolic Francji. Północ jest wil­
gotna, a pogoda bardzo zmienna, klimat 
jest podobny do tego w Wielkiej Bryta­
nii. Mimo zmiennej aury Francuzi przyj­
mują obcokrajowców bardzo ciepło. Są 
niezwykle serdeczni i spontaniczni. Za­
skoczeniem było to, że każdy witał mnie 
dźwięcznym „bonjour” ! (dzień dobry) 
Tak jest w większości miast i wsi. Pół­
noc Francji to Pas-de-Calais. Do tego re­
gionu należy wiele ciekawych miejsc, o 
których turyści często nie wiedzą, a war­
to je  zobaczyć. Dunkierka, to trzeci co 
do wielkości port w kraju oraz olbrzymi

ośrodek przemysłowy z rafineriami ropy. 
Piękny Hotel de Ville, czyli ratusz oraz 
robiąca wrażenie dzwonnica średnio­
wieczna warta jest zwiedzenia. Z uroczej 
latami morskiej widać olbrzymie doki. 
Jest to miasto, w którym podczas drugiej 
wojny rozgrywały się bitwy. Muzea, bun­
kry oraz zachowany do dziś Wał Atlan­
tycki wybudowany na rozkaz Hitlera, aby 
powstrzymać inwazję aliantów. Lille mia­
sto znane większości Polaków ze wzglę­
du na wielu emigrantów, którzy osiedlili 
się tam kilkanaście lat temu. Podczas 
zwiedzania miasta moją uwagę zwróciły 
liczne reklamy w języku polskim. Moż­
na wpaść do polskiego butiku z modną 
odzieżą, obuwiem lub wstąpić do pol­
skich przytulnych kawiarenek na czarną, 
mocną kawę i pyszne rogaliki z czeko­
ladą i rodzynkami. Większość Polaków, 
niestety, nie mówi po polsku lub zna je ­
dynie kilka podstawowych zwrotów. Cie­
kaw ostką jest niedokończona katedra 
Notre Damę. Miasto ma też Luk Trium­
falny Porte de Paris (Drzwi Paryża) oraz 
ratusz. Aby uciec od zgiełku miasta, warto 
wybrać się na przedmieścia. Olbrzymi 
park, kilka wiatraków oraz jezioro, po­
trafią wprawić we wspaniały nastrój. Ar­
ras słynie ze swoich przepięknych ścien­
nych dywanów. Słynne muzeum płócien 
i obrazów oraz ściennych dywanów, któ­
rych nazwa pochodzi od nazwy miasta 
to prawdziwa uczta dla oczu! Bethune -  
miasteczko niewielkie, ale posiadające 
nieodparty urok. Ratusz, rynek, a wokół 
mnóstwo oryginalnych sklepów. Moją 
uwagę przykuł sklep meblowy z... mu­
zeum historycznym miasta, które znajdu­

je  się w podziem iach 
sklepu. Trzeba zobaczyć, 
co dzieje się na ogrom­
nych targach w arzyw ­
nych, czynnych tylko w 
poniedziałki! We Francji 
sklepy są wtedy nieczyn­
ne.

Warto wspomnieć o 
naturalnym  elem encie 
k rajobrazu  północnej 
Francji, którym są kopal­
nie węgla. Ze względu 
na nierentowność, ostat­
nia kopalnia przestała 
pracować 10 lat temu. 
F rancusk ie kopaln ie 
były bardzo głębokie i 

panowały tam wysokie temperatury. Są 
dostępne dla turystów. Przewodnikami są 
emerytowani górnicy pochodzenia pol­
skiego lub włoskiego.

D obra  zabaw a i w y ś m ie n ita  
ku ch n ia ... a rabska

Francja je s t krajem dla lubiących 
dobrą zabawę. 14 lipca, Święto Niepod­
ległości, obchodzone hucznie w całym 
kraju. O grom ne ilum inacje św ietlne 
robią niesamowite wrażenie.

W Święta Bożego Narodzenia Fran­
cuzi przygotowują żłóbek, choinka jest 
rzadkością. Na wigilijnym stole króluje 
indyk oraz pieczone kasztany, a na de­
ser gałąź wigilijna (la buche de Noel).
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Daj łyka ...
Pijaństw o pub liczne je s t  w Lubon iu  problem em  od lat. M ieszkańcy  
m iasta ju ż  przyzw ycza ili s ię do w idoku nietrzeźwych panów  spod  
sklepu, a sam i za in te resow an i tw ierdzą, że n ikom u krzyw dy nie  
robią, delektu jąc się „ ja b łu szk ie m ”  w m ie jscu publicznym ...

Problem  sta ry  ja k  św ia t
Spotkać ich m ożna w szędzie, od 

świtu do zmierzchu przemierzają nasze 
ulice, zmieniają rewir w zależności od 
wysokości długu w sklepie. Są pod blo­
kiem , przy centrum  handlow ym , na 
przystanku autobusowym, a nawet w 
okolicach placu zabaw!
Skąd m ają pieniądze na 
um ilan ie sob ie czasu 
piwkiem i tanim  w in­
kiem? Jak sami m ów ią 
są zbyt słabi i leniwi, 
aby ciężko zapracować 
na „płynne przyjemno­
ści”. Chwytają się robót 
lekkich, takich na „pięt­
naście minut”. Chętnie 
pom ogą coś przenieść, 
skopią ogródek, napra­
w ią  kom uś row er...
(p rzecież n iek tórzy  z 
nich to świetni fachow­
cy i mechanicy po do­
brych szkołach). Większość miała kie­
dyś normalne rodziny. Niestety, w życiu 
przychodzi moment, kiedy człowiek pod 
wpływem bieżących wydarzeń załamu­
je  się i szukając ratunku oraz zapomnie­
nia, zagląda do kieliszka, a później 
mamy już „obrazek spod sklepu”. Nie 
są świadomi, że alkoholizm to choroba, 
którą można leczyć, o żadnym odwyku 
czy leczeniu nie chcą zresztą nawet sły­
szeć. Tak jak jest teraz, jest dobrze i li­
czy się tylko teraźniejszość! Czasem 
w spom inają jednak  swoich kolegów, 
którzy spod sklepu przenieśli się na 
cmentarz...

Są zm orą ludzi w każdym mieście. 
Pijani, zaniedbani, używający wulgar­

To ciasto po odpowiedniej dekoracji do 
złudzenia przypomina konar drzewa. Na 
święto Trzech Króli wypiekane są cia­
sta z nadzieniem owocowym lub wani­
liowym (galette aux). W jednym z ka­
wałków znajduje się miniaturowa postać 
z ciasta np. bohater z bajki czy koniczy­
na. Ten z domowników, któremu przy- 
padnie kawałek ciasta z niespodzianką, 
będzie królować przez cały rok. Otrzy­
muje też symboliczną koronę.

Ciekawsze są święta lokalne, np. święto 
sera, wina, czekolady,... czosnku, z pro­
mocją i degustacją tych produktów. Licz­
ne są parady, np. pochód wesołych ojców, 
którzy zabawnie przebrani przechadzają 
się ulicami miasteczka. Grzechem byłoby 
nie wspomnieć o lokalnej kuchni. Zupą 
regionu jest pikantna zupa z dyni (soupe 
potiron), oraz rosół z ziemniakami (pot an 
feu). Chleb „zgubiony” (pain perdu). Na­
zwa wiąże się z oszczędnością i biedą cza­
sów powojennych. Aby nie wyrzucać su­
chego chleba, maczano go w mleku, bułce 
i smażono na oleju, dodając konfitury lub 
posypując cukrem. To przysmak wielu 
najmłodszych Francuzów.

Francuzi lubująsię w kuchni arabskiej. 
Jest wyśmienita! Polecam kuskus z wa­

nych wyrazów, nie tylko odstraszają lu­
dzi, ale również dają zły przykład nie­
letnim i dzieciom. Zdarza się, że pasa­
żerowie czekający na autobus podczas 
opadów, wolą zmoknąć niż schronić się 
przed deszczem w budce, w której siedzą 
„weseli panowie”. Okoliczni mieszkań­
cy sąjuż przyzwyczajeni do ich nietrzeź­

wych twarzy i kiedy ci 
-  nieprzytomni leżą na 
chodniku, sąsiedzi pró- 
bująnawet pomóc w do­
tarciu do domów.

-  Ja ich się nie boję, 
są nieszkodliwi, znam  
ich od dziecka. Owszem, 
zd a rza ją  s ię  bójki, 

•§ szczególnie wtedy, kiedy 
|  nie chcą podzie lić  się 
g między sobą alkoholem. 
< Słyszę ja k  mówią do sie- 
£ bie „ daj łyka! ” — wspo­

mina wieloletnia miesz­
kanka Lubonia.

S kutk i p ic ia  w ódki
Pomijając zdrow otne skutki picia, 

warto napomknąć o tych uciążliwych i 
krępujących dla otoczenia. Wiadomo, że 
stojąc i cały dzień pijąc, trzeba „zała­
twić swoje potrzeby”, ale karygodne jest 
to, że „rozkoszujący się trunkami” robią 
to w miejscu publicznym! Właściciele 
sklepów są bezradni, zabrudzone ścia­
ny budynków i nieprzyjemne zapachy 
to codzienność. Problem przypom ina 
„walkę z wiatrakami”, tymczasem od 
pilnowania porządku jest straż miejska 
i policja. Jak te organy wywiązują się 
ze swoich obowiązków w tej dziedzinie? 
Każdy widzi i oceni sam...

te k s t i z d ję c ia  A d a m  B la s zc za k

rzywami i baraniną We Francji jest wiele 
akcentów arabskich. Rewelacyjne są re­
stauracje arabskie, w  których serwuje się 
wspaniałe desery. Jednym z nich są tzw. 
„włosy anioła”, arabskie ciasto pokrojone 
w cieniutkie paseczki z migdałowo-mio- 
dową masą oraz (obowiązkowo!) aroma­
tyczna miętowa herbata, którą pije się na 
gorąco, a odpowiednio przygotowanym 
naparem można natrzeć skroń oraz dłonie, 
co powoduje spokojny sen.

Miałam okazję brać udział w tańcu 
brzucha, w raz z zaw odow ą tancerką 
arabską. Niezapomniane wrażenie! Ta­
niec brzucha nie ma nic wspólnego z tań­
cem erotycznym. To symbol nowego, 
budzącego się życia.

Pewnie każdy jest ciekawy co z tymi 
ślimakami? Wbrew pozorom Francuzi 
nie przepadają ani za ślimakami, ani za 
żabimi udkami. Zamawiają je  wyłącz­
nie przy uroczystych okazjach. Osobi­
ście polecam ślimaki w muszlach w so­
sie czosnkowym, są fantastyczne!

Francuzi powiedzieliby: nigdzie nie 
żyje się tak dobrze jak  w Doux France, 
czyli łagodnej, słodkiej Francji. Całko­
wicie się z nimi zgadzam.

K a r o lin a  G ą s io ro w s k a

C o raz
m niej

W czw artek 16 grudnia 
otrzym aliśmy kilka sygna­
łów telefonicznych alarmują­
cych o wycince lipy z zabyt­
kowej alei Wojska Polskiego. 
Mieszkańcy byli zaniepoko­
jeni likwidacją żywego oka­
zu. Według służb odpowie­
dz ia lnych  za z ie leń  w 
mieście, drzewo stanow iło 
zagrożenie.

Kto miał rację, nie wiado­
mo, ponieważ w  tym przy­
padku drzewo wycięto razem 
z pniem, bez możliwości oce­
ny jego stanu. Lipa od stro­
ny jezdni miała uszkodzoną 
korę. W yrzynane korzenie 
były zdrowe. ( I )

N a b ru k  -  c d .
W  ubiegłym  m iesiącu zam ieśc iliśm y lis t  pana Kazim ierza P luskoty  
dotyczący eksm itow ania go z lokalu, k tó ry  zajm ow ał w jednym  z 
pryw atnych dom ów  przy  ul. Sobieskiego. Dziś, zgodnie z zapow ie­
dzią przedstaw iam y dalszy ciąg sprawy.

Pan Pluskota mieszkał przy ul. Sobie­
skiego 56 od 40 lat. Właściciel budynku, 
z którym rozmawialiśmy, pamięta mo­
ment zakwaterowania pana Kazimierza 
przez milicję w domu rodziców, bez umo­
wy najmu ani oficjalnej decyzji. Lokator 
zajmował pokój z kuchnią na piętrze, 
w yposażone jedynie w energię elek­
tryczną i piec. WC znajdowało się na ze­
wnątrz, podobnie woda, którą pan czer­
pał z pompy. W budynku przez długi czas 
zakwaterowanych było jeszcze kilka ro­
dzin, wyprowadziły się i pan Kazimierz 
był jedynym lokatorem. Systematycznie 
płacił czynsz, ale nie dbał o mieszkanie. 
Zdaniem właściciela nie remontował go, 
nie sprzątał i prowadził przy tym tryb 
życia wymagający wiele do życzenia. 
Tymczasem rodzina właściciela (żona, 
dwóch dorosłych synów i pełnoletnia 
córka) cisnęli się na niewystarczającej 
powierzchni.

Właściciele skorzystali z jedynej moż­
liwości wypowiedzenia mieszkania bez 
konieczności dostarczenia lokatorowi in­
nego lokum, jak ą  daje znowelizowana 
Ustawa o ochronie praw lokatorów. Wy­
powiedzieli panu Pluskocie najem z za­

Możesz sobie pomóc
Gm inna K om is ja  R ozw iązyw an ia  Problem ów 

A lkoho low ych  w  Lubon iu  in fonnu je  o punk­

tach na terenie naszego miasta, w  któ rych  m oż­

na uzyskać pom oc, poradę, inform ację  do ty­

czącą problem u alkoholow ego i przemocy.

1. Pełnomocnik Burmistrza ds. Rozwią­
zywania Problemów Alkoholowych 
U rząd  M iejsk i, pl. E. B o janow skiego 2, tel. 
813-00-11 w. 56
pon. 9.00 - 17.00; w t  -  pt. 8.00 - 15.00

2. Poradnia Terapii Uzależnień i Wspól- 
uzależnienia
ul. Poniatowskiego 20 (budynek Przychodni 

Lekarza Rodzinnego -  II p iętro), tel. 813-09- 

33
psycholog -  terapeuta Danuta Bulka, pn. 14.00 

- 19.00
psy cholog -  terapeuta Halszka Tereszkowska-

Łowińska. wt. 14.00- 19.00
psy cholog -  terapeuta Katarzy na Sęk:

fo
t. 
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miarem zajęcia go na własne potrzeby w 
przepisowym terminie -  trzy lata wstecz. 
Kiedy okres wypowiedzenia minął, eks­
mitowali lokatora. Zrobili to 3 1 paździer­
nika, a więc w przeddzień rozpoczęcia 
tzw. okresu ochronnego, który trwa od 
l listopada do 31 marca. Z ich relacji 
wynika, że przeprowadzka przebiegała 
spokojnie. Pomogli lokatorowi w spako­
waniu sprzętów i rzeczy, zorganizowali 
transport i wyładunek. Pan Pluskota był 
obecny podczas tych czynności. Sam 
wskazał miejsce wywozu swojego mająt­
ku. Obecnie toczy się w prokuraturze 
postępowanie w sprawie wyjaśnienia jego 
skargi o zniszczenie mienia.

Choć nie byli do tego zobowiązani, 
właściciele starali się wcześniej znaleźć 
zastępcze lokum dla swojego lokatora. 
Ten jak twierdzą niezbyt przejął się sytu­
acją, bo nie poszukiwał innego mieszka­
nia. Na 3 tygodnie przed upływem ter­
m inu w ypow iedzen ia , pokazał 
właścicielowi domu dokument stwierdza­
jący ubieganie się o mieszkanie komu­
nalne. Z takim wnioskiem wystąpił bo­
wiem niedawno do Urzędu Miasta.

(H S )

pon. 9.00-16.00; w t  9.00-16.00; śr. 13.00-19.00; 

czw. 8.00-15.00; 

pt. 8.00-15.00

przedstaw ic ie l ruchu A A  Jan Panek, czw. 16.00- 

19.00
3 . Ś w ietlice socjo terapeutyczne d la  dzieci
Szkoła Podstawowa n r 2 -  u l. Żab ikow ska 40 

pn. - pt. 14.00- 18.00 

u l. D ąb row sk iego  2 A  (budynek SP nr 3) 
pn. -  pt. 14 .00- 18.00

p l. E . B o janow sk iego  (dom przy parafii św. Bar­

bary)

pn. pt. 1 4 ,0 0 -  18,00

u l. 1 M a ja  (SP n r 4 )

pn. pt. 1 4 .0 0 -  18,00
4. S p o tk a n ia  g ru p y  A A
u l. A rm ii  Poznań 51A  (budy nek Ośrodka K u ltu ­

ry )
środy godz. 18.00 (ostatnia środa miesiąca m ityng  

o tw arty d la  zainteresow any ch cz łonków  rodzin al­

k o h o likó w )

J
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P o w s tan iec
Ojciec mój -  Wincenty Szymkowiak, 

urodzony 17 stycznia l900r. w Srocku 
Małym, powiat poznański, syn Szymona 
i Katarzyny zd. Motylak, do 19 18 r. pra­
cował w domu rodzinnym. 13 czerwca 
został powołany do wojska niemieckie­
go, w którym służył do początku grud­
nia. 27 grudnia 1918 r., w dzień rozpo­
częc ia  pow stan ia  w ielkopo lsk iego , 
wstąpił do oddziału pow stańczego w 
Dopiewie pod dowództwem kapitana 
Kopy z Trzelina. Po złączeniu się z po­
wstańcami z Poznania, w oddziale l . Puł­
ku Strzelców Wielkopolskich, brał udział 
w walkach na froncie. W 1921 r. został 
zwolniony z wojska po 3-letniej służbie.
W latach od 1921 do 1939 przebywał z 
rodziną -  żoną M arią i dziećmi: Kazi­
m ierą Zygmuntem i Marią. 24 sierpnia 
1939 r. został powołany do Obrony Na­
rodowej 2. Korpusu Poznańskiego. Brał 
udział w wojnie do 18 września 1939.
Tego dnia dostał się do niewoli niemiec­
kiej, gdzie był do oswobodzenia przez 
Anglików. W roku 1946 wrócił do kraju, 
zasta ł ju ż  ty lko córki. Żona zm arła 
8.03.1942 r., a syn 4.04.1946 r. podczas 
jego pobytu w Niemczech.

Po powrocie pracował w Zakładach 
H. Cegielskiego. Do roku 1970 miesz­
kał na ul. Tynieckiej w Poznaniu, potem 
przeprow adził się do Lubonia na ul.
Żabikow ską 62 J/36. Zm arł 3 lutego 
1977 r.

M aria C zarna -  córka

Po opub likow an iu  w ub. m iesiącu lis ty  pow stańców  w ie lkopo lsk ich  zw iązanych z Luboniem , zg łos iło
się do redakc ji k ilku  po tom ków  żołnierzy, k tó rych  nazw iska zam ieściliśm y oraz tych, k tó rych  w na­
szym sp is ie  zabrakło. A rtyku ł pon iże j je s t  pokłos iem  naszej p u b lika c ji z grudnia.

W incenty Szym kow iak

K rzyż K aw alerski 
Orderu O drodzenia  
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P o w s ta ń c y  w ie lk o p o ls c y  zw ią za n i z L u b o n iem  -  cd.
1/1/ ub ieg łym  m iesiącu opub likow a liśm y lis tę  pow stańców  w ie lkopo lsk ich  zw iązanych z Luboniem , k tó rych  nazwiska  
us ta liło  Koło Kom batantów  Żabikowo. Dziś uzupełn iam y te dane oraz przedstaw iam y sp is  udostępn iony nam przez 
Kolo Kom batan tów  p rzy  Zakładach Chem icznych

Ciąg dalszy danych z Koła 
Kombatantów Luboń- 
Żabikowo:
Brzeziński
Burkieciak Józef
Chudziak
Czyż
Imbirowicz Michał
Kalupa
Klemczak
Komaszewski Stanisław 
Kowalski Marceli 
Kuliński Franciszek 
Lekier
Olejniczak Władysław 
Przybył Roman 
Różański Kazimierz 
Rybarczyk Andrzej 
Sawarzyński Kazimierz 
Środa Stefan 
Wasilewski

Dane z Koła Kombatantów 
nr 1 przy Zakładach Che­
micznych w Luboniu
Baraniak
Basiński Ignacy -  ur. 29.06.1897 r., 

zm. 29.09.1977 r., walczył: Swo- 
rzyce, Kąkolewo, Arbertewsko,

Bauza Wojciech -  ur. 1.04 .1895 r., 
zm. 2 .03 .1978 r., walczył: Żnin, 
Szubin;

Budaryń
Ceglarek Michał -  ur. 3 1.08.1899 

r., zm. I8 .l0 .l9 8 l r., walczył: 
Wolsztyn, K opanicą Kargowa, 
Kramsko, Zbąszyń;

Cichy
Dobski
Florczak
Frankowski -  jednostka Poznań 
Goltfrydziak
Hałdyński -  jednostka Poznań
Hofman
Hoppe
Jak u b o w sk i S ta n is ła w  -  ur. 

l0 . l l . l8 9 9  r„ zm. 17.I2.1980 
r., walczył: Poznań -  Ławica, 
Czarnków;

Juchacz Marcin -  ur. 2 2 .10 .1892 r., 
zm. 9.05.1981 r.;

Kapciński
K ęd z ie ra  W ład y sław  -  ur. 

26.09.1899 r., zm. 5.03.1981 r„ 
w a lczy ł: Poznań -  lo tn isk o  
Ławica, m iasto Poznań, Żnin, 
Szubin;

Kęsy Marcin -  ur. 6 .10.1895 r., zm. 
18.01.1984 r., walczył: Szypsko 
WIkp., Zbąszyń, Kamienna;

K o rd y lew sk i F ran c iszek  -  ur. 
25.02.1900 r„ zm. 07.1989 r„ 
walczył: Zbąszynek i okolice;

Kortsch

Kowalewski
Krawczak
Krawczyński
K u c h a rc z y k  A n to n i -  ur. 

8.06.1900 r.,zm . 6.09.1986 r„ 
w a lc z y ł:  P o z n a ń -Ł a w ic a , 
Leszno;

Kujawa
Kujawski Leon -  ur. 4.04.1891 r., 

zm. 29.12.1981 r., walczył: Po­
znań, Inow rocław , Pom orze, 
Bydgoszcz, Świecko n. W isłą

Lem ka
Łączkowski
Łopaczewski
Ł u k o w iak  F ra n c isze k  -  ur. 

10.10.1901 r., zm. 3.03.1978 r„ 
walczył: Zielona Wieś, Słupia, 
K o p an ica , R aw icz , O strów , 
Kępno;

Łyczykowski
M a ć k o w ia k  L e o n  -  ur. 

5 .03 .1898  r„
M azurek
M ączk o w sk i F ran c iszek  -  ur., 

24.11.1899 r., zm. 6.05.1985 r„ 
walczył: Wolsztyn, Rakoniewi­
ce, Kopanica;

M o d za lsk i S ta n is ła w  -  ur. 
12.11.1896 r„ zm. 1977 r„ wal­
czył: Rynarzewo, Szubin, Ry­
czywół;

Mrugalski
Musiał Stanisław -  ur. 10.04.1901 r., 

zm. 3.06.1979 r., walczył: Lesz­
no, Krotoszyn, Pawłowice, Po­
niec; należał do 55. P.p. Leszno

Pietrzyk
Piosik Michał -  ur. 8.09.1900 r., 

zm. 2 5 .04 .1982  r., w alczy ł: 
Wolsztyn, Kopanica, Obra, Kę- 
bowo;

Piotrowski
Płotniak Kazimierz -  ur. 3.03.1896 

r., walczył: rejon Nowego To­
myśla, Zbąszyń, Międzychód;

Potocki
P rzy szczy k o w sk i -  w a lcz y ł o 

Wolsztyn
Rawecki -  walczył pod Rawiczem 

i w  okolicach Poznania
Rawicz
R esze lsk i F ra n c isze k  -  ur. 

21.12.1894 r„ zm. 17.03.1984 
r., walczył: Krotoszyn, Zduny

Roszyk
Sawicki
Skóra Wacław -  ur. 26.02.1898 r., 

zm. 17.12.1980 r., walczył: Po­
znań, Zbąszyń, Leszno, Byd­
goszcz, Lwów;

Sypniewski
Śliw iński -  udział w walkach -  

Żnin 1918/19

Tomaszewski
Trąbka -  55 Pułk Piechoty Strzel­

ców Wielkopolskich
T ro czy ń sk i S ta n is ła w  -  ur.

25.09.1893 r., zm. 4.06.1979 r„ 
walczył: Poznań -  Ławica;

Wojciechowski Józef 
Zgrzeba Adam ur. 12.09.1893 r.,

zm. 26.01.1983 r., walczył: Stę­
szew, Kopanica, Wolsztyn, Ko­
ścian.

Zim na Maria (powstaniec śląski) 
pielęgniarka -  ur. 21.01.1897 r., 
zm. 12.1980 r.;

K to  m ó g łb y  u zu pe łn ić  lis tę  lu b  
dane, bą dź  pos iada d o k u m e n ty  
czy  p a m ią tk i  po p o w s ta ń c a c h  
p ro s im y  o k o n ta k t z re d a kc ją  w  
celu ich  sko p io w a n ia .

D ziękujem y tym w szystkim , 
którzy odpowiedzieli na nasz apel 
i pom agają zgromadzić dane na te­
m at pow stańczych  losów  ludzi 
związanych z Luboniem. Zebrane, 
ciekawsze materiały będziemy pu­
blikować przy okazjach a także wy­
korzystamy do tworzonego leksy­
konu lubonian.
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Luboń m oją m ałą ojczyzną
Do Lubonia przybyłam 15 sierpnia 

1957 r. ze skierowaniem do pracy w cha­
rakterze nauczyciela w Szkole Podsta­
wowej nr i . Od samego początku sio­
s trza n ą  o p iek ą  o toczy ła  m nie pani 
Muller-Garstecka, z którą stosowałyśmy 
podobne metody w pracy dydaktyczno- 
pedagogicznej. Pracowałyśmy też razem 
w Związku Nauczycielstwa Polskiego: 
Kiedy p. Muller-Garstecka była preze­
sem ogniska ZNP, ja
pełniłam funkcję sekre­
ta rza  (p raw ie  8 lat).
P rzez trzy  lata d o ­
jeżdżałam  z Poznania 
do pracy, a w 1960 r. 
zostałam  sta łą  m iesz­
k an k ą  L ubon ia i za ­
mieszkałam w szkole, a 
więc do pracy miałam 
bardzo blisko. Uczyłam 
języka polskiego w kla­
sach od l do VI, zajęć 
p rak ty czn o -tech n icz ­
nych oraz wychowania 
m uzycznego. N ajbar­
dziej jednak upodoba­
łam sobie nauczanie po­
czątkowe (kl. I -  IV), gdyż za wielkim 
Platonem ośmielam się powtórzyć, iż: 
„Najważniejszy w każdym działaniu jest 
początek.” Pamiętałam też, kształtując 
małe istotki, że według Horacjusza: „Po­
czątek jest połową zwycięstwa.”

Aby uatrakcyjnić proces nauczania 
organizowałam wiele wycieczek do: kina, 
teatru, ogrodu zoologicznego, opery, ka­
tedry poznańskiej oraz kościoła oo. Kar­
melitów Bosych na wzgórzu św. Wojcie­
cha. W miejscach tych „m oje” dzieci

M aria  Radzim ska-K ania

otrzymywaty od ludzi tam pracujących 
pochwał)' za przykładne zachowanie, a 
ja  byłam „cała w skowronkach”.

Na lekcjach natomiast stawiałam w 
widocznym miejscu ogrom ną paczkę 
przewiązaną błękitną wstążką. Paczka ta 
zawierała prezenty od dzieci -  to zna­
czy ciszę i oceny bardzo dobre. Ciągle 
zachęcałam dzieci do uzupełniania tej 
paczki, bo miała ona nieskończoną po­

jemność.
W 1973 r. w sp ó ł­

tworzyłam pierwszą w 
dziejach Szkoły Pod­
stawowej nr l „zerów­
kę”. Dokonałam zapisu 
około 60 dzieci, prze­
prowadzając z każdym 
z rodziców  w nikliw ą 
rozm ow ę na tem at 
uzdolnień dziecka, za­
interesowań oraz w a­
runków  dom ow ych. 
Już podczas wakacji (w 
sierpniu) kupow ałam w 
Poznaniu wiele pomo­
cy naukowych (oczy­
wiście za szkolne pie­

n iąd ze) i zaw oziłam  je  na sw oim  
grzbiecie do zerówki. Wiele pomocy 
naukow ych w ykonyw ałam  w łasnym  
sumptem, często w wielu egzem pla­
rzach, nie ty lko dla „zerówki”.

Brałam udział w wojewódzkim kon­
kursie nauczycielskim na ciekawą pomoc 
naukową i otrzymałam nagrodę za: plan­
szow ą grę w mnożenie (do nauczania 
matematyki) oraz mapę Polski z charak­
terystycznymi dla poszczególnych woje­
wództw budowlami (do nauczania geo-

K orow ód przeb ierańców  z  okazji D nia  D ziecka  na  p la cu  W olności (dzisiaj pl. 
E dm unda B ojanow skiego) - rok  1966

grafu). Na uroczystościach szkolnych 
„moje” dzieci robiły furorę, śpiewając i 
akompaniując sobie na instrumentach 
perkusyjnych: kołatkach, grzechotkach, 
tamburynach i trójkątach metalowych.

W 1977 r., po 20 latach pracy, ze 
względu na postępującą chorobę, prze­
szłam na rentę inwalidzką. Czasem, jak 
Jarosław Iwaszkiewicz nie wiem „Co mi 
dzisiaj jest, że mnie wszystko smuci, 
jakaś głupia myśl, że nic już nie wró­
c i.. .” Wtedy mobilizuję siły i idę na spa­
cer przyjaznymi ulicami Lubonia, cie­
sząc oczy wielobarwnymi ogródkami 
kwiatowymi, które okalają niemal każ­
dy dom. Wiosną zachwycają mnie prze- 
biśniegi, krokusy, hiacynty i jaśminy, 
latem -  malwy i pomarańczowe róże, 
jesienią -  bordowe dalie i świetliście li­
liowe zimowity, a zim ą dziarsko przebi­
jające się przez skutą mrozem ziemię -

urokliwe ciemiemiki. Na tych spacerach 
widuję byłych uczniów lub ich rodziców, 
z którymi wymieniam serdeczne, życz­
liwe słowa lub uśmiechy. Dużo życzli­
wości okazująmi panie z biblioteki, któ­
re systematycznie starają się mnie ze 
zjadacza chleba w anioła przerobić. Lu­
bię moje miasto, w którym i ludzie i 
przyroda są życzliwi. Doznałam też wie­
le serdeczności od dyrektora SP 1, gro­
na nauczycielskiego, uczniów i ich ro­
dziców, kiedy na mojej drodze życia 
pojaw iły się tragedie: śm ierć syna i 
śmierć pierwszego męża.

Ostatnia jesień szczególnie upiększy­
ła moje miasto -  Luboń. Matka natura 
szczodrze sypnęła kolorami, szczegól­
nie złotym i jak nie kochać tak urokli­
wych w idoków? Warto żyć w Lubo­
n iu ... wśród życzliwych ludzi...

M a r ia  R a d z im s k a -K a n ia

Niech ślady przypom inają
W styczn iu  br. przypada 60. rocznica wyzwolenia W ie lkopo lsk i oraz walk o Poznań i oko li­
ce. Dziś po latach wracam y m yślam i ku tragicznym  dla narodu po lsk iego  dniom  h itle row ­
sk ie j okupacji, odkryw ając kole jne je j  ślady.

Śladów  z tam tego okresu nie brakuje rów nież 
w Luboniu. Teren byłego obozu w Ż abikow ie je s t 
trw a łą  p rzestro g ą  z lat w ojny i okupacji. Szcze­
g ó ln ą  w ym ow ę posiada ekspozycja m uzealna oraz 
grom adzona w ciąż dokum entacja źród łow a a tak ­
że w spom nieniow a, poparta  relacjam i tych, k tó ­
rzy żabikow ski obóz przeszli i przeżyli. Jest nadal 
w  Luboniu m iejsce nie upam iętnione, które je d ­

to
t. 
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W  tym  obecn ie  odnow ionym  dom u p rzy  ul. O krzei m ieści! się  podczas okupacji 
nnsterunek nolicii n iem ieckiej

nak utrw aliło  się w  pam ięci m ieszkańców . To bu ­
dynek, w  k tórym  w  la tach  okupacji m ieśc ił się 
posterunek policji niem ieckiej, znajdujący się przy 
obecnej ul. O krzei. P rzew inęło  się  p rzez  n iego  
w ielu  aresztow anych, w  tym  rów nież m ieszkań­
ców  Lubonia, Lasku i Żabikow a. Jest to  rów nież 
m ie jsce  u św ięcone  ud rękam i i k rw ią  P olaków . 
O praw cy h itlerow scy w  obliczu  nadchodzącej k lę ­

ski s ta rann ie  zaciera li ślady 
sw ojej działalności, k tóre dzi­
siaj trudno  usta lić . Z relacji 
o k o lic z n y c h  m ie sz k a ń c ó w  
w ynika, że w  czasie prac przy  
budow ie autostrady przez k il­
k a  ty g o d n i w ię ź n io w ie  
żydow scy , sk o sz a ro w an i w 
o b o z ie  p rzy  d z is ie jsz e j ul. 
K ościuszki, w ykonyw ali n ie ­
o k re ś lo n e  p ra c e  te re n o w e  
przy istniejącym  do dziś sta­
w ie  (w id o c z n y m  z ul. P o ­
w stańców  W ielkopolsk ich  — 
daw nym  w yrobisku gliny po 
nieistniejącej dziś cegielni). 

R y s z a r d  J a r u s z k ie w ic z  

S e k c ja  H is t o r y c z n a  
T o w a r z y s t w a  M i ło ś n ik ó w  

M ia s t a  L u b o n ia

P o w stan ie
w  U rzęd zie ...

Od grudnia, w holu Urzędu Miasta Luboń można 
oglądać wystawę poświęconą 86. rocznicy wybuchu 
Powstania Wielkopolskiego, przygotowaną przez Sek­
cję Historyczną Towarzystwa Miłośników Miasta Lu­
bonia. W działaniach zbrojnych aktywnie brali udział 
mieszkańcy Lubonia, Żabikowa oraz Lasku i im też 
poświęcona jest cześć ekspozycji. Na wystawie warto 
zwrócić uwagę na materiały prasowe z 1928 roku, pi­
sane w okresie, gdy pamięć „oswobodzenia Poznania i 
Wielkopolski spod jarzma pruskiego” była żywa.

S e rd e c zn ie  z a p ra s z a m y !  

P rz e m y s ła w  M a ć k o w ia k
W ic e p re ze s  T M M L

Ignacy  
Paderew ski w 

Poznaniu, dnia  
26  grudnia

1918 r. 
O kładka

,, W ielkopolskiej 
Ilu stra c ji"  z  27  
grudnia  1928 r. 

z  obrazem
L eona  P rauźiń- 

skiego
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Jak  p rzekracza łem  lin ię fro n tu
Z  czasów m ej m łodośc i żyje jeszcze sporo  dawnych p rzy jac ió ł i kolegów, k tó rych  dz is ia j od  czasu do 
czasu spotykam  w przypadkow ych oko licznościach na terenie Lubonia lub Poznania. Prawie zawsze 
rozm aw iam y wtedy o czasach i trudnościach okresu wojennego, o przeżyciach, które pozosta ły  w na­
szej pam ięci. Jednym  z n ich  je s t  m gr inż. Teodor Skrzypczak, syn przedw ojennego so łtysa  lubońskie - 
go S tan is ław a  Skrzypczaka. Podczas k ilk u  spo tkań , ja k ie  o d b y liśm y  w d ru g ie j p o ło w ie  2004 r.,

usłyszałem  od Teodora bardzo ciekawą a naw et -  przyjąwszy, że i w czasie w o jny mogą pow staw ać trag ikom iczne sytuacje  -  dość  
zabawną h istorię , która wydarzyła się pew nej s tyczn iow e j nocy 1945 r., w Luboniu, na lin ii frontu. W ysłuchajm y zatem je g o  opow ieści 
w zbogaconej o posiadaną przeze m nie wiedzę o walkach w tej części Lubonia. Oddajm y mu głos.

Jestem synem przedwojennego soł­
tysa komisarycznego wsi Luboń Stani­
sława Skrzypczaka i z tej racji od lat 
związany serdecznymi więzami z Lubo­
niem. Początkowo mieszkaliśmy w  służ­
bowym mieszkaniu w Domu Gminnym 
przy ul. Armii Poznań, a następnie w 
domu przy ul. Strumykowej 4. W marcu 
1942 r„ zostałem uczniem ślusarskim w 
Zakładach Z iem niacza­
nych w Luboniu. Moim 
bezpośrednim opiekunem 
był blacharz czeladnik Jan 
Chudzicki, podlegający z 
ko le i k ie row n ikow i 
warsztatu mechanicznego 
K opińskiem u, który po 
przyjęciu volkslisty stał 
się Niemcem o nazwisku 
Kop. Pamiętam też grube­
go Rogenkampfera -  kie­
rownika warsztatu i jego 
syna lotnika, który ranny 
na Wschodzie, nie nada­
wał się do służby w armii, 
a także m ajstra  Tom a­
szew skiego. K ierow ni­
kiem krochmalni był Po­
lak Jó zef Siebert, ale z 
powodu żony narodowo­
ści niemieckiej, wpisał się 
na listę volksdeutschów.
Dyrektorem zakładu był 
jakiś szlachcic o nazwisku 
Eisenhardt v. Rode.

W 1945 r. nadal byłem 
zatrudniony w warsztacie 
mechanicznym (mapka -  
p k t.l) , ale ju ż  jako  bla­
charz budowlany. Praco­
wałem jak cała załoga po 
12 godzin w dni powsze­
dnie a 8 godzin w niedzie­
le i św ięta. W połow ie 
stycznia 1945 r. Niemcy 
napisali w swej gazecie, że znad Wisły 
ruszyła sowiecka ofensywa. Czekaliśmy 
na nią od dawna, gdyż niosła nadzieję 
zakończenia panowania niemieckiego. 
Niemcy byli też tego świadomi, dlatego 
na rozkaz władz wojskowych, w niedzie­
lę, 2 1 stycznia 1945 r„ do Zakładu przy­
wieziono skrzynie zawierające materia­
ły w ybuchow e celem w ysadzenia w 
powietrze najważniejszych budynków i 
urządzeń. Przybyli też żołnierze nie­
mieccy w sile ok. jednej kompanii, któ­
rzy dla swych potrzeb zajęli pomiesz­
czenia stacji wodnej w budynku (2). Tu 
mieli swoje magazyny amunicji, umun­
durowania i żywności. Tam też spali. 
Saperzy niemieccy mieli bardzo mało 
czasu, aby rozkaz wykonać, gdyż ku 
naszemu zaskoczeniu wspomniana ofen­
sywa rozwijała się błyskawicznie i już 
w poniedziałek, 2 1 stycznia 1945 r., w 
godzinach wieczornych pierw sze od­
działy radzieckie przekroczyły Wartę w

Kątniku. We wtorek od samego rana sły­
szeliśmy od strony Warty strzelaninę z 
broni maszynowej, co świadczyło, że 
front zbliżał się ku naszemu Zakładowi.

W środę o godz. 6.00 musiałem, jak i 
cała załoga, stawić się jeszcze do pracy, 
gdyż Zakłady Ziemniaczane z rozkazu 
władz ani na chwilę nie mogły przerwać 
produkcji na rzecz Wielkich Niemiec. O

Front w nocy z 25 na 26 stycznia 1945 r.
1 warsztat mechaniczny, 2 budynek produkcyjny. 3 dekstryniarnia, 4 kotłownia 
z elektrownią, 5 ognisko, 6 portiernia, 7 pojazdy opancerzone, 8 działko 
radzieckie, 9 stanowisko karabinu maszynowego, 10 stary żołnierz, 11 dom 
gminny, 12 dom Teodora Skrzypczaka 13 niemieckie dowództwo 

■■ ■  Linia frontu •  •  •  Przekroczenie frontu przez T. Skrzypczaka 
_____________________________ oprać. Stanisław Malepszak

to dbał wspomniany już wyżej były lot­
nik Rogenkampfer, chodząc po Zakła­
dzie w mundurze lotnika, z bronią w 
ręku. Tego samego dnia, tj. w środę, 24 
stycznia 1945 r., ok. godz.
17.00-18.00 do Zakładu we­
szli pierwsi Rosjanie. Jak opo­
wiadali naoczni świadkowie, 
natknęli się oni na „naszego” 
lotnika, gonili go wokół por­
tierni, ale im uciekł w ciem­
nościach.

Tak skończyło się niemiec­
kie panowanie w fabryce. My 
w yszliśm y ze schronu pod 
warsztatem  m echanicznym , 
pełni radości z tego, co się 
wydarzyło.

Żołnierze radzieccy byli 
bardzo nerwowi, biegali mię­
dzy budynkami i zapuszczali się na te­
reny położone nad Wartą. Po stwierdze­
niu, że Niemców w Zakładzie już nie ma,

rozbrojono ładunki wybuchowe podło­
żone w budynku produkcyjnym (2) oraz 
w dekstryniarni (3) i kotłowni z elek­
trownią (4). Jak się okazało, ładunki te 
połączone kablami były gotowe do od­
palenia i zniszczenia Zakładu.

Tymczasem główna część żołnierzy 
radzieckich pędziła nadal w stronę Dęb- 
ca. Jednak w miejscu, gdzie dziś prze­

biega autostrada, napotka­
ła na tw ardy opór wojsk 
n iem ieck ich  i kon tra tak  
tych wojsk, prawdopodob­
nie w sile jednego batalio­
nu. Rosjanie wycofali się 
więc aż do południowego 
wylotu ul. 3 Maja w ul. Ar­
mii Poznań i czekali na po­
siłki. W ten sposób uformo­
wał się stacjonarny front 
(na m apce -  lin ia  A -B) 
trwający od środy (późne 
popołudnie) do piątku (go­
dziny popołudniowe).

W całej okolicy rozległa 
się strzelanina, poszedłem 
więc do dekstryniarni (3), 
do mego znajomego Kazi­
m ierza P ionki, zastępcy  
mistrza i razem patrzyliśmy 
z pierw szego piętra tego 
budynku na Rosjan, grzeją- 
cych się przy ognisku (5) i 
pijących wódkę. Po dłuż­
szym czasie na piętro przy­
szło kilku niemieckich żoł­
nierzy, którzy przysiedli 
obok nas i także patrzyli na 
Rosjan. Byli bardzo zzięb­
nięci i zmęczeni, a na za­
pytanie, czy boją się Ro­
sjan , o d p o w ied z ie li: 
„dopóki piją, to nie zaata­
kują”. Po półgodzinie zga­
sili papierosy i wyszli. Była 

wtedy środa, 24 stycznia I945 r„ godz. 
23.00.

Ja też byłem bardzo zmęczony, głod­
ny i brudny, gdyż od blisko 18 godzin

Teodor Skrzypczak opow iada ja k  p rzekracza ł fro n t  w Luboniu

przebywałem w Zakładzie. Aby nie wró­
cić do domu z „pustymi rękami”, posta­
nowiłem wejść do wspomnianego nie­

mieckiego magazynu wojskowego, któ­
ry był otwarty. Tam nałożyłem niemiec­
ki płaszcz wojskowy, tornister, chlebak, 
który jak się później okazało, był wy­
pełniony do połow y nabojam i, a do 
płaszcza przyczepiłem latarkę wojskową 
świecącą światłem białym, czerwonym, 
żółtym i zielonym. Ta latarka bardzo mi 
się spodobała, bo byłem przedtem har­
cerzem . W ziąwszy jeszcze w iadro z 
marmoladą, wyszedłem obok portierni 
(6) na ulicę Armii Poznań. Dochodząc 
do ul. 3 Maja, zauważyłem z prawej stro­
ny stojące na chodniku pojazdy opan­
cerzone (7). Było ich kilka, ale co zapa­
miętałem, nie miały załóg. W miejscu, 
gdzie bocznica zakładowa krzyżuje się 
z ulicą, leżały wywrócone dwa wagony 
towarowe wypełnione dekstryną, a za 
nimi stało pięciu żołnierzy z 30-milimer- 
towym działkiem skierowanym na Dom 
Gminny (8). Z lewej strony, tam gdzie 
kończył się nasyp kolejowy, znajdowa­
ło się jeszcze stanowisko karabinu ma­
szynowego skierowanego również na 
północ (9). Przy działku zatrzymał mnie 
mały, ruski oficer, będący w stanie wska­
zującym na spożycie mocnego trunku 
oraz dwóch żołnierzy z bagnetami. Ofi­
cer chwiejąc się na nogach, obchodził 
mnie dookoła, bacznie się przyglądając 
wszystkim szczegółom mojej odzieży. 
W końcu zainteresował się latarką wi­
szącą na szyi. Zdjąłem ją  więc i pokaza­
łem jak ładnie kolorowo świeci. Wziął 
ją  do ręki i ciesząc się nią, błyskał na 
wszystkie strony, a w końcu powiedział: 
„to mi nada” i poszedł w stronę Zakła­
du, a ja  ruszyłem naprzód i dotarłem do 
stojącego na środku ulicy starego, jak mi 
się wydawało, żołnierza z karabinem w 
ręku ( 10). Ten mnie także zatrzymał, ale 
na krótko, w idział bow iem , że mnie 
sprawdzał już  mały oficer. Idąc dalej, 
spostrzegłem jakieś cienie przesuwają­
ce się za Domem Gminnym ( l l ) .  Tu 
muszę dodać, że noc była bardzo jasna, 
wszędzie śnieg, a na bezchmurnym nie­
bie księżyc w pełni. Rozpoznałem Niem­

ców, którzy mnie zauwa­
żyli i obserw ow ali. Być 
może zaalarm ow ały ich 
ko lorow e b łyski. Z sze­
dłem  w ięc z u licy , by 
przez zagłębienie dawne­
go bo iska p iłka rsk iego  
(dziś zasypane), nakiero­
w ać się na południow y 
w ylot ul. S trum ykow ej, 
gdzie stał mój dom (12). 
Obracając się, zauw aży­
łem również, że stary żoł­
nierz miał mnie ciągle na 
celowniku, w każdej chwi­
li mógł do mnie strzelić.

Szczęśliwie dotarłem do domu. Oj­
ciec zdjął mi płaszcz, tornister i chlebak, 

cd. na str. 17
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L ikw id ac ja
Przyczynek do dzie jów  obozu żabikow skiego -  styczeń 1945 r.

20 stycznia 1945 r. w obliczu zbliża­
jących się wojsk radzieckich władze nie­
mieckie wydały rozkaz o ewakuacji lud­
ności niemieckiej z Poznania i okolicy. 
Ruszyły pociągi ewakuacyjne ekspedio­
wane przede wszystkim w stronę Berli­
na oraz D olnego Ś ląska. Lubońscy 
Niemcy, którzy wyjechali z Lubonia 21 
stycznia w godzinach porannych, kiero­
wani byli do Żagania.

W tych pełnych napięcia godzinach 
dopełnił się los obozu hitlerowskiego w 
Żabikowie. W sobotę, 20 stycznia, pod 
wieczór nad obozem ukazała się łuna, 
która krwawo odbijała się od nisko prze­
suwających się chmur. Nie wiedzieli­
śmy, co tam się działo, bo nas Polaków 
obowiązywał surowy zakaz wychodze­
nia z domów podczas godziny policyj­
nej. Dopiero rano następnego dnia zo­
b aczy liśm y  d o g asa jące  resz tk i 
drewnianych baraków, a wśród nich ba­
rak tzw. „Abgangszelle”.

W y c in e k  p la n u  o b o z u  w  Ż a b ik o w ie  1945r.
1-b ra m a ; 2 -k a rc e r; 3 -b u n k ie r; 4 -m a g a z y n  i 
ta ż n ia ; 5 -k o m o ra  d o  o d w s z a w ia n ia ;
6 - tu  s ta f J e a n  M a je ru s  ( je g o  p o le  w id z e n ia );
7 - "A b a n g s z e lle "  z p rz e s trz e lo n y m i b e c z k a m i;
8- p rzew rócon .e  ś c ia n y  "A b a n g s z e lle " ;
9 - zw to k i z  "A b a n g s z e lle " ; 1 0 -zw to k i z b a ra ku  H1

J a k  p rz e k ra c z a łe m
cd. ze str. 19

naboje wsypał do stojącego w sieni wia­
dra z odchodami. Opowiedział mi też, 
że kilkanaście minut temu byli Niemcy 
i sprawdzali liczbę mieszkańców nasze­
go domu -  w sumie było 7 mężczyzn i 
tyleż kobiet oraz 10 dzieci. Po umyciu 
położono mnie, szesnastoletniego chło­
paka, między dzieci śpiące w piwnicy. 
Pogrążony w głębokim śnie nie wiedzia­
łem, że przyszli Niemcy i pytali, gdzie 
jest ten miody człowiek, którego widzie­
li, że szedł do tego domu, bo i ślady na 
śniegu pozostały. Wszyscy dorośli mu- 
sieli się znowu ustawić w szeregu, a że 
liczba była ta sama, nie licząc śpiących 
dzieci, poszli sobie. Był to już piątek,

8 lutego 1945 r., kilka godzin po pod­
daniu się żołnierzy niemieckich w ce­
gielni Kotowo (widziałem ich, gdy stali 
pod strażą na ulicy Kościuszki, w miej­
scu dzisiejszego wiaduktu autostradowe­

go) m ogłem  bez 
em ocji dobrze 
przyjrzeć się spalo­
nym  zw łokom . Z 
układu rozciągnię­

W  
beczce  
w idocz­
ne ślady

L ikw idacja  obozu żabikow skiego. Spalone zw łoki więźniów.

tych ciał, resztek drew nianego 
baraku, którego niedopalone ścia­
ny zostały  w yw rócone na ze­
wnątrz ! oraz stojących wewnątrz 
kilku metalowych beczek na ma­
teriały pędne z widocznymi dziu­
rami od broni automatycznej, wy­
wnioskowałem, że w tym baraku 
spalono żywcem znajdujących się 
tam więźniów. Przypuszczam, że 
było ich ok. 10. Mego przekona­
nia o takim tragicznym końcu tych 
ludzi nigdy nie zmieniłem.

W ostatnim czasie, w N iem ­
czech, ukazują się artykuły wybie­
lające opraw ców  hitlerow skich 
tego obozu, sugerujące, że nie byli 
oni tacy źli, skoro mogli wymor­
dować w szystkich w ięźniów, a 
wymordowali tylko część. Taka 
obrona je st chybiona, bo w ięź­
niów zamiast uwolnić, odprowa­
dzano do obozów w głębi N ie­
m iec, gdzie  także  m ogli być

lin ię  fro n tu

26 stycznia 1945 r., ok. godz. 2.00. 
Tego samego dnia, ok. godz. 8.00,

artyleria radziecka krótkim, lecz silnym 
ostrzałem, który spowodował zniszcze­
nie kilku domów, rozpoczęła atak na 
wieś Luboń. W okolicach ul. Strumyko­
wej wywiązała się ostra bitwa, w wyni­
ku której poległo wielu żołnierzy z obu 
stron. Dla mnie była to jedna z radośniej­
szych chwil życia, ten piątek, ten dzień, 
w którym ok. 600 żołnierzy niemieckich 
pierzchało przez wycięte dziury w pło­
tach w stronę Dębca. Byliśmy wolni od 
niemieckiego koszmaru.

S ta n is ła w  M a le p s z a k  n a  p o d s ta ­

w ie  o p o w ia d a n ia
T e o d o ra  S k rz y p c z a k a

spokojnie z li­
k w id o w a n i .  
Poza tym, cóż 
wart był straż­
nik bez w ięź­
niów? Musiał- 
by pó jść  na 
fron t i bronić

Wodza, narodu i ojczyzny. A takiego 
spotkania z dobrze uzbrojonym przeciw­
nikiem ci bandyci z gestapo bardzo się 
bali.

Przez wiele lat poszukiwałem bezpo­
średnich świadków tej tragedii -  ale nie­

stety nadaremnie.
Najbardziej sensacyjną dla mnie in­

formację przekazał mi Jean Majerus, 
obywatel Wielkiego Księstwa Luksem­
burga, podczas swego pobytu w Obozie 
Żabikowskim w dniu 22 maja 1998 r. Za 
odm ow ę służby w niem ieckim  We­
rmachcie, wraz z czterema kolegami, 
przebywał w Żabikowie od 4 listopada 
1944 r. aż do ostatnich chwil tego obo­
zu w styczniu 1945 r. Z pięciu Luksem- 
burczyków tylko on doczekał się wol­
ności. Pragnąc u trw alić ich pam ięć, 
ufundował pomnik wzniesiony w Obo­
zie, którego uroczyste poświęcenie od­
było się wspomnianego dnia 22 maja 
1998 r. (więcej szczegółów patrz „Wie­
ści lubońskie” z czerwca 1998 r.)

Po uroczystościach zostałem zapro­
szony przez dyrektora Muzeum Marty- 
rologicznego w Żabikowie p. Andrzeja 
Beryta do jego gabinetu, gdzie luksem­
burski gość w obecności kilku osób opo­
wiadał o swoim pobycie w Obozie Żabi­
kowskim. Słuchając jego wypowiedzi

U rzęd o w a p rzep u stka
Podczas wykonywania prac w okolicy stawu przy ul. Powstańców Wlkp. Ryszard 

Januszkiewicz znalazł w ziemi mocno skorodowany kubek aluminiowy, rękojeść zła­
manego nożyka, a w pobliżu znaczek identyfikacyjny wykonany z cynku ze słabo już 
czytelnym napisem na awersie: Amtsbezirk Pogenburg Kreis Posen 1943 (Gmina 
Żabikowo powiat Poznań 1943), na rewersie wybito numer 334. Średnica 3 cm. Zna­
czek został starannie wykonany. Brak sygnatury uniemożliwia określenie jego wy­

twórni. Na obrzeżach znajduje się 
okrąg złożony z kropek. Niewiel- 
ki otw'ór zapewne służył do za­
wieszenia znaczka.

R y s z a rd  J a ru s z k ie w ic z

H i s t o r i a  
s p r z e d  

6 0  l a t
stw ierdziłem , że w  chwili ewakuacji 
przebywał w murowanej hali przylega­
jącej bezpośrednio do tzw. „Abgangszel­
le” i spalonych zwłok. Zapytałem go 
wprost, co widział. Bardzo wzburzony, 
mając łzy w oczach, powiedział: „wi­
działem tych ludzi z odległości ok. 20 
m -  wchodzili do tego baraku, a nikt już 
nie wyszedł” . Widząc moją zmienioną 
twarz, spojrzał mi prosto w oczy i dwu­
krotnie powtórzył: „Tam ludzie wcho­
dzili, a nikt już nie wyszedł”. Po tych

waorawnuH
umowo

Pan Jea n  M ajerus z  Luksem burga -  były  
w ięzień  O bozu Żabikow skiego (z lewej) i 
Stanisław  M alepszak -  22 m aja  1998 r., 

sala  M uzeum  M artyrologicznego  w 
Żabikow ie.

słowach wykonano nam wspólne zdję­
cie. Za chw ilę p. M ajerus odjechał, 
żegnany przez dyrektora p. Beryta i ku­
stosza muzeum p. Annę Ziółkowską.

W ypowiedź pana Jeana M ajerusa, 
bezpośredniego świadka, ma ogromne 
znaczenie w sprawie spalenia żywcem 
grupy więźniów  w Obozie Żabikow ­
skim . Jest dowodem popełnienia tej 
okropnej zbrodni.

S ta n is ła w  M a le p s z a k

Znaczek identyfikacyjny  
pracow ników  Urzędu G m iny  
Żabikow o z  czasów  okupacji 
(awers i rewers)
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J a k  s ię  s ta je , kim  s ię  je s t
11 lis topada w G alerii na Regale B ib lio tek i M ie jsk ie j w ystaw iono monadram  Ja­
nusza S to larskiego -  adaptację  „E c c o  h o m o : ja k  s ię  s ta je , k im  s ię  je s t ”  Frydery­
ka W ilhelma N ietzschego, pom yślany ja ko  m ono log  samego filozofa. Spektakl 
pod  patronatem  Burm istrza i  Rady M iasta Luboń odby ł się w ramach obchodów  
ju b ileuszu  50-lecia nadania m iastu praw.

P rz e d s ta w ie n ie  w z b u d z iło  
duże zainteresowanie. Z aszczyci­
li je  sw ą  obecnością: burm istrz 
W łod z im ierz  K aczm arek , zast. 
b u rm is trza  L ech o sław  K ędra  i 
w iceprzew odniczący Rady M ia­
sta Leon W awrzyniak.

W tym  przedstaw ieniu N ietz­
sche został pokazany w  dw óch 
w c ie le n ia c h :  w
pierw szym  jak o  pe­
łen  energ ii filozof, 
k tó ry  b ły sk o tliw ie  
w ygłasza sw oje teo­
rie , w  d ru g im  zaś 
jak o  szaleniec, beł­
kocący niezrozum ia­
łe  s ło w a , m a ją c y  
senne koszm ary. W  
drew nianej skrzyni, 
g łów nym  re k w izy ­
cie spektaklu, szukał 
ucieczki od dręczą­
cych  g o  up io rnych  
m y ś li.  Ta sa m a  
skrzynia pełniła w ie­
le ról: stołu, m ów ni­
cy, schronu , p ied e­
s ta łu ,  g ro b u .
K oszula nocna, obszerna, o d łu­
gich rękaw ach, później zm ienia­
jąca  się w  kaftan bezpieczeństw a 
była w ym ow nym  znakiem  sza­
leństw a N ietzschego.

N a  z a sad z ie  p rzec iw ień stw  
pokazano tutaj nam acalnie dw ie 
osobow ości: geniusza i szaleńca,

zm aganie się dnia z  n o c ą  św ia­
tła  z  c ie m n o ś c ią  czy li w a lk ę  
życia  ze śm iercią. Tem at ten N ie­
tzsche (żyjący w latach 1844 -  
19 0 0 )  p o ru sz a ł  o b se sy jn ie  w 
sw oich filozoficznych rozw aża­
niach.

Z  w y k sz ta łc en ia  by ł f ilo lo ­
g ie m  k la s y c z n y m . W la ta c h

1869-79 ten profesor uniw ersy­
tetu w  Bazylei, przerw ał karierę 
akadem icką ze w zględu na kło­
poty zdrow otne. Jako  m yśliciel 
n iezależny pośw ięcił się filozo­
fii. W 1889 r. popadt w obłęd. 
Duży w pływ  na jeg o  tw órczość 
w yw arła m .in. filozofia i kultura

Biblioteczny Informator Kulturalny
B ib lio te k a  M ie jsk a  w  L u b o n iu  z a p r a s z a  i in fo rm u je :

25 stycznia, godz.17.00 -  Z  cyk lu  „C a ły  L u boń  C zyta  Dzieciom ”  
swoje ulubione bajki czytać będą lekarze

26 stycznia , godz.17.00 -  „S tro fy  o m o im  mieście”  -  Biesiada Po­
etycka, rozstrzygnięcie konkursów: „W iersz o Lubon iu " i „Luboń  pędz­

lem malowany”
31 stycznia godz. 7.30 -  „ H a r r y  P o tte r o wschodzie słońca”  -  w

rocznicę prom ocji książki Harry Potter T.5 - , .Zakon Feniksa”  zapraszamy 
osoby, które zakupiły książkę ze stemplem okolicznościowym  31.12.2004 r. 

w  PAJO Centrum (z  zakupionym egzemplarzem).
31 s tyczn ia - 4  lutego, od godz. 10.00 do 13.00-F e r ie  w  B ib lio tece -  

„G d y  by łem  B rz y d k im  K aczą tk ie m ”  -  Gawęda o Hansie Christianie 
Andersenie i bohaterach jego baśni (200. rocznica urodzin bajkopisarza). 

Wstęp 3 z ł dziennie.

31 stycznia, godz. 19.00 -  spotakanie z K rystyną Feld­
m an, aktorką Teatru Nowego. Promocja książki „Znane 
Wielkopolanki” (możliwość zakupu).

2 lutego, godz. 19.00 „P om arańczow a rew o luc ja  na U k ra in ie  -  
p róba oceny”  -  spotkanie z polito logiem , specjalistą z zakresu zagadnień 

wschodnich, dr. Łukaszem Donajem
4 lutego, godz. 18.00 -  Wernisaż „ M ó j św ia t”  -  malarstwo olejne 

Arkadiusza Cypriana
8 lutego, godz.14.00 -  Spotkanie w' K lub ie  Ludzi N iew idom ych i Sła­

bo W idzących „P rom yk”
I I  lutego, godz. 19.00 -  „W ie c z ó r ch ińsk i”  -  spotkanie z Jackiem 

Krygiem  -  m istrzem feng-shui. Promocja książki „R ok  Drewnianego K o­

guta”

9 g ru d n ia  2004 r. odbyły  się warsztaty plastyczno-literackie dla m ło ­
dzieży „P om alu jm y baśnie” , pod kierunkiem  W ojciecha Now aka i Tade­

usza W ieczorka

starożytnej G recji. U lubionym i 
autoram i N ietzschego byli Platon 
i A jschylos. W m łodości jeg o  po­
glądy filozoficzne kształtow ały  
się głów nie pod wpływ em  Scho­
penhauera. Przyjaźni, się z  kom ­
pozy to rem  R ichardem  W agne­
rem, k tórego utw ory m uzyczne 
w płynęły na jeg o  poglądy w  za­
kresie teorii tragedii i sztuki. Pod­
czas dziesięcioletniej walki z  cho­
ro b ą  p is a ł i ro z w ija ł  sw o je  
koncepcje filozoficzne.

W oglądanym  spektaklu byli­
śm y św iadkam i walki z obłędem  
i c h o ro b ą  n isz cz ąc ą  cz ło w iek a  
w brew  jeg o  woli i instynktow i. 
Janusz Stolarski dzięki swej eks­
presji ak torsk ie j p rzedstaw ił tę 
postać w  sposób sugestywny. Z a­
stosow ał m iędzy innymi elem en­
ty  z a c z e rp n ię te  z  p an to m im y , 
przypom inające system  znaków  
teatru  w schodniego . Sym bolikę 
sztuki podkreślała  skrzynia na tle 
czarnych zasłon, m om entam i pra­
w ie nagie ciało  aktora. Bliskość 
postaci odczuw aliśm y szczegól­
n ie w tedy, k iedy  ak to r uderzał 
rytm icznie stopam i lub czołem  o 
deski sceny. O statn ie słow a ak­
tora i opadnięcie w ieka skrzyni -  
trum ny -  skończyły przejm ujący 
sp ek tak l. Z ap a d ła  c isza , p rz e ­
strzeń, k tó rą  przed ch w ilą  w ypeł­
niało życie, tchnęła pustką. O d­
g ło s  z a m y k a ją c y  sk rz y n ię  na  
w ieki, stał się coraz odleglejszy.

M onodram  w  w ykonaniu Ja­
nusza S tolarskiego to praw dziw a 
sztuka. Dzięki napięciu i koncen­
tracji ak tor przedstaw ił profesjo­
n a ln ie  tak  d ram aty czn y  tem at, 
w ykazując swój olbrzym i talent. 
W idzow ie nagrodzili go długim i 
oklaskam i. Z a spektakl ten tw ór­
ca uzyskał w iele nagród i w yróż­
nień, w tym  m .in. G rand Prix na 
O g ó ln o p o lsk im  F estiw a lu  T e­
atrów  Jednego A ktora w  Toruniu 
( 19 9 1), G rand Prix na M iędzyna- 
rodow ym  Festiwalu Teatrów  Jed­
noosobow ych w  M ińsku (B iało­
ru ś  1 9 9 6 ), G ra n d  P rix  na 
O gólnopolskich Zderzeniach Te­
atrów  Jednoosobow ych w  K łodz­
ku ( l  9 9 1). J a n  B łaszczak

C ały  Luboń
czyta  d ziec io m

Na kolejnym spotkaniu zorganizowanym w ramach akcji „Cały 
Luboń Czyta Dzieciom”, które miało miejsce w Bibliotece Miej­
skiej 28 grudnia, gościła pani doktor B ernadeta Sobiło. Swoim 
łagodnym i ciepłym głosem przepięknie przeczytała dzieciom 
swoje ulubione bajki: „Brzydkie kaczątko”, „Ptasie radio”, „O 
Grzesiu kłamczuchu i jego cioci ” J. Tuwima, oraz „Dziewczynkę 
z zapałkami” -  H. Ch. Andersena.

Dzieci z przejęciem i zachwytem słuchały czytanych bajek i 
gorącymi brawami nagrodziły lektorkę. (M.S.)

L u b o ń s k i k a n o n  k s ią ż e k  

d la  d z ie c i i m ło d z ie ż y
Dzieciństw o często ko jarzy się z ukochaną bajką, w ie­
lok ro tn ie  czytaną lub opow iadaną przez dorosłych. 
Okres szko lny  to p ierw sze sam odzie ln ie  przeczytane  
książki, a w śród  n ich  ta n iezwykła i  wspaniała.

W młodości, cytując Ursulę 
K. Le Guin, „czytamy książki, 
by odkryć, kim jesteśmy. To, co 
inni ludzie robią, myślą i czu ją 
jest bezcennym przewodnikiem 
w zrozumieniu, kim jesteśmy i 
kim możemy się stać”.

W czasie poszukiwań, wy­
bierając literaturę, na pewno 
dotarliśm y do tej niezwykłej 
książki, która nas zadziwiła.

Biorąc pod uwagę różne za­
in te reso w an ia  czy te ln icze  
mieszkańców Lubonia od ich 
dzieciństwa do młodości, Bi­
blioteka M iejska w Luboniu 
ogłasza plebiscyt na „L uboń­
ski kanon książek dla dzieci i 
m łodzieży” . Akcja trwać bę­
dzie od stycznia do październi­

ka 2005 r., a do udziału zapra­
szamy wszystkich m ieszkań­
ców naszego miasta.

Każdy uczestnik może zgło­
sić 3 książki, po jednej z trzech 
okresów życia: dzieciństwa, lat 
szkolnych i młodości. W Od­
dziale dla Dzieci i Młodzieży 
są wyłożone kupony do głoso­
wania na ulubione książki ty­
powane do naszego kanonu, 
które można wrzucać do wysta­
wionego pudełka.

Celem wspólnej akcji jest 
w yłonienie i w yprom ow anie 
dobrej literatury dziecięco-mło­
dzieżowej oraz stworzenie na­
szego rodzimego lubońskiego 
kanonu książek dla dzieci i mło­
dzieży. ( H .W .)

Z o b a c zy ć  m iss
O d 10 d o  19 g ru d n ia  w  a triun t S tarego  B row aru  w  

P oznaniu  odbyw akt się akcja  „ C h o in k a  d o b ry c h  życzeń  
R a d ia  M e r k u ry ” , w  ram ach  której każdy  m ógł spełnić 
m arzen ie  w ychow anków  w ielkopo lsk ich  D om ów  D ziec­
ka. W ystarczy ło  zdjąć  je d n ą  z  bom bek  w iszących  na cho ­
ince z  dołączony ni życzen iem  nap isanym  przez dz iecko  i 
kup ić  prezent. Pod cho inkę  zap raszane  by ły  znane  posta ­
c ie  św iata  sportu , ku ltu ry  i b iznesu. A kcję  rozpoczę ła  W iel- 
kopo lanka  K atarzyna B orow icz  -  „M iss  P o lon ia  2004” , 
k tó ra  w  C h inach  na konkursie  „M iss W ord”  ja k o  je d y n a  
E uropejka  w esz ła  do  ścisłej czo łów ki i zosta ła  III w ice­

m iss.
B ędąc tego  dn ia  w  S ta tym  B row arze, n ie om ieszkali­

śm y  sfo tog rafow ać  najp iękn iejszej E uropejk i i poprosić  o 
a u to g ra f d la  czy teln ików  „W ieści L ubońsk ich” .

Beata i P a w e ł J a n k o w ia k  

M iss K atarzyna  B arow ie: składa a u to g ra f  
dla „W ieści L ubońskich"
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W ig ilijn y  w itraż
Pantom im a o tym tytu le  -  spektakl rodz inny Magdaleny B loch, prze­
znaczony dla dzieci, rodz iców  i  dziadków, zaprezentowano 17 g rud ­
nia w B ib lio tece  M iejskiej.

Magdalena Bloch z zawodu plastyk, 
mieszka i pracuje (w przedszkolu) w 
Poznaniu i współpracuje z Chrześcijań­
skim Klubem Przedszkolaka „Aslan” . 
Od dziesięciu lat trwa jej przygoda z 
pantomimą. Dla podniesienia swoich 
u m ie ję tn o śc i u k ończy ła  trz y le tn ią  
Chrześcijańską Szkołę Dramy. Najchęt­
niej występuje dla dzieci, szczególnie 
dla niesłyszących, dla których „sztuka 
gestu” jest jak najbardziej zrozumiała. 
Opracowane i przygotowane przez nią
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przedstawienia odnoszą się głównie do 
uniwersalnych wartości, pojęcia dobra i 
zła, w których w sposób liryczny lub 
komiczny aktorzy odtw arzają gesty z 
życia codziennego.

Wigilijny witraż to opowieść o współ­
czesnej rodzinie i Wigilii -  bardzo bia­
łej, czystej i pozbawionej miłości i cie­
płych uczuć. Dorośli -  ojciec i matka są 
jak cienie, całkiem nieobecni, pochło­
nięci swoimi sprawami. Nie m ają czasu 
i ochoty na Wigilię. Tęskni za nią tylko 
ich córka, która daremnie czeka na świą-

Dla W ie s zc za
W roku 2004 m inęła 170. rocznica I wydania „Pana Tadeusza”  Adama M ickiew i­
cza. A by uczcić to is to tne  w h is to r ii lite ra tu ry  po lsk ie j wydarzenie i popu la ryzo­
wać w ś ró d  m ło d ych  c z y te ln ik ó w  tw ó rczo ść  W ieszcza, n a u c z y c ie lk i ję zyka  
po lsk iego  w SP 3 - p. Hanna Ruszkowska i  p. Marzena Kow alczyk-K inas -  zorga­
n izow ały konku rsy  recyta torsk ie .

Zwycięzcy klasowych eliminacji -  
uczniowie kl. IV - VI -  wzięli udział 
w konkursie „Poezja Adama M ickie­
wicza”, prezentując fragmenty naszej 
narodowej epopei, ballady oraz baj­

Uczestnicy konkursu

teczne prezenty. Rozczarowana i smut­
na idzie spać, lecz w nocy budzi j ą  szum 
anielskich skrzydeł i w mieszkaniu po­
jawia się ogromna paczka. Podczas roz­
pakow yw ania jej przez całą rodzinę, 
nagle biel ich strojów, mieszkania i cho­
inki oświetla cudowne, ciepłe i koloro­
we światło. Prezentem okazuje się wie­
lobarwny witraż z czterema scenkami 
Bożego Narodzenia w Betlejem. On to 
scala i łączy tę rodzinę w najbardziej 
rodzinne święta w roku.

P rzedstaw ienie je s t pan tom im ą z 
przepiękną scenografią i niezwykłym 
oświetleniem. Znaczna część spektaklu 
wykorzystuje teatr cieni, który podkre­
śla i wydobywa każdy pantomimiczny 
gest aktorów występujących w kostiu­
mach i korzystających z rekwizytów. 
Magda Bloch przygotowała i wyreżyse­
rowała przedstawienie w sposób profe­
sjonalny. Spodobało się ono bardzo licz­
nie zgromadzonej publiczności, wśród 
której przeważały małe dzieci.

J a n  B ia s zc za k

ki Poety. Sześcioosobowej komisji 
pod p rzew odnictw em  p. dyrek to r 
G rażyny Leciej udało się w yłonić 
laureatów. I miejsce zajęła uczenni­
ca kl. IVa D om inika C zajka , która 

zaprezento­
w a ła  f ra g ­
ment Księgi 
X II „P an a  
T ad eu sza” . 
II n ag ro d ę  
z d o b y ł  
G r z e g o r z  
A n d r  z e - 
jew ski z kl. 
VIc, a na III 
m i e j s c u  
uplasow ały  
się: P a t r y ­
cja G olak z 
kl. Va oraz

S p o tkan ie  z B achem
W środę, 8 grudnia w  SP 3 odbył się kolejny koncert z cyklu „Akademia Melo­

mana”. Tym razem uczniowie mieli okazję poznać przedstawiciela muzyki baroko­
wej -  Jana Sebastiana Bacha (1685 - 1750). Pomogli im w tym wykonawcy: p. 
Elżbieta Skubiszewska -skrzypce, p. Zuzanna Wdzięczna - flet, p. Karol Drymkow- 
ski - instrumenty klawiszowe oraz prowadząca koncert - p. Dorota Czerwińska. 
Opowieść o życiu wybitnego kompozytora ubarwiły fragmenty jego utworów: zna­
na toccata d- moll i nawiązująca do niej fuga d- moll, przepiękne „Ave Maria” czy 
często pojawiająca się w filmach „Sycyliana” z sonaty Es- dur. Drugą część koncer­
tu wypełniła „Bajka o Śniegowej Królewnie”- kolaż muzyczny, powstały z frag­
mentów znanych dzieł wybitnych twórców. Pani Dorota opowiadała historię kró­
lewny Rozamundy zamienionej przez złego czarownika w  dziewczynę o lodowym 
sercu, a muzycy ilustrowali tę baśń, wykonując odpowiedni fragment utworu. I tak 
oto uczniowie usłyszeli część suity J. S. Bacha, „Taniec małych łabędzi” z „Jeziora 
łabędziego” P. Czajkowskiego, „Dla Elizy” L. van Beethovena, „Marsz torreado­
rów” z opery „Carmen” G. Bizeta, „Marsz turecki” W. A. Mozarta a w szczęśliwym 
finale - „Marsz weselny” F. B. Mendelssonna.

Czekamy na kolejną lekcję żywej muzyki. (emka)

P ierw sze  u ro d zin y
W dniach od  10 do 12 grudn ia  odby ł się  w  Ośrodku K u ltu ry  p rzy  ul. 
A rm ii Poznań b iw ak u rodzinow y 34. D rużyny H arcersk ie j „D ra c o ” .

Zaprosiliśmy zaprzyjaźnione druży­
ny z Lubonia i okolic: lubońskie -  7. i
18. DH, poznańskie 33., 91. i 231. DH,
4. Drużynę Harcerzy Starszych „Czer­
wone D iabły” z Czerw onaka oraz 7. 
SDH „Hyce” ze Skoków.

Nie tylko harcerze brali udział w za­
bawach, również znajomi, którzy przy­
jechali z wizytą, wraz z naszą byłą przy­
b o czn ą  Jo a n n ą  S k o w ro ń sk ą  i 
komendantką Ośrodka ZHP w Luboniu 
-  dh. Aleksandrą Lorenc.

O godz. 19.00 pod pomnikiem „Siew­
cy” wszystkie drużyny zebrały się, aby 
wspólnie dotrzeć na miejsce. W planie 
biwakowych rozgrywek była gra nocna 
i całodzienna, „kominek” (gawęda) oraz 
świecznisko (sztuczne ognisko). Pod­
czas gier goście musieli w ykazać się 
znajomością„technik harcerskich” m.in. 
alfabetu M orse’a i pierwszej pomocy. 
Trzeba się było także popisać zdolno­

Ju ry  konkursu
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P ie traszk ie­
w icz , kl.
VIc. Jury po­
s t a n o w i ł o  
też wyróżnić 
uczennicę kl.
Va - A n n ę  
K o s m a -  
c z e w s k ą .
Natomiast konkurs „Bajki i baśnie” 
zorganizowano dla dzieci młodszych 
(klasy I -  III), które chciały zapre­
zentować bajki I. Krasickiego i A. 
Mickiewicza lub fragmenty baśni H. 
Ch. Andresena, braci Grimm czy Ch. 
Perrault. Chętnych nie brakow ało; 
komisja pod przewodnictwem p. w i­
cedyrektor Wandy Haremzy w ysłu­
chała wszystkich młodych artystów, 
a po zakończeniu obrad ogłosiła na­

ściami artystycznymi i um iejętnością 
logicznego myślenia.

Podczas świeczniska nasza drużyna 
otrzymała ręcznie wykonane prezenty. 
Wszystkie przedstawiały postacie smo­
ka (Draco). Gdy w nocy kadra oświad­
czyła, że nie ma ciszy nocnej, na wszyst­
kich twarzach pojawiło się zadowolenie. 
Nie zabrakło cichego miejsca na odpo­
czynek, gdyż nie każdy miał ochotę na 
zabawę.

W niedzielę 12 grudnia pożegnaliśmy 
naszych gości i zabraliśmy się za sprzą­
tanie. Pełni wrażeń wróciliśmy do do­
mów.

D h  J o a n n a  O s tro w s k a  

i d h  K a ta r z y n a  W ic ia k

Drużyna „Draco" składa podziękowa­
nie dyrektor Ośrodka Kultury za nieod­
p ła tne udostępnienie obiektu na czas 
urodzinowego biwaku.

stępujące wyniki: I nagrodę otrzyma­
ła uczennica kl. Ila K rystyna  R usz­
kowska, która przedstawiła fragment 
baśni Andersena „Słowik” ; II m iej­
sce zajęły: D agm ara  C zajka  z kl. la 
oraz M aria  N ow acka z kl. Ilia, na­
tomiast A gata Perz z Ilb i M arcin  
P in ia rsk i z Illb zdobyli miejsce III. 
Nagrody książkowe dla zwycięzców 
ufundowała Rada Rodziców.

(em ka)
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M iko ła jk i w  ja d ło d a jn i
IV  środę, 8 grudnia, odbyła się w ja d ło d a jn i p rzy ul. Jag ie łły  impreza m ikoła jkow a  
dla n iepełnospraw nych oraz dziec i będących w trudne j sy tu a c ji m ateria lne j ze Szkół 
Podstaw ow ych n r 2 i  4. Organizatorem  spotkania było  Stowarzyszenie Społeczne­
go Funduszu Ludzi D obrej Woli.

Wszystkich zebranych powitał prezes 
Stowarzyszenia -  Adam Gabler. Wśród 
gości byli wicestarosta Marek Woźniak, 
radna powiatowa -  Irena Skrzypczak, 
burmistrz Włodzimierz Kaczmarek. Po­
mysłodawców reprezentowała też kie­
rownik jadłodajni, radna Zofia Skok- 
Łukomska.

Emilia Wasielewska, Julia Kostrzewska, 
Patrycja Tomczak, Agnieszka Sosińska, 
Paulina Łyskawa, Karolina Siejak, Mag­
dalena Brocka, Marta Szymkowiak, Elż­
bieta Rychlewicz. Na koniec insceniza­
cji ak to rzy  za p ro s ili w szystk ich  
zebranych do wspólnego śpiewania.

Z eb ran i o b e j­
rzeli przedstaw ie­
nie w w ykonaniu 
kółka teatralnego 
ze Szkoły Podsta­
w ow ej nr 4, p ro­
w adzonego przez 
nauczycielkę języ­
ka polskiego-B ar­
barę Wawrzyniak. 
W sumie wystąpi­
ło 12 osób -  7 anio­
łów, 4 dzieci, św.
Mikołaj, o którym 
p r z e d s ta w ie n ie  
opowiadało. Przy­
gotowania do wy­
stępu trwały trzy tygodnie. Wzięli w nim 
udział: Patrycja Jarlaczyk, Monika Ko­
złowska (św. Mikołaj), Cyryl Kuliński,

Występ dzieci z  SP 4

Potem pojawił się św. Mikołaj, przy­
prowadzony w kajdankach przez zastęp­
cę komendanta Policji w Luboniu -  pod-

W  w ig ilijn y m  nastro ju

kom isarz  Ewę 
S z a łę -G ó rn ą ...
O czyw iście zo ­
stał oswobodzo­
ny, by mógł wrę­
czyć prezenty.

I z a b e l a  
Szczepaniak wy- 
m ien iła  osoby, 
które za sponso­
rowanie tej imprezy zostały wyróżnio­
ne „Certyfikatami Życzliwości”. Byli to 
wicestarosta Marek Woźniak, burmistrz 
W łodzimierz Kaczmarek i Kazimierz 
Zagozda (nieobecny na mikołajkach). 
Ponadto wiele osób dostało od św. Mi­
kołaja „gwiazdki z nieba” : Ewa Szy- 
mańska-Świerkiel -  kierownik Wydzia­
łu Oświaty, Zdrowia i Kultury UML, 
Irena Skrzypczak, Izabela Poprawka -  
dyrektor SP 4, Hanna Sawicka-Baraniak 
-  pedagog, Halina Strzesak, Ireneusz 
Zygm anow ski, Ewa Szata-G órna, 6 
uczniów ze szkół w Wiedniu i Czech z 
m iejscow ości Znojm o, zaprzyjaźnio­
nych ze SP 2.

Św. Mikołaj wręczył ponad 45 pa­
czek. Otrzymało je  26 uczniów z oddzia-

łów specjalnych i uczestników zajęć w 
świetlicy socjoterapeutycznej w SP 4 
oraz podopieczni Stowarzyszenia Pomo­
cy Osobom Niepełnosprawnym „Wspól­
na Droga” -  uczęszczający na zajęcia te­
rap eu ty czn e  do SP 2. W szyscy 
zaśpiewali kolędę „Przybieżeli do Be­
tlejem”.

Prezes S tow arzyszenia „W spólna 
Droga” -  Ireneusz Zygmanowski złożył 
podziękowania wszystkim, którzy przy­
czynili się do zorganizowania tej miko­
łajkowej imprezy. Adam Gabler podkre­
ślił, iż sponsorami przedsięwzięcia byli: 
Rada Powiatu, władze Lubonia, Zakła­
dy Chemiczne „Luboń”.

R o b e r t  W rz e s iń s k i

Zgodnie z tradycją  w ja d ło d a jn i p rzy  ul. Jag ie łły  odbyła się w ig ilia  z udziałem  125 
m ieszkańców  Lubonia, zorganizowana przez Stowarzyszenie Społecznego Fundu­
szu Ludzi D obrej W oli (SSFLDW) oraz M ie jsk i Ośrodek Pom ocy Społecznej i Ośro­
dek Kultury.

Prezes SSFLDW -  Adam Gabler po­
witał zebranych, wśród których byli: kie­
rownik M O PS-Jolanta Pieprzycka, kie­
row nik  O środka K ultu ry  -  R egina 
Górniaczyk, proboszcz parafii pw. św. 
Jana Bosko -  ks. kanonik Karol Biniaś, 
burmistrz Włodzi­

P ieprzyckiej i członków  „C arita s” . 
Życzył, by Boża Rodzina upraszała wie­
le łask dla zebranych i ich najbliższych. 
Świąteczne życzenia składali też bur­
m istrz W łodzim ierz Kaczm arek oraz 
radna powiatowa Irena Skrzypczak.

mierz Kaczmarek, 
zastęp cy  b u rm i­
strza: Ryszard Ol­
szew ski i Lecho-

Organizatorzy, sponsorzy  i w ładze m iasta

nież bożonaro- 
d z e n i o w y c h  
wierszy.

S p o n so ra m i 
tej wieczerzy wi­
g ilijn e j byli 
m .in .: R egina 
Górniaczyk, Jo­
lanta Pieprzycka,
Eugenia i Stani­
sław Butkowie, państwo Mazurkowie, 
A lfreda O chniak, Piotr Krzyżański i 
wielu innych. Niestety, w tym roku jej 
uczestnicy nie otrzymali paczek, gdyż

G oście

Stowarzyszenia Społecznego Funduszu 
Ludzi Dobrej Woli nie było stać na ich 
ufundowanie.

R o b e r t  W rz e s iń s k i

sław  K ędra, 
p rz e w o d n ic z ą c a  
Komisji Sfery Spo­
łecznej -  W anda 
Suleja-K ot, p rze­
wodniczący Komi- 
sji K om unalnej i 
w ic e p rz e w o d n i­
czący Komisji Re­
w izyjnej -  M iro­
sław Klecz, radna 
powiatowa -  Irena
Skrzypczak, sponsorzy -  państwo Eu­
genia i Stanisław Butkowie.

To już 11 lat jak  Stowarzyszenie Lu­
dzi Dobrej Woli wspiera osoby znajdu­
jące się w trudnej sytuacji. Prezes A. Ga­
bler życzył obecnym błogosławieństwa 
Bożego oraz więzi między mieszkańca­
mi Lubonia.

Ks. kanonik Karol Biniaś stwierdził, 
że największąbiedąjest samotność. Wy­
raził uznanie dla osób wspierających in­
nych -  A dam a G ablera, Zofii Skok- 
Łukomskiej, kierownik MOPS -  Jolanty

Odbyło się dzielenie opłatkiem, ze­
brani wspólnie spożyli w igilijną wiecze­
rzę z łożoną z tradycyjnych  potraw , 
wspólnie śpiewano kolędy.

10 uczniów klas I-III z Gimnazjum 
nr 2 przedstaw iło bożonarodzeniowy 
montaż muzyczny, przygotowany pod 
kierunkiem nauczycielek: Barbary Ma­
łeckiej i Małgorzaty Wagner. Po raz ko­
lejny tę wigilię swoim występem -  ko­
lędami -  uświetniła Aleksandra Karlik. 
Śpiew ali też W eronika K aczm arek i 
Bolesław Włodarski. Nie zabrakło rów-

j W  O śro d ku  K u ltu ry
W grudniu trady­

cy jn ie  ju ż  O środek 
Kultury zorganizował 
w budynku przy ul.
Arm ii Poznań „Pod 
Kominem” wigilię dla 
sw oich  w ychow an­
ków. D zieci i m ło ­
dzież przybyli z bli­
skimi, aby podzielić 
się opłatkiem i złożyć 
sobie życzenia. Nie 
zabrakło części arty­
stycznej, w której za­
prezentowano zdoby­
te umiejętności. Po występach aż trzech Mikołajów rozdawało świąteczne paczki 
ze słodyczami. Atrakcją była ustawiona na zewnątrz szopka ze zwierzętami, które 
dzieci mogły własnoręcznie nakarmić. (B)
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O p ła te k  C aritasu
Parafia lny Zespół „C a rita s ”  p rzy p a ra fii pw. św. Jana Bosko, zgod­
nie z tradycją  p rzygo tow a ł w niedzielę 19 grudn ia  w ja d ło d a jn i spo ­
tkanie opłatkow e dla 95 dzieci.

Wszystkich zebranych powitała wi­
ceprezes zespołu -  Teresa Matuszewska.
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D zieci są  skarbem, m ów ił ks. kan.

Wśród nich byli: pełniący funkcję pre­
zesa Parafialnego Caritasu -  proboszcz 
ks. kanonik Karol Biniaś, wikariusz ks. 
Jacek Jakubowicz oraz państwo Janina 
i Stanisław Kaczmarkowie, którzy co 
tydzień dostarczają chleb dla 29-40 ro­
dzin, od pozyskanego przez ks. Binia- 
sia darczyńcy z Poznania.

Podczas spotkania powoływano się 
na słowa papieża Jana Pawła II, który 
uczy, że dzieci są  przyszłością świata. 
Pani Matuszewska podkreśliła, że zosta­
ły zaproszone, by nie były głodne.

Ks. kanonik Karol Biniaś wyraził 
wdzięczność członkom Parafialnego Ca­

lijnych oraz paschal­
nych. Ponadto dzie­
ci wybrały dla siebie 
zabawki przekazane 
przez parafian.

Spotkanie opłat­
kowe przygotowa­
ło 12 osób z Para­
fialnego  Z espołu  
„ C arita s” . Panie 
same piekły ciasto, 
którym  poczęsto­
wano uczestników.

R obert
W rzesiński

K arol B iniaś

ritasu za to, co czynią dla ludzi potrzebu­
jących wsparcia. Wskazał na potrzebę od­

powiedzialności 
za każde życie. 
Podkreślił, że spo­
tkanie opłatkowe 
i paczki nie były 
dotowane przez 
miasto ani pomoc 
społeczną, a ze­
brane wyłącznie 
dzięki staraniom 
Caritasu.

O becni p o ­
dzielili się opłat­
kiem, śpiew ano 
wspólnie kolędy. 
O koło  45 
uczniów  z klas

II a i II b ze Szkoły Podstawowej nr 3 
przedstawiło jasełka przygotowane pod 
kierunkiem nauczycielek: Aleksandry 
Biderman, Marii Gabler, Malwiny Gaj- 
dziel. Młodzi wykonawcy zostali obda­
rowani słodyczami. Ks. kan. Karol Bi­
n iaś p o ch w a lił w ykonaw ców  
przedstawienia, podkreślając, że wspa­
niale oddali bożonarodzeniową atmos­
ferę. Udzielił też błogosławieństwa.

Członkowie Zespołu „Caritas” przeka­
zali 58 paczek dla 130 dzieci. Były w nich 
produkty żywnościowe i słodycze pozyska­
ne dzięki dwom darczyńcom oraz za pie­
niądze uzyskane ze sprzedaż}' świec wigi-

B ó g  s ię  ro d z i
W atmosferze nadchodzącej Wigilii i świąt Bożego 

Narodzenia spotkali 22 grudnia się na spotkaniu opłat­
kowym pracownic}’ Szkoły Podstawowej nr 4.

Doniosłą chwilą było składanie życzeń przez dy­
rektor Izabelę Poprawkę i proboszcza parafii pw. M.M. 
Kolbego ks. Józefa Majchrzaka. Wiele życzeń zostało 
nadesłanych z kraju i z zagranicy. Rozmawiano i wspól­
nie śpiewano kolędy. W sali gimnastycznej młodzież 
przedstawiła jasełka, które przygotowały panie: Rena­
ta Przybysz i (K.K.)

Dorota Franek - czyta fragment Pisma św.

J as e łk a  w  „T ró jce”
22 grudnia uczniowie i nauczyciele SP 3, w  towarzystwie zaproszonych gości: 

p. Ewy Szymańskiej-Swierkieł, p. Lechosława Kędry, p. Jana Błaszczaka oraz p. 
Izabelli Szczepaniak, obejrzeli jasełka. Tym razem historię narodzin Syna Bożego 
opowiedziały dzieci z kl. Ha i Ilb pod opieką pań: Marii Gabler, Malwiny Gajdziel 
oraz Aleksandry Biderman. Piękne tło dla niezwykłych wydarzeń stanowiła deko­
racja w postaci stajenki, którą przygotował p. Paweł Nowaczyk. O sukcesie mło­
dych aktorów i ich nauczycieli świadczą entuzjastyczne wypowiedzi gości, a także 
skupienie uczniów zasiadających na widowni, (em ka)

IV słowach dobroci
IV czystym spojrzeniu
IV codziennym trudzie
W naszym zmęczeniu
IV znaku przyjaźni i pojednania
IV modlitwie siostry
IV pracy kapłana
IV nauczyciela cichym mozole
W fabryce
IV biurze
IV kuchni
IV uśmiechu dziecka 
IV natchnieniu artysty 
IV bezsennej nocy ciężko chorego 
I V czuwaniu matki nad dziecka ko­
łyską
rodzi się Chrystus 
Jak tamtej nocy -  zstępuje z nie­
ba
Tylko przyjmować Go sercem go­
rącym ciągle od nowa uczyć się 
trzeba

Magdalena Ponichter

M agia  św ią t
W  dniu, w  k tó rym  we w szystkich lubońskich szkołach 

odbywano spotkania w ig ilijn e , w  środę 22 grudnia, w  
G im nazjum  n r 2 zorgan izow ano Poranek K o lę d o w y  z 
udziałem  słuchaczy Policealnego Studium  Piosenkarskie­
go. O ryg ina lny  koncert ko lęd w  w ykonan iu  starszych ko ­
legów  urzekł g im nazja lną w idow n ię . G rup ie  akom panio­
w ała  Katarzyna Stro ińska -  tw órca  spektaklu. Obecna 
była  rów n ież dyrektor S tudium  -  pani Daniela K raus-Bu- 
rzyńska.

Na zakończenie zaprezentował się g im nazja lny zespół 
„P iano-Forte ”  pod kierunkiem  pani D oroty M uchy. (H S )

Jasełka
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N ieco d zien n a  u ro czys to ść
11 grudn ia  parafian ie  kośc io ła  pw. św. M. M. Kolbego m ie li okazję wziąć udzia ł w 
w yjątkow ym  wydarzeniu. Tego dnia ksiądz abp S tanis ław  Gądecki, po u roczyste j 
m szy św. koncelebrow anej, p o św ię c ił i  w m urow ał kam ień w ęgie lny pod  nową 
św ią tyn ię  w Lasku.

Uroczystość przypadła w 30 lat po 
powstaniu tu ośrodka duszpasterskiego 
pw. bł. M.M. Kolbego, który stał się for­
malnym zalążkiem późniejszej parafii. 
W tym miejscu przypomnijmy, że pro­
boszcz tutejszej parafii, ks. Józef Maj­
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M om ent pośw ięcen ia  kam ienia  węgielnego

chrzak, zgodnie z dekretem wydanym 
przez ks. abp. Juliusza Paetza, podjął się 
w 2000 r. zadania wybudowania nowej 
świątyni. W tym samym roku udał się 
do Watykanu, aby tam osobiście odebrać 
z rąk Ojca Świętego, pobłogosławiony 

przez niego kamień węgielny 
pod now y kośc ió ł, k tó rego  
mury, m.in. dzięki zaangażowa­
niu parafian i ich ofiarności, 
rosną w szybkim tempie.

Ks. abp Stanisław Gądecki 
dwukrotnie podkreślił -  w ka­
zaniu oraz słowach skierowa­
nych do wiernych na koniec 
uroczystości -  niecodzienność 
tego zdarzenia, zauważając, że 
nie każdy ma okazję i zaszczyt 
brać udział w tak doniosłym 
wydarzeniu, jakim jest wmuro­
w anie kam ienia w ęgielnego 
pod budowę świątyni.

Tego dnia przybyli także 
goście z sąsiednich parafii: ks. 
dziekan kanonik  K azim ierz 
Szachowicz, ks. kan. Karol Bi- 
niaś, ks. proboszcz Bernard 
Cegła, ks. kapelan G rzegorz 
K o ra lew sk i, ks. K rz y sz to f

F rąszczak  , 
s io s try  s łu ­
ż e b n i c z k i  
o raz chó r 
„F rancesco” 
z Wir pod dy­
rekcją A rka­
diusza Klem- 
czaka, który 
zad b ał o 
opraw ę m u­
zyczną. BPJ

D okum ent pośw ięcen ia  i w m urow ania kam ienia węgielnego po d p isa ­
ny p rzez arcybiskupa i ks. proboszcza, w specja lnej kapsule um iesz­

czono  w ścianie now ej św iątyni

Licznie przybyli para fian ie
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Z okaz ji u roczystego odsłon ięc ia  tab licy  pośw iecone j ks. Teodoro­
w i N oga li (patrz str. 4) przedstaw iam y je g o  sy lw etkę

U m iło w a n y  d u s zp a s te rz
Jeś li możesz, pow iedz dobre s łow o
to taka mała rzecz, a tak w iele znaczy

Tak pouczał dzieci i dorosłych nieżyjący ju ż  ks. p ro b o szcz  d r  T eo d o r N ogala, zna­
ny z krótkich, pouczających i w zruszających kazań w kościele pw. Jana B osko w  Lubo­
niu. Taka jak  słońce ciepła, serdeczna pow inna być nasza z  drugim  człow iekiem  rozm o­
wa, poniew aż z  m iłości czerpiem y siłę do zgodnego życia  w  rodzinie, szkole i w  pracy.

K siądz dr N ogala  był kapłanem  w ielkiego ducha i dobroci, skrom ności o raz  m ądro­
ści. Z nał biegle 4 język i. Był w yjątkow o ofiarny d la kościo ła i ludzi. P am ię ta jąg o  starsi 
i ja  też. Z  w ielkim  trudem  odbudow yw ał spalony po w ojnie kościół. N ie był zw olenni­
kiem  przyjm ow ania pieniędzy za  odpraw ione m sze św ięte, sakram enty, obrzędy religij­
ne czy kolędy. M ożna było jed y n ie  w rzucić dobrow olną  ofiarę na potrzeby kościoła do 
specjalnej skarbony w  zakrystii. Pracow ał w  L uboniu 28 lat (od 1945 -  73 roku). Spo­
czyw a na cm entarzu w Żabikow ie. Jan in a  B aum ann

Ks. Teodor N ogala urodzony 15 .10 .1909 r. w Radłowie pow. 
Ostrów, z  ojca Jana i M agdaleny z  d. K uroszczyk, przebyw ał 
czasow o w  W estfalii, gdzie w  O snabriick uczęszczał do  szkoły 
elem entarnej. Miał pięciu braci i siostrę. Po powrocie do W iel­
kopolski ojciec tej grom adki dzieci objął stanow isko starszego 
asesora kolejowego w Ostrowie. Na tej bazie materialnej ro­
dzice podjęli trudny, lecz zakończony sukcesem  obowiązek wy­
chow ania swoich dzieci. W szystkie otrzym ały staranne w ycho­
w anie, w yższe w y kszta łcen ie  i zajm ow ały  później w ażne 
stanowiska.

Przyszły ksiądz pobierał nauki najpierw w męskim  gim na­
zjum w Ostrowie, a  po m aturze w 1927 r. w-stąpił do Seminarium Duchow nego w Gnieźnie 
i Poznaniu (1927-1932). Św ięcenia kapłańskie z  rąk ks. kardynała A. Hlonda otrzym ał 
w  dniu 12 .6 .1932 r. Następnie przez dw a m iesiące był kapelanem  u sióstr zakonnych w 
Poznaniu-Pokrzywnie, a od 1.9.1932 r. objął w ikariat w  Krotoszynie. Kolejne wikariaty 
to R aw icz (1.9.1934-1.4.1938) i Poznań - św. Marcin (1938 -sierpień 1939 r.). Pow oła­
ny do wojska objął stanow isko kapelana w stopniu kapitana w 56 Pułku Piechoty w 
Lesznie. Ranny nad B zurą przebywał w szpitalu wojskow ym  w W arszawie. Po w yzdro­
wieniu powróci! do Poznania, lecz ju ż  na przełom ie 1939/1940 został w yw ieziony wraz 
z  g rupą  cywilnej ludności do Generalnej Guberni pod Kraków. W raz z  innymi otrzym ał 
schronienie w  m ajątku hrabiego Rom era, gdzie w  skrom nych w arunkach i ciągłych 
niedostatkach, pełniąc funkcje kapelana, oczekiw ał końca wojny. N a w iadom ość o  osw o­
bodzeniu Poznania natychm iast powrócił i na polecenie w ładz duchow nych udał się do 
Lubonia.

Z e  s t a t y s t y k i  iu b o ń s k ic h  p a r a f i i  -  2 0 0 4

P ara fia  pw. św . B a rba ry
Liczba ochrzczonych 165
Liczba dzieci, które przyjęły I Komunię
Bierzmowani -  328
Liczba ślubów -  38
L iczba  zg o n ó w  -  140

ŚW. MAKSYMILIANA
KOLBEGO

174

Parafia pw. św. Maksymiliana Marii Kolbego
L iczba  o ch rzczo n y ch  -  60
L iczba  d z ieci, k tó re  p rzy ję ły  I K o m u n ię  -  75
B ierzm ow an i -  63
Liczba ślubów -  17 
Liczba zgonów -  45

P ara fia  pw . św . Jana  B o sko
Liczba ochrzczonych -  64
Liczba dzieci, które przyjęły 1 Komunię -  64 
Liczba ślubów -  18 
Liczba zgonów -  57

K a p lic a  w  L u b o n ia n c e
Z  początkiem roku proboszcz parafii pw. św. Barbary ogłosił nowe szcze­
gó ły na temat kaplicy, która stanąć ma terenie osiedla Lubonianka.

Informacje dotyczą kolejnej -  trzeciej lo­
kalizacji świątyni, która wg nowych zamie­
rzeń budowana będzie na placu w centrum 
osiedla, naprzeciw bloku przy ul. Gen. Sikor­
skiego 11. W ykonano ju ż  nawet odpowied­
nie odwierty, by sprawdzić przydatność gruntu 
do celów budowlanych. Teren przy ul. Źró­

dlanej (między Miejskim Ośrodkiem Pomo­
cy Społecznej a Centrum Pajo), na którym po­
przednio planow ano posadowić kaplicę, z 
uwagi na duże pokłady torfu, okazał się nie­
wskazany pod inwestycję. Odstąpiono też od 
wykorzystania innego gruntu w tej okolicy.

Ks. proboszcz przewiduje, że prace przy 
budowie kaplicy rozpoczną się dopiero w 
2006 r. Rok, który minie do tego czasu, po­

trzebny jes t na om odlenie sprawy oraz na 
konieczne formalności (wym ianę gruntów  
między parafią a Lubonianką, stworzenie no­
wego planu zagospodarowania dla tego tere­
nu, formalności budowlane itp.). N a zaple­
czu kaplicy powstać m ają pomieszczenia dla 
młodzieży. Proboszcz chętnie przyjm ie po­
mysły ze strony młodych parafian w sprawie 
ich zagospodarowania.

Budowie kaplicy poświęcone będą tego­
roczne odw iedziny kolędow e w dom ach 
mieszkańców osiedla. Ks. Cegła chce pod­
czas nich wyłonić ok. 60-osobowy zespół or­
ganizacyjny do budowy świątyni (po jednym  
reprezentancie z każdego bloku Lubonianki).

(HS)
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7 grudnia 2004 r. zapisał się w histo­
rii SP 3 jako Deutscher Tag, czyli Dzień 
Niemiecki. W zorganizowanie wyjątko­
wej lekcji języka naszych zachodnich 
sąsiadów włączyły się wszystkie klasy 
z wychowawcami, a całość powstała 
dzięki inicjatywie i zaangażowaniu ger- 
manistki - p. Małgorzaty Wichłacz. Każ­
da z klas wcześniej otrzymała do opra­
cow an ia  zag ad n ien ia  zw iązan e  z 
językiem, kulturą, historią państw nie­
m ieckojęzycznych. Efekty w postaci 
scenek, dialogów , p iosenek, pokazu 
multimedialnego oraz plansz przedsta­
wiciele poszczególnych klas prezento­
wali na forum szkoły. Pani Małgorzata 
Wichłacz podkreśla, że występy scenicz­
ne uczniów klas IV - VI powstały wy­

Z as łu że n i W ie lk o p o la n ie
Piękna lekcja patrio tycznego wychowania, związana z obchodam i 
Dnia W ielkopolski, odbyła się 10 grudnia w sa li g im nastyczne j Szko­
ły  Podstaw ow ej n r  1

łącznie w oparciu o materiał do tej pory 
zrealizowany na lekcjach niemieckiego. 
P rzy g o to w u jąc  p lan sze  do tyczące  
państw niemieckojęzycznych czy przed­
stawicieli ich kultury, dzieci uczyły się 
korzystania z różnych źródeł leksyko­
nów, encyklopedii, słowników, Interne­
tu. Natomiast zadanie najmłodszych - 
uczniów klas I -111 -  polegało na zgro­
madzeniu słownictwa na określony te­
mat (warzywa, kolory, meble, przybory 
szkolne).

Podobne zajęcia m ają stanowić za­
chętę do nauki języków obcych, dlate­
go pora rozpocząć przygotow ania do 
Dnia Angielskiego.

(emka)

Profilaktyka jest ciągle najlepszym 
sposobem walki z AIDS. Rolą edukacji 
dzieci i młodzieży w tej dziedzinie jest 
uświadamianie zagrożenia tą  chorobą, 
wyjaśnianie możliwości zakażenia i za­
chowań ryzykownych. Dla rozwijania 
tolerancji i pozytywnych postaw moral­
nych wobec osób zakażonych wirusem 
H1V ważne jest również uświadamianie 
zachowań bezpiecznych w kontaktach z 
ludźmi chorymi czy nosicielami. Taka 
edukacja realizowana jest w szkołach w 
ramach programów nauczania i wycho­
wania w ciągu całego roku szkolnego. 
Jednak szczególnym czasem, kiedy pro­
blematyce AIDS poświęca się najwię­
cej uwagi, jest Światowy Dzień AIDS -  
l grudnia. Z tej okazji w bieżącym roku 
szkolnym, 2 grudnia, w Gimnazjum nr l 
odbyła się prezentacja, w której brali 
udział uczniowie obu lubońskich gim­
nazjów. Polegała na przygotowaniu i 
przedstawieniu scenek w formie wywia­
du dziennikarskiego na temat stanu wie­

dzy o w irusie HIV i choroby AIDS 
wśród młodzieży szkolnej oraz społe­
czeństwa. Wyniki były wspaniałe -  mło­
dzież  sum ienn ie  się p rzygo tow ała. 
Uczniowie w różnych formach zapre­
zentowali swoją wiedzę szerszemu gro­
nu koleżanek i kolegów i będą ją  dalej 
propagowali. Mamy nadzieję, że wiele 
lat edukacji w tej dziedzinie przyniesie 
dobre efekty w postaci zm niejszenia 
liczby zakażeń śmiertelnym wirusem 
H1V.

Imprezę przygotowano we współpra­
cy z Pielęgniarskim Ośrodkiem Medy­
cyny Szkolnej „Biosmed” i Wojewódzką 
S tac ją  Sanitarno-E pidem iologiczną. 
Przedstawicielki Sanepidu: p. Marzena 
Kościelniak i p. Beata Rutkowska prze­
kazały dyrektorom obu gimnazjów -  
książki, a wszystkim uczestnikom pre­
zentacji -  upominki.

M ałgorzata Szajek i Alicja 
W itucka-P iskorska

Gośćmi uroczystości byli reprezen­
tanci Armii Krajowej z Oddziału Po­
znań, kierow nik W ydziału O św iaty, 
Zdrowia i Wychowania Urzędu Miasta 
w Luboniu -  Ewa Szymańska-Swierkiel 
i pracownik naukowy Muzeum Marty- 
rologicznego w Żabikowie K rzysztof 
Pionka. Projekt uroczystości opracowa­
ły panie M ałgorzata Kubiak i Hanna 
Hnat, a przygotowywały j ą  klasy czwar­
te, piąte i szóste pod opieką wychowaw­
ców.

Każda z klas wybrała postać wybit­
nego Wielkopolanina, zebrała materia­
ły biograficzne i historyczne, przygoto­
wała tem atyczny plakat oraz sposób 
zaprezentowania zdobytych informacji, 
z uzasadnieniem wyboru postaci zasłu­
żonej dla regionu.
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Uroczysty apel rozpoczął się wpro­
wadzeniem sztandaru szkoły i odśpiewa­
niem hymnu państwowego. Następnie 
poszczególne k lasy zaprezentow ały  
wybrane sylwetki Wielkopolan: IV a -  
Cyryla Ratajskiego, IV b -  Edwarda 
Raczyńskiego, IV c -  Hipolita Cegiel­
skiego, V a -  płk. Henryka Kowalów- 
kę, V b -  Augusta hr. Cieszkowskiego, 
V c -  Michała Drzymałę, VI a — Arka- 
dego Fiedlera, VI b -  Dezyderego Chła­
powskiego, VI c -  Karola Marcinkow­
skiego.

Pokłosie uroczystości w  postaci opra­
cowanych przez klasy plakatów można 
oglądać na terenie szkoły. Pierwsze miej­
sce zajęła praca klasy V c przedstawia­
jąca Michała Drzymałę. (K.K.)

Goście 
uroczysto­
ści, wśród 
nich byli 
żołnierze 
AK

M istrzow ie o rtog ra fii w  SP 4
Uczniow ie naszej szko ły  chętn ie uczestn iczą w różnego rodzaju  
konkursach. Daje im  to m ożliw ość skon fron tow an ia  w łasnych  
um ie ję tnośc i z wiedzą i  zdo lnośc iam i rów ieśników .

W grudniu polonistki ze Szkoły 
Podstawowej nr 4 zorganizowały kon­
kurs ortograficzny, który przebiegał w 
II etapach na trzech poziomach na­
uczania (osobno dla klas czwartych, 
piątych i szóstych). Najpierw przepro­
wadzono eliminacje klasowe i wyty­
powano do II etapu kilkoro przedsta­
w ic ie li każdej klasy. Aby ocena 
spraw ności ortograficznej uczniów 
była w  pełni obiektywna, każda z na­
uczycielek ułożyła i przeprowadziła 
dyktando finałowe na poziomie tych

Od lewej: 
Michał Mika, 
Paweł Rothe, 

Marta
Brodzińska

oddziałów , w których w  tym roku 
szkolnym nie uczy. I tak umiejętności 
ortograficzne czwartoklasistów bada­
ła p. Barbara Hyżyk, dyktando dla klas 
V ułożyła p. Halina Strzesak, a szó- 
stoklasistów spraw dziła p. Barbara 
Wawrzyniak.

W finale konkursu uczestniczyło 
ogółem 35 uczniów. Zaszczyme tytu­
ły Szkolnych M istrzów  O rtografii 
2004/2005 zdobyli: M ich a ł M ika 
(IV c),

Paweł Rothe (V a) i M arta  Bro­
dzińska (VI a)

Prezentacja znanych Wielkopolan
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W i z y t a  p a r t n e r s k i c h  s z k ó ł
„D w ó jka ”  została w ytypowana do przygotow ania i  prow adzenia p ierw sze j w izyty roboczej 
w ramach w spó łpracy szkó ł z kra jów  Unii.

Szkolny projekt Socrates C om enius 1, polegający na 
partnerskiej w spółpracy szkół z  krajów  UE, je s t  realizo­
w any w SP 2 od w rześn ia  br. P laców ką k o o rdynu jącą  
w spółpracę m iędzyszko lną jest szkoła austriacka K M S St. 
M arien , w  której m ia ła  m ie jsce  u b ieg ło roczna  w izy ta  
w stępna. U stalono zadania do w spólnej realizacji. Szkołą  
partnerską została Zakladni Skola Z nojm o w  C zechach. 
W spólnie bierzem y udział w  projekcie pt. „EC O -FA IR ” 
-  TO C ZY STA  EUROPA. C elem  nadrzędnym  naszych

P rezentacja szkó l partnerskich

działań  je s t  kształtow anie  zachow ań proekolog icznych  
w śród naszych uczniów , a  poprzez nich oddziaływ anie 
także na dorosłych m ieszkańców  naszego miasta.

„D w ójka” została w ytypow ana do przygo­
tow ania i prow adzenia pierw szej w izyty ro­
boczej. N ajw iększa trudność polegała na tym , 
że nie m ieliśm y żadnego w zorca do naślado­
w ania, nie znaliśm y też  szczegółow ych ocze­
k iw ań  n a sz y ch  p a rtn e ró w , co  do zak re su  
w szelkich czynności zw iązanych z  ich poby­
tem  w  Luboniu.

Przygotow ania zw iązane z przyjazdem  roz­
poczęto  na k ilka  tygodni w cześniej. Z espół 
ds. pro jektu  Socrates C om enius, skupiający 
w ielu nauczycieli z  naszej szkoły, spotykał się 
w ielokrotn ie w  celu uzgodnienia potrzebnych 
przedsięw zięć. N ależało zaplanow ać szczegó­
łow o każdy dzień w izyty w  naszym  m ieście, 
łącznie z  posiłkam i i przejazdam i. Poniew aż 
ja k  zaw sze d iabe ł tkw i w  szczegółach , nie 
w szystko, co zaplanow ano, m ogło zostać zrealizow ane z 
pow odu braku czasu.

G oście z  W iednia i czeskiego Z nojm o przyjechali do 
L ubonia w niedzielę 5 grudnia. Z akw aterow ani zostali w 
dom u rekolekcyjnym  u sióstr Służebniczek M aryi. O pieką 
na cały czas w izyty, szczególnie ję z y k o w ą - ję z y k ie m  ro­
boczym  dla w szystk ich  w spółpracujących szkół je s t nie­
m iecki -  otoczyła obie delegacje A lina M alinow ska jako  
koordynator projektu. Pom agali je j także inni germ ani­
ści: M onika M usielak , K atarzyna W itucka i G rzegorz  
Sokow icz. Z  Republiki Czeskiej gościliśm y trzech nauczy­
cieli i dw ie uczennice, z  A ustrii -  czterech nauczycieli i 
czw oro uczniów , w  tym  dw óch chłopców  pochodzenia 
polskiego, co ułatw iało nam  porozum iew anie się.

W  poniedziałek 6 grudnia, o godz. 10.00 goście zaw i­
tali do „D w ójki” . Aby poznać warunki i nasze zw yczaje 
zwiedzali szkołę, nawiązywali pierw sze kontakty z  ucznia­
mi i nauczycielam i, przy okazji uczestniczyli w  obcho­
dzonych w  szkole m ikołajkach. Tego dnia, podobnie jak  
w  ub ieg łym  roku szkolnym , w szyscy  uczn iow ie  brali 
udział w  konkursie na najc iekaw szą czapkę św. M ikołaja. 
W tym  roku, zgodnie z  realizow anym  projektem , najw y­
żej punktow ane były w szelk ie ozdoby ekologiczne, np. 
w ykonane ze słom y, papieru, z  nasion, ow oców , szyszek, 
liści i gałązek różnych roślin. G oście zostali poproszeni 
do jury, a  sam pom ysł na konkurs bardzo przypadł im do 
gustu.

W  godzinach popołudniow ych m iała m iejsce bardzo 
uroczysta  dw ujęzyczna  prezentacja partnersk ich  szkół. 
Sw oją  obecnością  zaszczycili nas burm istrzow ie Ryszard 
O lszew sk i i L echosław  K ędra, p rzew odn iczący  R ady 
M iasta  Z dzisław  Szafrański, z  W ydziału O św iaty  Ew a 
Szam ańska, przedstaw iciele Rady Rodziców, uczniów  i 
pracow nicy naszej szkoły. Dość szczegółow o zostały  za­
prezentow ane rodzinne m iasta i szkoły, biorąc także pod 
uw agę rys historyczny oraz system y edukacyjne w  po­

szczególnych państw ach. Z  w ie lką  przyjem ­
nością  odkryliśm y, iż szkoła z  W iednia roz­
p o c z ę ła  s w ą  d z ia ła ln o ś ć  e d u k a c y jn ą  w 
1902 r., czyli je s t to rów nież placów ka z  du- 
ż y m i tra d y c ja m i. P o d c z as  u ro c z y s to śc i 
u czn iow ie  naszej szk o ły  pokazali scenkę  
pantom im iczną o w ażnych w ydarzeniach z 
życia Lubonia, prezentując lata sześćdziesią­
te, czyli rozbudow ę m iasta i elektryfikację. 
Scenkę przygotow ała Sylw ia K rajew ska.

We w torek, 7 grudnia goście uczestniczyli 
w  spotkaniu z  przedstaw icielam i starostw a i 
policji oraz straży pożarnej z  okazji p rzepro­
w adzenia w  lubońskich szkołach akcji, któ­
rej celem  jes t podniesienie stanu bezpieczeń­
stw a dzieci na drodze i w dom u. Po rozm ow ie
policji z  gośćm i, dow iedzieliśm y się, że po­
dobne akcje  m a ją  ró w n ież  m ie jsce  w  ich 
szkołach.

Tego dnia dwie austriackie nauczycielki -  Lotte Willms 
i C ornelia K lam ert -  prow adziły lekcję w  klasie szóstej. 
Obserwatoram i byli polscy nauczyciele, by m ogli porów­

W izyta w Urzędzie M iasta

nać stosow ane m etody pracy. Z zadowoleniem  odnotow a­
liśmy, że pracujem y podobnie. Jednakże w Austrii dzieci 
bardziej nastaw ione są  na działanie, czyli wykorzystanie 
w iedzy w  praktyce. Częściej m ająokazję  pracować m etodą 
projektów, w  których w ykonują konkretne zadania -  pre­
zentacje, publikacje, foldery.

N astępnie zespół roboczy przystąpił 
do analizy działań podjętych na terenie 
poszczególnych szkół w  dziedzinie eko­
logii. N asza szkoła przez m inione cztery 
m iesiące realizow ała zadania ukierunko­
w a n e  na p o d n ie s ie n ie  św ia d o m o śc i 
uczniów  i m odelow anie zachow ań pro­
ekologicznych. Przygotow aliśm y i prze­
p ro w ad ziliśm y  an k ie tę  ro zp o zn aw czą  
w śród uczniów  i m ieszkańców  Lubonia, 
do tyczącą  zachow ań chroniących środo­
w isko. U czniow ie brali aktyw ny udział 
w corocznej akcji sprzątania św iata. N a 
kó łkach  in fo rm aty czn y ch  o p racow ali, 
w y k o n a li  i n a s tę p n ie  ro z p ro w a d z ili  
w śród m ieszkańców  L ubonia ulotki za­
chęcające do segregacji odpadów . Z asa­
da, k tó ra  p rzy św ieca ła  akcji, brzm i -  
C enne rzeczy  oddzie l o d  śm ieci.

M ariola Haenel przygotow ała z  okazji ślubow ania klas 
pierw szych przedstaw ienie teatralne o tem atyce ekologicz­

nej pt. „Ekokw aki” . Koło ekologiczne, pod kierunkiem  
Urszuli R oszak, opracow ało i pokazało uczniom  liczne 
dram y na tem at korzyści w ynikających z  segregow ania
odpadów  oraz konieczności zabezpieczenia odpadów  tok­
sycznych. System atycznie prow adzim y zbiórkę baterii -  
w ubiegłym  roku szkoła otrzym ała certyfikat uczestnic­
tw a w  ogólnopolskiej akcji. Jest to niezw ykle w ażne przed­
sięwzięcie, poniew aż w  Polsce aż  90 %  w yprodukow a­
nych baterii trafia na wysypiska, powodując nieodw racalne 
zatruw anie gleby i w ód podskórnych. A kcja prow adzona 
przez w szystkie szkoły pozw oli zw iększyć odsetek utyli- 
zow anych baterii, tym  bardziej, że organizator zapew nia 
o licznych nagrodach d la szkół, które tak ą  akcję prowadzą. 
Z a  pośrednictw em  dzieci chcem y także dotrzeć do doro­
słych, którzy niejednokrotnie nie w iedzą  o groźnych skut­
kach w yrzucania baterii do śm ietnika.

W  szkole prow adzono rów nież liczne zajęcia ukazują­
ce m ożliwości w ykorzystania surow ców  w tórnych i na­
turalnych m ateriałów . W bieżącym  roku nasza reprezen­
tacyjna choinka została przybrana gipsow ym i figurkam i i 
kokardam i z rafii. W szystkie ozdoby utrzym ane w  kolo­
rze krem ow ym , przez co zyskaliśm y niepow tarzalny urok 
i lekkość. Dość pow iedzieć, że w zbudziła  ona w ielkie za­
interesow anie także w śród rodziców, a w ielu z  nich za­
pragnęło zrezygnow ać z  błyskotek i tradycyjnych ozdób 
na rzecz naturalnych, ale jak że  p ięknych i eleganckich. 
Do uzyskania tego efektu przyczyniły  się B eata B ugajska 
i Sylw ia Krajew ska. Dzieci z  drugich klas, pod okiem  Ewy 
Rogowicz, ozdabiały papierow e torby i pudełka rozm a­
itymi m ateriałam i naturalnym i. O pakow ania te posłużyły 
do zapakow ania drobnych upom inków  dla gości w ostat­
nim dniu pobytu.

O pracow ane i usystem atyzow ane zostały  m ateriały  o 
zagrożeniach ekologicznych w regionie, utw orzono zbiór 
zadań problem ow ych o tem atyce ekologicznej, zebrano 
artykuły z  prasy na tem at ekologii, stw orzono katalog pu­
blikacji książkow ych i internetowych. A utoram i tych opra­

cow ań s ą  E lżbieta G ierszew ska i M agdalena 
B udziszew ska.

R ozpoczęto system atyczną segregację odpa­
dów  na terenie naszej szkoły. Dzieci efektyw ­
nie uczą  się tylko przez działanie, a więc m ó­
w ien ie  o se g reg a c ji b ez  se g reg a c ji n ie  m a 
w iększego sensu. W każdej sali lekcyjnej poja­
w iły się kolorow e, bardzo estetyczne pojem ni­
ki na odpady, um ożliw iające ich pe łną  segre­
gację. W holu stoi „puszkojad” do zgniatania i 
m agazynow ania złom u alum iniow ego. Dochód 
ze sprzedaży złom u zasili budżet Sam orządu 
U czniow skiego. D uże pojem niki do segregacji 
odpadów  znajdu ją  się też  na boisku szkolnym .

Tego dnia, w  godzinach popołudniow ych, 
goście zostali zaproszeni na w ycieczkę po Po­
znaniu. Przew odnikiem  była d r Izabella Szcze­

paniak, która zapoznała delegacje z  najw iększym i pereł­
kami historycznym i i ciekaw ostkam i stolicy W ielkopolski. 
Z a pośw ięcony czas i zaangażow anie  D yrekcja szkoły 
bardzo pani Izabelli dziękuje. Szczególne w rażenie zro­
bił na gościach  Stary Rynek z kolorow ym i kam ieniczka-

K onkurs na najciekaw szą czapkę św. M ikołaja

mi i renesansow ym  ratuszem . W ycieczka skończyła się w 
Starym  Brow arze, który nie na darm o pretenduje do ty tu ­
łu jednego  z  najbardziej ekskluzyw nych sklepów  w  Pol-
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A g re s ji m ó w im y : „ n ie ”
Agresja bardzo bru ta ln ie  w kroczyła w nasze życie. W zrosło poczucie zagrożenia i  bezrad­
nośc i wobec rosnące j fa li p rzestępstw  oraz dem ora lizacji do tyka jące j coraz m łodszą po ­
pulację. B ruta lizacja  życia społecznego spowodowała, że szkoła nie zawsze je s t  bastionem  
bezpieczeństwa, że na je j  terenie i  w otoczeniu dochodzi do przestępstw , k tó rych  spraw ­
cam i są osoby nieletnie.

W zw iązku z  tym  w  drugim  tygodniu grudnia zorgani­
zow ano w  Szkole Podstaw ow ej nr 4 akcję pod hasłem  
„B ezpieczna szkoła” . Kolejno klasy: VI, V i IV uczestni­
czyły w spotkaniach z  przedstaw icielam i Policji: p an ią
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Policjantka  Joanna  K aczm arek  
dem onstruje sposób obezw ładniania  

napastn ika

Podczas prelekcji w  klasach czw artych

podkom isarz E w ą Szalą-G órną oraz sta rszą  posterun- 
kow ą Joanną  K aczm arek. Panie w ygłosiły k ró tk ą  lecz 
n iezw ykle in teresu jącą  prelekcję. Przytaczały  au ten­
tyczne przykłady zachow ań dzieci i m łodzieży, infor­
m ując o odpow iedzialności i skutkach praw nych po­
pełnianych czynów. M ów iły o tym , jak  bronić się przed 
ag resją  innych, ja k  unikać trudnych sytuacji i ja k  się 
zachow yw ać w  m om encie zagrożenia. O brazow e przy­
kłady przem ów iły do w yobraźni dzieci. W ielu uczniów  
zdało sobie spraw ę, że naw et drobne kradzieże i cza­
sami na pozór n iew inne zaczepki są  czynem  karalnym .

W drugiej części zajęć odbyła się projekcja film ów: 
„Strzeż się n ieznajom ych”, „N ikotyna legalny narko­
tyk” , „E pitafium  d la  narkom ana” . O glądane obrazy 
pokazyw ały, jak ie  są  skutki uzależnień od nikotyny, 
alkoholu czy narkotyków.

sce, skoro w iedeńczycy stw ierdzili, że ceny oferow anych 
tu tow arów  nie odbiega ją  od tych w  ekskluzyw nych skle­
pach stolicy Austrii. O statecznie zakupy gw iazdkow e nasi 
goście pocżynili w  jednym  z lokalnych m arketów.

W środę, na zasadzie wzajem ności, lekcje z  udziałem 
gości przeprowadziły M agdalena Budziszewska w klasie 
pierw szej, B ogum iła K urzaw ska w  kl. drugiej, M artina 
Pospichalow a -  Czeszka -  w  klasie szóstej, M onika M u­
sielak i Anna Lar w kl. piątej. Następnie delegacje odw ie­
dziły Urząd M iastą  gdzie wym ieniono się dośw iadczenia­
mi w dziedzinie ochrony środowiska. Burm istrz Lechosław 
Kędra przedstawił gościom  program  ochrony środow iska 
dla m iasta Lubonia na najbliższe lata. Koordynator progra­
mu Harald Loescher z  Austrii zaproponował spotkanie bur­
m istrzów  3 państw  w  W iedniu, gdzie odbyw ają  się m ię­
dzynarodow e sym pozja na tem at ochrony środowiska.

Po obiedzie, uczniow ie z partnerskich szkół uczestni­
czyli w  m ikołajkach dla osób n iepełnospraw nych, zorga­
nizow anych przez S tow arzyszenie Ludzi Dobrej Woli.

Podczas popołudniowej narady roboczej nauczyciele spre­
cyzowali zadan ią  które wszystkie trzy szkoły m uszą wyko­
nać do następnego spotkania w  kwietniu, w  czeskim Znoj- 
mo. Jest to czterojęzyczny słownik pojęć ekologicznych o 
zakresie około 300 słów. Pojęcia w  języku polskim, niemiec­
kim, czeskim i angielskim będą usystematyzowane alfabe­
tycznie, a także wg działów, którymi się zajmujemy: odpa­
dy, ochrona wód, ochrona powietrza oraz inne -  ogólne. 
Słownik zostanie wydany w nakładzie ok.100 egzemplarzy 
w  każdym z krajów. Okładkę do słownika projektowały dzieci 
na zajęciach kółka informatycznego. Drugie zadanie polega 
na opracowaniu wspólnej strony internetowej. Drogą elek­
troniczną będziemy wymieniać się nie tylko informacjami, 
ale również dokonaniami, które, po przetłumaczeniu, poja­
w ią  się na stronach wszystkich partnerskich szkół i m ogą 
być odwiedzane przez internautów.

Trzeci etap to działanie plastyczne dzieci. Ich zada­
niem  było nam alow anie ilustracji o tem atyce: „B ezpiecz­
na szkoła -  agresji m ówim y: nie” .

Zakończeniem  cyklu był apel dla klas IV -  VI. W kon­
w encji program u „R ozm ow y w  Toku” uczniow ie 
klasy VI b przedstaw ili k ilka sytuacji w ystępujących 
w  życiu ich rówieśników. W szyscy m ogli w łączyć 
się do dyskusji. W  roli eksperta  w ystąpiła  pani Ew a 
S za ła-G órna . W ypow iedzi d z ieci św iadczy ły , że 
w zbogaciły  sw o ją  w iedzę na tem at rozw iązyw ania 
dotykających ich problem ów.

Oto nazw iska autorów  nagrodzonych prac p la­
s ty c z n y c h :  J a k u b  
L en a rcz y k , M a g d a  
C zeszy ń sk a , A n g e­
lika  K rau ze  (kl. VI); 
J u l i a  F r ą s z c z a k ,  
G rz e g o rz  S p y c h a ­
ła , A g n ie s z k a  So- 
s iń sk a  (kl. V); Ja g o ­
d a  K a c z m a r e k ,  
P a try c ja  W n ęk , J a ­
g o d a  T ło k  (kl. IV) 
oraz P io tr  M ich a ło ­
w ic z ,  P a t r y c j a  
M a ć k o w ia k  i S a n - 

|  d ra  R oszak .
|  W im ieniu dzieci 
?  serdeczn ie  dziękuję 

<£ p a n io m  p o l ic ja n t-  
-  kom za przybycie do 

szkoły i przeprow a­
dzenie bardzo cieka­
w ych spotkań.

A n n a  Saw icka-
Baraniak

W  czw artek goście zw iedzili oczyszczalnię ścieków  w 
K oziegłow ach. Byli też w  lubońskiej B ibliotece M iejskiej, 
w której zapoznali się z  księgozbiorem , dzia łalnością  kul­
tu ralną  tej placów ki oraz m ieli okazję zobaczyć Salę H i­
storii M iasta. W  godzinach  popo łudn iow ych , podczas 
kolejnej narady roboczej, uzgodnione zostały zasady opra­
cow ania form ularza aplikacyjnego przyznającego środki 
na działania w  projekcie C om eniusa w  przyszłym  roku 
szkolnym . Z o sta ły  też  w stępn ie  zap lanow ane  w spólne 
zadania do w ykonania. W  przyszłym  roku pracow ać bę­
dziem y nad ochroną  pow ietrza, oczyw iście stosując zasa­
dę: M yślim y g lobalnie  -  dzia łam y lokalnie.

Podczas uroczystego spotkania  w ieczornego, goście 
obejrzeli E kom odę w  w ykonaniu uczniów  klasy V c. Z a ­
skakujący efekt w yw arły stroje w ykonane z plastykow ych 
siatek, tektury ponacinanej w  ciekaw y sposób, słom ianych 
m at, pudełek itp. Szczególnie efektow nie prezentow ała 
się suknia ślubna z  w elonem  i bukietem  k w ia tó w -w sz y s t­
ko w ykonane z  bezbarw nych, p lastykow ych siatek. M odę 
prezentow ały rów nież dzieci z  A ustrii i Czech. Dzieci do 
w ystępów  przygotow ała E lżbieta G ierszew ska.

Alina M alinow ska w raz z  uczniami przygotow ała po­
kaz zw yczajów  wigilijnych w Polsce: wspólne ubieranie 
choinki, tradycyjne polskie potraw y wigilijne, zasiadanie 
do stołu, zapraszanie nieoczekiwanych gości, dzielenie się 
opłatkiem , składanie sobie życzeń, wspólne śpiewanie ko­
lęd i udział w pasterce. Lidia Brenska przygotow ała zaś 
jasełka, jak o  obow iązkow y akcent obchodzenia św iąt Bo­
żego N arodzenia w  naszym  kraju. Po obejrzeniu występów 
usiedliśm y z gośćm i do pożegnalnej kolacji. Poniew aż 
św ięta były za pasem , podano dania typow o wigilijne: 
barszcz z  uszkami, kapustę z  grzybam i, pierogi z kapustą i 
grzybam i, fasolę z grzybam i, kutię, karpia sm ażonego, kar­
pia w galarecie, rybę po grecku, pasztet z  ryb, śledzia w 
śm ietanie, chleb, ziem niaki, kom pot z  su szo n y ch śliw eL

W zn ieś  serce  
nad zło
3 grudn ia  2004 r. w Szkole Podstawowej n r 3 
w L ubon iu  zo rgan izow ano  szko ln y  dzień  
przeciwko przem ocy i agresji, ponow nie pod  
hasłem : „W znieś serce nad z ło ” .

Wychowawcy klas i pedagog przeprowadzili cykl 
spotkań profilaktyczno-wychowawczych dotyczących 
tem atyki: „Jak rozm inow ać agresję?”, „Przem ocy 
stop!”, „Co zrobić ze swoją złością?”, „Drzewo dobra 
i zła”. Promowano zajęcia integrujące i psychoeduka- 
cyjne, które miały na celu budowanie więzi uczeń- 
uczeń oraz prawidłowych relacji uczeń-nauczyciel.

Szkolne korytarze zostały udekorowane pracami 
plastycznymi. Grupy uczniów przygotowały plakaty, 
prezentujące taką formę zakazu agresji i przemocy, 
którą dzieci uważały za słuszną. Propozycją teatralną 
z kolei, podejmującą wspomnianą tematykę, był sce­
nariusz „Rozmowy w toku”, który przybliżyła p. Irena 
Gierach -  opiekun samorządu uczniowskiego. Ucznio­
wie w sposób bardzo realistyczny przedstawili scenki 
-  dramaty młodych ludzi z życia szkoły i środowiska 
rodzinnego.

Do dyskusji zaproszono specjalistów: przedstawi­
ciela policji, dyrektora i pedagoga szkolnego. Zastęp­
ca komendanta Komisariatu Policji w Luboniu -  pani 
podkomisarz Ewa Szała-Górna -  dostarczyła uczniom 
rzetelnych informacji dotyczących danych z Kodeksu 
K arnego zw iązanych z przestępstw am i przeciw ko 
wolności, bezpieczeństwu, zdrowiu i życiu.

Dyrektor SP 3 i pedagog szkolny przybliżyły funk­
cjonowanie organizacji i instytucji wspomagających 
rodziny, działających na terenie Lubonia.

Uświadomiono dzieciom zasadę, że w szkole nie 
ma miejsca na agresję i przemoc, że nie będzie ona 
przez dorosłych tolerowana pod żadną postacią. Wy­
stępy młodych aktorów zakończono „łańcuchem rąk”, 
przekazując iskierkę dobroci i sympatii.

Em ilia G aw ron -  pedagog SP 3

W iększość potraw  została  p ieczołow icie p rzygotow ana 
przez nauczycieli naszej szkoły. Ku naszem u zadowoleniu, 
wszystkie potraw y zostały skosztow ane i, sądząc po do­
kładkach, sm akowały zarówno A ustriakom  jak  i Czechom. 
Sm akował im też barszcz, którego nie jad a  się w  Austrii. 
Po posiłku w spólnie śpiew aliśm y kolędy -  polskie, nie­
m ieckie i czeskie. M ożna rzec, że w  ostatnim  dniu w izyty 
atm osfera zrobiła się typow o rodzinna i nie przeszkadzała 
nam ju ż  bariera językow a. N aw iasem  m ówiąc, żadnej ba­
riery nie dośw iadczali uczniowie. Oni in tegrująsię najszyb­
ciej i nie przejm ują się błędam i językow ym i, które zdarza 
się im popełniać. W śród uczniów  i nauczycieli zawiązało 
się m nóstw o nowych przyjaźni.

Przygotow anie w izyty zostało ocenione przez naszych 
gości bardzo pochlebnie, padło naw et zdanie, że poprzecz­
ka została postawiona bardzo wysoko i to nasi partnerzy 
będą starali się nam  dorównać w  organizowaniu kolejnych 
spotkań. Sceptycznie podchodzący do wyjazdu do Polski 
uczniowie z  Austrii i Czech byli w izy tą  zachwyceni i ze 
łzami w  oczach żegnali się z  polskimi dziećmi oraz nauczy­
cielami. Goście wyjechali z  Lubonia w  piątek, zabierając 
drobne upom inki, m nóstwo zdjęć, w a ż e ń , ale z całą  pew­
nością odjeżdżali w  przekonaniu, że jesteśm y partnerem  
sum iennym , rów norzędnym  i godnym  szacunku. Sprzęt 
m ultim edialny podarowany przez m iasto okazał się nieza­
stąpiony i nieodzowny w e w szystkich prezentacjach.

W izyta kosztow ała  w szystk ich  pracow ników  szkoły 
w iele w ysiłku, m nóstw o dodatkow o spędzonych godzin 
na pracy przy projekcie, organizow aniu wyjazdów , przy­
gotow yw aniu im prez. W iele osób w ypełniało liczne za­
dania pom ocnicze. N ad  w szystkim i poczynaniam i w  sfe­
rze p lanow ania i realizacji w izyty  czuw ała  ja k  zw ykle 
dy rek tor T eresa Z ygm anow ska i w icedyrektorzy: L idia 
K ałw ińska i E lżbieta N ow akow ska.

Alina M alinow ska i B ogum iła K urzaw ska



2 6 S P O R T S ty c z e ń  I JUIESCI
2005 L u BonsKi e

M istrz  G o łęb ia rze  zako ń czy li sezon
p ow iatu

B artosz R y b ak  -  zaw odnik UKS 
„Jedynka” (uczeń klasy V) -  został mi­
strzem powiatu w biegach przełajowych 
organ izow anych  w ram ach  igrzysk 
Szkolnego Związku Sportowego w Po­
znaniu. Na wiosnę będzie reprezentował 
Luboń na zaw odach w ojew ódzkich. 
(L.B.)

W aln e  w ę d k a rzy
25 stycznia (wtorek), o godz. 16.15 w świetlicy Spółdzielni M ieszkaniowej 

„S pójn ia” przy  ul. 3 M aja w Luboniu odbędzie się Walne Zgromadzenie Spra­
wozdawczo-Wyborcze Koła Polskiego Związku Wędkarskiego przy WPPZ Luboń 
SA.

Jednocześnie prezes koła Tadeusz Kabat informuje, że tego samego dnia w sie­
dzibie na terenie Zakładów Ziemniaczanych, w godzinach 10.00-15.00 sprzedawa­
ne będą znaczki wędkarskie na 2005 r. Wszystkich członków koła oraz zaintereso­
wanych losami stowarzyszenia prezes serdecznie zaprasza. P.K.

W y b o ry  w  P TTK
IV  Polskim  Towarzystw ie Turystyczno-Krajoznawczym  rozpoczęła  
się kam pania spraw ozdawczo-wyborcza. Zaczęto od w yborów  za­
rządów kół.

W środę, 8 grudnia odbyło się zebra­
nie Koła nr 2 „Lubonianka”, które za­
szczycił obecnością prezes Oddziału Eu­
g en iu sz  K ow alsk i. D okonano  
podsumowania działalności koła w cza­
sie obecnej kadencji i omówiono zada­
nia na przyszłość. Wybrano nowy za­
rząd , w skład  k tórego  w eszli: J a n  
Błaszczak -  prezes koła, M aria  Błasz- 
czak -  sekretarz i K rystyna W ronkow ­
ska -  skarbnik oraz 5 delegatów  na 
Zjazd Oddziału, który odbędzie się w 
marcu 2005 r. Delegatami zostali: Jan i

Lubońscy hodow cy go łęb i -  członkow ie Sekcji 6 Luboń przy  Oddziale 409 Poznań-Zachód Polskiego  
Związku H odow ców  G ołębi Pocztow ych m ie li w p ią tek 17 grudnia, w sw o je j s iedzib ie  w p iw n icy  w 
Ośrodku K u ltu ry  na ul. A rm ii Poznań, spotkanie polotowe.

Prowadził je  prezes sekcji -Tadeusz 
Waliczak. On też został mistrzem sekcji 
w lotach gołębi dorosłych. Tytuł I wice­
mistrza zdobył M ichał Gienieczko, II 
wicemistrza -  tandem Mieczysław Pie­
chocki i Jarosław  Piasecki. Najlepsze­
go gołębia dorosłego miał Tadeusz Wa­
liczak . W lo tach  go łęb i m łodych

Maria Błaszczak, Krystyna Wronkow­
ska, Wojciech Andrzejewski i Kazimie­
ra Antonowicz. Na zebraniu sprawoz­
dawczo-wyborczym Oddziału zostanie 
wybrany nowy zarząd, a także przedsta­
wiciele na czerwcowy Zjazd Wielkopol­
skiej Korporacji Oddziałów PTTK. Tam 
zostaną wyłonieni delegaci na Central­
ny Zjazd Towarzystwa, który odbędzie 
się jesien ią 2005 w Warszawie. Zjazd 
dokona wyboru władz do Zarządu Głów­
nego PTTK.

Jan  Błaszczak

triumfował Michał Gienieczko, 1 wice­
mistrzem okazał się Tadeusz Waliczak, 
II wicemistrzem -  Ireneusz Popraw ka. 
Najlepszego młodego gołębia miał Mi­
chał Gienieczko. Po raz 14 puchar dla 
najlepszego młodego gołębia za­
kupił Mieczysław Piechocki.

W ręczono również dyplomy 
przyznane w Oddziale. Natomiast 
M ieczysław Piechocki otrzymał 
dyplom od organizatora - Okręg 
Zielona Góra PZHGP za zajęcie 
przez jego gołębia wysokiego -  
193 miejsca w ogólnopolskim Lo­
cie Narodowym, który odbył się 
w sierpniu z Abeville we Francji. 
Mieczysław Piechocki jako jedy­
ny z tej sekcji brał udział w locie, 
wypuścił 5 gołębi, z czego wróci­
ły 4.

N ow y  
Zarząd Kola  

P TTK  nr 2 
„ Lubonian­

k a '’, od  
lewej M aria 
Błaszczak - 

sekretarz, 
Jan

Błaszczak - 
prezes,

Krystyna  
Wronkowska 

- skarbnik

N ajlepsi zaw odnicy  
w sekcji

fo
t.

 M
a

ri
a

 B
ła

sz
cz

a
k 

fo
t.

 R
o

b
e

rt
 W

rz
e

s
iń

s
k

i

Wystartowało wtedy 3920 ptaków. 
G ołąb  pana M ieczysław a pokonał 
1077 km.

R obert W rzesiński

N A R K O T Y K  -  substancja pochodze­
nia roślinnego (naturalnego) lub syntetycz­
nego, której przyjęcie przez ży w ą  istotę, 
pow oduje zdegenerow anie przynajm niej 
jednej z  czynności je j organizm u.

Ś R O D E K  O D U R Z A JĄ C Y  -  substan­

cja pow odująca obniżenie lub pobudzenie 
układu nerw ow ego, w yw ołująca potrzebę 
sta łego  je j przy jm ow ania , uzależn iająca  
psychicznie i fizycznie, pow odująca szko­
dliw e następstw a d la  zdrow ia.

N arkotyki m ożna podzielić na dzia ła­
jące  opóźniająco lub pobudzająco na układ 
n e rw o w y  o raz  w y w o łu ją ce  zab u rz en ia  
ośrodkow ego układu nerw ow ego.

SY G N A ŁY  O STR ZEG A W C ZE, czyli 
na co należy zw rócić uwagę

Pierw sze próby z  narkotykam i dziecko 
zw ykle starannie ukryw a przed dorosłym i. 
W szelkie n iepokojące zm iany będzie na 
pew no łatw iej Państw u zauw ażyć, je ś li 
m acie z  dzieckiem  dobry kontakt, w iele ze 
sobą  rozm aw iacie i dużo czasu spędzacie 
razem.

Do najczęściej stosow anych przez m ło­
dzież narkotyków  należą: M A R IH U A N A  
-  susz  z liści konopi, zaw iera od 0,5 do 
5%  TH C (kw as tetrahydrokanabinol)

M oże po pew nym  czasie w yw ołać uza­
leżnienia psychiczne; uzależnienie fizycz­
ne nie w ystępuje; w ystępuje też  odw rotna

to lerancja, czyli nadw rażliw ość na THC 
p rzy  sy s te m a ty c z n y m  p rz y jm o w a n iu . 
Przedaw kow anie TH C je s t  śm iertelne.

S k u tk i zaży w an ia : negatyw ne -  skłon­
ność do u legania sugestii, zagubienie, nie­
racjonalne m yślenie, zw iększenie napięcia, 
pogorszenie pam ięci, zm niejszona chęć do

Luboń nie je s t  
od nich w o ln y

IV  cyk lu  p ro fila k tyk i narko tykow e j zapoczątkow anej w 
lis topadzie  prezentu jem y cd. m ateria łów  przekazanych  

przez p o lic ję  do p u b lika c ji

osiągnięć, apatia, skrócony czas skupienia 
uw agi; pozytyw ne -  w zrost w rażliw ości 
zm ysłu  słuchow ego, odprężenie i poczu­
cie spokoju, zm iana poczucia m ijającego 
czasu, zw iększenie  odczucia p rzy jem no­
ści seksualnej, optym izm  i podniesiona sa­
m oocena, poczucie absurdu.

O b jaw y: gadatliw ość i w esołkowatość, 
zaburzenia orientacji przestrzennej, ogólne 
podniecenie i nadczynność psychoruchowa, 
zaczerwienienie białek oczu, kaszel (na po­
czątku), zm ienność nastrojów , slodkaw a 
w oń oddechu, w łosów  i ubrań, posiadanie 
fifek, fajek, bibułek papierosowych.

M arihuana zażyw ana je s t  w  po­
staci skrętów  -  skunów, dżont.

A M F E T A M IN A  -  środek po­
budzający, występujący najczęściej 
w  p o stac i b ia łeg o , b ezw o n n eg o  
proszku o gorzko-cierpkim  sm aku,

czasam i m a też  barw ę ceg lastą  (zależnie 
od zanieczyszczeń). Z ażyw any je s t przez 
w ciąganie nosem , picie z  coca-colą, red- 
bulem  lub innymi płynam i, m ożna też sto­
sow ać j ą  dożylnie lub poprzez spalanie -  
w tedy w ystępuje kop, czyli krótkotrw ały 
okres euforii (5-15 sek.)

U zależnia psychicznie -  po odstaw ie­
niu pow oduje złe sam opoczucie, uczucie 
zm ęczenia i apatii. U zależnienie fizyczne 
-  znikom e, jedynie  przedłużony czas snu.

S k u tk i zaży w an ia : negatyw ne -  draż- 
liwość i agresja, w rażenie obecności insek­
tów  na skórze (w ielokrotne m ycie się i d ra­

Narkoty

n a jle p s z e  w yjśc ie  
n ie  w ch o d z ić

panie), przym glo­
na św ia d o m o ść , 
utrata odczuw ania 
radości z  czynno­
ści dotąd przyno­
szących przyjem ­
n o ść , o m am y  
słuchow e i uroje­
n ia  p rz e ś la d o w ­
cze, g łęb o k a  d e ­
p re s ja  m o g ą c a  
d o p ro w a d z ić  do 
s a m o b ó j s t w a ,  
zm n ie jszen ie  p o ­
te n c j i  z  ró w n o ­

m iernym  w zrostem  pożądania, brak sam o­
k o n tro li  p ro w a d z ą c y  do  z a c h o w a ń  
przestępczych i patologicznych. Przedaw ­
kow anie przejaw ia się w  postaci bólów  w 
klatce piersiow ej, nadciśnienia tętniczego, 
zagrażającej życiu zapaści serca; pozytyw ­
ne -  zw iększenie w ydolności psychom o­
torycznej, polepszenie koncentracji i m oż­
liwości skupienia uwagi, przypływ  energii 
i gotow ości działania, euforia i odsunięcie 
poczucia lęku.

O b ja w y : ro z sze rz o n e  ź ren ice , b rak  
apety tu , duży p rzypływ  energii, zm iany 
nastro ju , g adatliw ość, d rżen ie  kończyn , 
wym ioty, w ysypka, halucynacje.
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LKS nadal w  grze
Planow ane na 17 g rudnia N adzwyczajne W alne Zgrom adzenie Lubońskie- 

go K lubu Sportowego ostatecznie nie doszło do skutku. Pytany o przyczyny za­
istniałego zdarzenia prezes klubu Ryszard Dolata powiedział, że zadecydowały 
względy proceduralne. Przed tego typu zebraniem należy bowiem przeprowadzić 
w klubie inwenturę, potrzebne jest także sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, a tego, 
niestety, nie udało się dokonać w grudniu ubiegłego roku. Prezes dodaje, że wybory 
odbędą się, ale najwcześniej na przełomie stycznia i lutego, a obejmować będą 
zmiany w Zarządzie oraz przekształcenia statutowe.

Tak więc wspomniana przez prezesa Dolatę w  poprzednim numerze „WL” ewen­
tualność ogłoszenia upadłości LKS-u i zmiany nazwy klubu prawdopodobnie nie 
dojdzie do skutku. Drużyna zachowa nadal swój status i siedzibę przy ul. Rzecznej.

W ładysław  Szczepaniak

Jes ień  w  p igu łce
Rundę jes ienną  sezonu 2004/05 Luboń sk i K lub Sportow y zakoń­
czy! na 8 pozycji. Poniżej p rzedstaw iam y k ilka  ciekaw ostek s ta ty ­
s tycznych  dotyczących udziału te j d rużyny w m in ionym  okresie.

Zespól rozegrał ogółem 16 spotkań, 
w których odniósł 8 zwycięstw, 2 zre­
m isował, doznając 6 porażek. Bilans 
bramkowy to 29 goli strzelonych i 14 
straconych.

Znacznie lepiej zaw odnicy LKS-u 
poczynali sobie na własnym  boisku, 
gdzie odnieśli 6 wygranych, l remis i l 
porażkę. Strzelili 20 bramek, stracili 2. 
Na wyjazdach udało się wygrać 2 spo­
tkania, l zremisować i aż 5 przegrać. 
Gole 9:12.

Najwyższe zwycięstwo drużyna od­
niosła w 2 kolejce, deklasując Patrię Buk

12:0! Najwyższe porażki to 0:2 z Hura­
ganem Pobiedziska i 1:3 z Polonią Cho­
dzież.

Oto strzelcy bramek dla LKS-u w 
minionej rundzie.

6 -  Michał Taborski 
5 -  Rafał Sołecki, Sławomir Urbaniak 
4 -  Daniel Magdziński 
3 -  Michał Marciniak
2 -  Sebastian Walkowiak 
1 -  Sebastian Pleśnierowicz, Łukasz

Jujeczka, M ateusz M ichalski, Łukasz 
Frankowski.

Przem ysław  K w iatkow ski

M ecz n o w o ro czn y
1 stycznia, o  godz. 12.00 na boisku S te lli rozegrano tradycyjny mecz 
noworoczny. Tym razem naprzeciwko I zespołu S te lli nie s tanę li p ił­
karze LKS-u (przyczyny znane św ia tkow i p iłkarskiem u Lubonia), lecz 
m łodzieżowcy ze Stelli. Wyższość swą wykazał I zespół -  wynik 9:3.

Bramki: seniorzy K le ib e r-3, Jabłec- 
ki -  2, Pluciński -  2, Szynka -  l , Sołec­
ki -  l;

młodzieżowcy: Smura -  2, Mroczyń- 
ski -  I .

W czasie przerwy prezesi Stelli - Je­
rzy Kołodziej i Zbigniew Jankowski -

wręczyli puchar zespołowi Stelli za zdo­
bycie III miejsca w turnieju zorganizo­
wanym przez WZPN dla tej kategorii 
wiekowej. Czekamy na dalsze osiągnię­
cia m łodzieżow ców , a I zespołow i 
życzymy jak  najlepszego przygotowa­
nia do rundy wiosennej. A. S znajder

Przedruk „F a k t”  3 stycznia

P iłk a  p rz e g ra ła  z  g o rz a łą
Od k ilku  la t w Luboniu, w samo po łudn ie  w Nowy Rok, rozgrywano  
mecz pom iędzy drużynam i LKS i S telli. Tym razem derby się nie  
odbyły, bo...w  zeszłym  roku działacze S te lli zbyt dużo wypili.

- Nie będziemy grać, bo mamy kłopoty ze zmontowaniem składu - oznajmił 
Janusz Kaczmarek (57 1.), wiceprezes LKS, Jak dowiedział się „Fakt”, prawdzi­
wym jednak powodem odwołania derby było zbyt huczne świętowanie Nowego 
Roku przez szefów Stelli. Niektórym alkohol za mocno uderzył do głowy. Dlatego 
oburzony zarząd LKS dyplomatycznie wykręcił się z kłopotliwej sytuacji. WAL

Stanow isko Zarządu LKS do artykułu z „Faktu”
Zarząd Lubońskiego Klubu Sportowego podczas zebrania w dniu 29 listopa­

da 2004 r. podjął jednogłośnie decyzję o zaprzestaniu rozgrywania derbowego 
meczu noworocznego ze Stellą Luboń. Uchwałę tę motywowano niefortunnym 
terminem spotkania oraz obaw ą o kontuzje zawodników' klubu z ulicy Rzecznej. 
Na decyzję miały też wpływ problemy ze skompletowaniem składu LKS-u na 
ten mecz w ostatnich latach a nie problem alkoholu w Stelli.

Przem ysław  Kwiatkowski -  członek Z arządu  (sekretarz) Lubońskiego 
K lubu Sportowego

P iłkarsk ie  m iko ła jk i
U czniow ski k lub  spo rtow y „Je d yn ka ”  w dniach 4 i  5 grudn ia  organizow ał tradycyjne turn ie je  p iłka r­
skie dla o rlików  i m łodzików . Dla m łodzików  była to ju ż  IX edycja, a dla m łodz ików  IV.

W sobotę 4 grudnia w  sali SP 1 o p u ­
c h a r  d y re k to ra  Z b ig n iew a  Ja n k o w sk ie ­
go grały orliki: U K S Jedynka I i II, L u­
boński KS, szóstka Śrem , UK S Skórzewo, 
W ie lkopo lska  K om orn ik i, K adet K icin, 
SP 7 Poznań. Po rozegraniu m eczów  eli­
m inacyjnych w  fina­
le spotkali się chłop­
cy z  U K S Je d y n k a  i 
Szóstka Śrem . Lepsi 

okazali się  lubonia- 
nie, w ygryw ając 6:3.
Zdobyli tym  sam ym  
1 m iejsce i puchar dy­
rektora. W m eozu o 
trzecie m iejsce UKS 
Skórzew o pokonało  
K om orniki 3:2, dal­
sze m iejsca zajęły ze­
sp o ły :  L u b o ń sk i ,
SP 7 Poznań, K adet 
K ic in  i Je d y n k a  II.
N a  zakończenie tur­
nieju puchaiy, m eda­
le i statuetki w ręcza­
li d y re k to r  SP 1 Z b ig n ie w  Ja n k o w sk i, 
bu rm istrz  W łodzim ierz  K aczm arek oraz 
prezes U K S -  M irosław  K lecz. M edale 
o trzym ały  4 czo łow e zespoły, statuetk i: 
najlepszy bram karz, strzelec turnieju oraz 
najlepsi zaw odnicy  w sw oich zespołach. 
W szystk ie  d ru ży n y o trzy m ały  k a lendarz  
UK S na 2005 r., k tó iy  w ydany został przy 
pom ocy darczyńców , sponsorów  i sym pa­
tyków  klubu.

W niedzielę w  sali SP 2 w Luboniu w 
zaw odach o p u c h a r  p rezesa  U K S M iro ­
sław a  K lecza udział w zięło  8 zespołów

grających w  dw óch grupach:
I: Jedynka I, R olnik Racot, K adet K i­

cin, G osir Dopiew o.
II: Jedynka II, Szóstka Śrem , Huragan

Pobiedziska, K om orniki.
Po rozgryw kach w  grupach, gdzie m iej­

O rliki Jedynki z  pucharem  i m edalam i w raz z  burm istrzem  
Lubonia, dyrektorem  S P  nr 1, prezesem  UKS. opiekunem  UKS 

oraz organizatoram i turnieju (4.12.04)

sca w ażyły  się do ostatnich spotkań, w m e­
czu finałow ym  zagrały zespoły K om ornik 
i Jedynki (I zespół). M ecz zakończył się 
rem isem  i o zw ycięstw ie decydow ały rzu­
ty karne. L epszą  odpornością  psych iczną 
w ykazali się chłopcy Je d y n k i (3:2). Oni 
zostali zw ycięzcam i turnieju, zdobyw ając 
puchar prezesa UK S Jedynka. W  m eczu o 
trzec ie  m ie jsce  K ad et K ic in  zw y cięży ł 
Szóstkę Śrem , także w rzutach karnych. 

Dalsze m iejsca zajęły  zespoły R olnika Ra­
cot, Jedynki II, G osir D opiew o i Huragan 
Pobiedziska.

N a zakończenie turnieju puchar, m eda­
le dla 4 czołowych zespołów, statuetki dla 
najlepszego bram karza, Strzelca turnieju, 
najlepszego zaw odnika w  każdym  zespole 
oraz nagrody niespodzianki dla: najm łod­
szego uczestnika, chłopca o imieniu M iko­
łaj, za grę „fair play” (szaliki, koszulki oraz 
piłki) wręczali: prezes UKS Jedynka -  M. 
Klecz, radna pow iatu Irena Skrzypczak i 
trener -  opiekun UKS Lech Bartkow iak. 
W szystkie zespoły i opiekunow ie otrzymali 
również kalendarze UKS na rok 2005.

Sponsoram i obu turniejów  byli: Staro­
stw o Pow iatow e w Poznaniu, Urząd M ia­
sta Luboń, U K S Jedynka L uboń oraz H en­
ryk L isek i P iotr G óm iaczyk.

C hłopcy  U K S spraw ili d u ż ą  n iesp o ­
dziankę opiekunom , zw yciężając zarów ­
no w śród orlików  i m łodzików; co najbar­

Zw ycięski zespó ł U K S Jedynka  w  kategorii m łodzików. 
Stoją  o d  lewej: D. H offman, G. M izeraczyk, B. Rybak, M. 

Połczyński: siedzą: IV. O wczarzak, M. Szym ański, M. 
Jarzynow ski, M. K lecz, M. H erm eła

dziej ucieszyło fundatorów  pucharów, bo 
pozostały one u gospodarzy w  Luboniu.

Chłopcy Jedynki (orliki i m łodziki) w 
listopadzie i grudniu  grali w  tu rn ie ja c h  
halow ych  w  Dopiew ie, K icinie, R acocie 
oraz tradycyjnie w  turnieju w  Poznaniu or­
g an izo w an y m  p rzez  U K S Ś m ia ły  p rzy  

SP 34 Poznań (rocznik 92 i m łodsi). Tur­
niej rozgryw any jes t od 15 lat pod patrona­
tem  w iceprezydenta Poznania, w ielkopol­
sk ie g o  k u ra to ra  o św ia ty  i p re z e sa  
W ielkopolskiego Z w iązku  P iłki N ożnej. 
Chłopcy rywalizowali z  zespołami z Pozna­
nia, Kom ornik, Obornik, M urowanej G o­
śliny, Sw arzędza, Rokietnicy, Pobiedzisk. 
N a  19 zespołów  drużyna Jedynki zajęła 10. 
miejsce. W  styczniu zagrają  w  tym turnieju 
chłopcy klas IV, rocznik 94 i młodsi.

N a  ostatnich zajęciach w sali, 21 grud­
nia chłopcy grający w  UKS spotkali się na 
trad y cy jn y m  zak o ń czen iu  roku . P rezes 
UK S, dyrektor SP 1 i trener w ręczyli każ­
dem u chłopcu kalendarz klubu, sym bolicz­

nego gw iazdora  w raz z 
życzeniam i św iąteczno- 
now orocznym i. O becni 
byli rów nież p. R. B iada­
ła i M. Rybak, którzy po­
m ag a ją  przy prow adze­
n iu  z e s p o łó w  w  
turniejach halow ych. Z a­
rząd UK S Jedynki skła- 
da  podziękow ania  rów - 

|  nież panom : C erankow i, 
.1 W a lig ó rs k ie m u , S zy - 

s  m ańsk iem u , Jarzynow - 
sk iem u , M ro c zy ń sk ie -  
m u , D u b o w ik o w i i 
R y b a k o w i z a  p o m o c  
przy' transporcie  na tu r­
nieje.

L ech B a rtk o w ia k
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Zbign iew  Pluciński piłkarzem  2004
W  U jubileuszowym plebiscycie „Luboński Piłkarz 2004”  nadesłano 196 kuponów i  gło­
sowano na 16 zawodników z obu lubońskich klubów piłkarskich. Zdecydowanym zwy­
cięzcą naszej zabawy okazał się tym razem napastnik Stelli Luboń Zbigniew Pluciński.

Laureat zgromadził od czytel­
ników w sumie 62 głosy. Zawod­
nik LKS-u M ichał M arc in iak  
uzyskując 29 głosów, zajął drugie 
miejsce. Trzecia lokata przypadła 
Robertowi Szynce -2 3  głosy. Oto 
jak rozłożyły się pozostałe głosy: 
Rafał Sołecki LKS -  22 głosy; 
Marek Wiórek Stella -  20;
Patryk Rzepka LKS -  11;
Mariusz Ciesielski Stella- 5 ;  
Sławomir Kleiber Stella — 5; 
Robert Twardowski Stella -  4; 
Paweł Kotliński Stella -  3; 
Łukasz Krzyżaniak Stella -  3; 
Mateusz Michalski LKS -  2 
Sebastian Walkowiak LKS 
- 2 ;
Michał Taborski LKS -  2; 
Daniel Magdziński LKS -  2; 
Tomasz Wawrzonkowski LKS 
-  1.

Zwycięzcy serdecznie gratulu­
jemy, przypominamy, że oficjalne 
wręczenie nagrody ufundowanej 
przez Stowarzyszenie „Forum Lu- 
bońskie” -  wydawcę „Wieści Lu­
bońskich”, odbędzie się 15 stycz­
nia podczas „Balu na 100 Par” w 
Zakładach Chemicznych Luboń.

W szystkim  kibicom , którzy 
wzięli udział w tegorocznym ple­
biscycie, serdecznie dziękujemy. 
Osobne podziękowania należą się 
także sponsorom naszej zabawy, 
bo bez nich plebiscyt z pewnością 
nie byłby tak atrakcyjny.

W ładysław Szczepaniak

Z  d e d y k a c ją  d la A d rian k i
W yw iad  ze Z b ig n ie w e m  P lu c iń s k im  -  n a p a s tn ik ie m  
S te lli Luboń , lau rea tem  p le b is c y tu  „W L ”  -  „L u b o ń ­
sk i P iłka rz  2004”

Swoją przygodę z piłką rozpoczynał w 
drużynie juniorów Lecha Poznań. Trenował 
pod okiem takich szkoleniowców jak Zenon 
Hałas, Ryszard Matłoka czy obecny trener 
LKS-u Zbigniew Franiak. Wkrótce trafił do 
LKS-u, gdzie u boku Ryszarda Marcinkow­
skiego zaczął stawiać swe pierwsze kroki 
na Iłł-ligowych boiskach. Jak sam przyzna- 
je, trenerowi Marcinkowskiemu zawdzięcza 
najwięcej. Od blisko 3 lat reprezentuje bar­
wy A-klasowej Stelli Luboń.

W L: Jesteś piątym  laureatem  naszego 
plebiscytu, a drugim  zaw odnikiem  Stelli, 
który zdobywa to cenne trofeum . Jest się 
z czego cieszyć.

Zbigniew Pluciński: Na pewno. Chciał- 
bym to wyróżnienie zadedykować mojej 
żonie Karinie oraz chrześniaczce Adriance, 
która urodziła się tego samego dnia co ja.
Korzystając z okazji, chciałbym też bardzo 
podziękować wszystkim kibicom i czytel­
nikom „Wieści Lubońskich” za oddane gło­
sy. Ponadto dziękuję także kolegom z ze­
społu, bo bez ich wsparcia o zdobycie tego 
trofeum byłoby znacznie trudniej.

W L: O becny rok  również zacząłeś od 
m ocnego u d erzen ia . W  w ew nętrznym  
meczu now orocznym  Stelli zdobyłeś 3 
b ra m k i ,  w ty m  tę  n a jw a ż n ie js z ą  -  
pierw szą w Polsce w 2005 roku!

Z.P.: Nie ukrywam, że jestem zadowo­
lony z tego faktu. Grało mi się bardzo do­
brze i cieszę się, że pomimo przerwy w roz­
grywkach moja forma strzelecka nadal się
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utrzymuje.
W L: Czy to był Twój najlepszy se­

zon w karierze?
Z.P.: Jeden z lepszych. Wyżej oce­

niłbym tylko sezon, kiedy w barwach 
LKS-u trener Ryszard M arcinkowski 
wprowadzał mnie do wówczas bardzo 
silnej IIi-ligowej drużyny.

W L: M iniony rok to, niestety, tak ­
że kontuzje...

Z.P.: Tak, miałem skręcenie śródsto­
pia i pękniętą torebkę stawową. Pierwot­
nie zakładano, że moja przerwa w grze 
potrwa 1,5 miesiąca, ale trwała 3 tygo­
dnie. Zagrałem na własne żądanie w zre­
misowanym meczu z Lipnem Stęszew, 
a po tygodniu zdobyłem w kolejnym 
spotkaniu już 3 bramki. Nie żałuję więc 
wcześniejszego powrotu na boisko, bo 
swym udziałem mogłem wspomóc ko­
legów z zespołu.

W L: Ja k  oceniasz szansę Stelli na 
aw ans do klasy okręgow ej?

Z.P.: Myślę, że awansujemy na pew­
no, ale by liczyć się w tej klasie rozgry­
w ek, n iezbędne będą  w zm ocnienia. 
Przyjście 3-4 wartościowych zawodni­
ków mogłoby dać gwarancję walki o coś 
więcej niż tylko utrzymanie.

W L: Tak więc życzę powodzenia i 
jeszcze raz gratuluję wyróżnienia!

Rozmawiał: 
Przem ysław  K wiatkowski

P le b is c y t  „ L u b o ń s k i  P iłk a rz  
2004”  -  n a g rodzen i:

PHU „A nna” s.c. Anna, M arek, Kra­
kowiak, Luboń, ul. Żabikow ska 47 -  ze­
gar -  M irosław  B artk o w iak , Luboń;

MATEO Sklep Spożyw czo-M onopo­
lowy Ewa, Piotr W alkowiak s.j., Luboń, 
ul. Dw orcow a 13a -  torba sportow a -- D a­
riusz  Szefer, Poznań;

PPHU „Lena” s.j. Jarosław, M ałgorza­
ta, Młynek, Luboń, ul. Armii Poznań 35 
a -  czajnik bezprzew odow y -  Jad w ig a  
C ieślew icz, Luboń;

Zakład Zadrzew ień, Z ieleni i Rekul­
tywacji Zbigniew  Jurga, Luboń ul. Ko­
ściuszki I a -  pitka nożna -  M ateusz  M ro- 
z ińsk i. Poznań;

P rz e d sięb io rs tw o  H an d lo w e  „P o l- 
Agri” M arek M arciniak, K rzysztof Szyk, 
Luboń, ul. Pow stańców W lkp. 48 - piłka 
nożna -  D aniel K u row sk i. Mosina;

PHU Sklep M onopolowo-D elikatcso- 
wy DEL-M ON s.c. A.F..K. Kapelańskie , 
Luboń, ul. 11 L istopada 83 -  plecak tu ry­
styczny R o m an  M arc in k o w sk i, Lu­
boń;

„PJB ” P rzedsięb iorstw o H andlow o- 
usługow e Janusz B araniak, Poznań ul. 
Czereśniow a 25 -  piłka nożna -  Ja rosław  
S tachow sk i Luboń;

Kwiaciarnia „Gardenia” Mariola, Ka­
zim ierz Jendrysiakowie, Luboń ul. Trau­
gutta 27 -  piłka nożna -  Z dzisław  D otka, 
Luboń;

Zakład Fryzjerski „W acław” W acław 
Sikora, Luboń, ul. N iezłom nych 1 -  pił­
ka nożna -  D aniel K o stu j, Luboń;

Przedsiębiorstwo Handlowe „Skrzat” 
Sylw ester F ilipow icz, Luboń, ul. Ż ab i­
kowska 47 -  pióro firmy „Parker”  -  K a ­
ro lina  K aczm arek , Luboń;

C ukiernia „K rzyżan” Piotr Krzyżań- 
ski, Luboń, ul. Żabikow ska 49 -  to rt -  
M aria  T ritt  Luboń;

PPHU G A LA N TEX  Piotr Zawodny, 
Luboń, ul. Armii Poznań 57a -  parasol 
męski -  W iesław  A n d rzejew sk i, Luboń;

Firm a K raw iecka  M EN  Z enon  Ro- 
szak, Luboń, ul. K ościuszki 55 -  p iłka 
nożna -  M ariu sz  K alinow ski Luboń.

LPLH

L id erzy  bez s tra t
Nadal nie ma mocnych na ekipy Peugeota Surdyk oraz S telli Luboń w 
rozgrywkach Lubońskie j P iłkarskie j L ig i Halowej. Drużyny te w 6 ro­
zegranych meczach nie strac iły  żadnego punktu i przewodzą w tabeli.

W 3 serii spotkań, którą rozegrano 18 
grudnia, trudniejszych rywali niewątpli­
wie miała Stella. Najpierw odniosła bar­
dzo cenne zwycięstwo z zawsze solid­
nym  Las P alm as, a n as tęp n ie , po 
wyrównanym meczu, minimalnie poko­
nała zespół Fiat Nagórscy. Peugeot naj­
pierw rozprawił się z Wartą Luboń, po­
tem wypunktował wyraźnie odstających 
od reszty stawki Ziomali 6:1. Komplet 
zw ycięstw  zanotowali także obrońcy 
tytułu Viara Gra. Te trzy drużyny pre­
zentują obecnie najrów niejszą formę. 
R ozczarow uje natom iast G runw ald. 
Walczący praktycznie co rok o najwyż­
sze laury zespół zdobył dotąd ledwie 2 
punkty. Oto ciekawsze wyniki 3 kolejki 
i tabela:
Fiat Nagórscy -  V iara G ra  0:7 
Las Palmas -  Stella Luboń 1:2 
Peugeot S urdyk  -  Warta Luboń 4:1 
V iara G ra  -  Grunwald 5:2 
Przyjaciele -  Condor Polska 7:3 
Fiat Nagórscy -  Stella Luboń 2:3 
W arta  Luboń -  Grunwald 2:1

1. Peugeot Surdyk 6 18 33:8
2. Stella Luboń 6 18 25:12
3. Viara Gra 6 16 27:7
4. Las Palmas 6 13 24:10
5. Przyjaciele 6 11 22:14
6. Warta Luboń 6 9 18:18
7. Fiat Nagórscy 6 6 10:25
8. DAP’92 6 5 11:18
9. Condor Polska 6 4 11:18
10. Grunwald 6 2 13:21
11. Zmarnowane Talenty 6 1 6:25
12. Ziomale 6 0 6:30

PS Kolejne serie meczów rozegrane 
zostaną 8 i 22 stycznia.

Przem ysław  Kw iatkow ski
Zespó l Las Palm as

P re z e n ta c ja  u c z e s tn itó w  cd .
W tym roku pos tano w iliśm y  p rzyb liżyć  czyte ln ikom  ko le jne zespo ły  b iorące udzia ł w rozgryw kach  
Lubońsk ie j P iłka rsk ie j L ig i Halowej.

Pora przedstaw ić  3 ko lejne  ekipy, w 
tym  uw ażanego pow szechnie za jednego  
z  faw orytów  ligi -  Peugeota Surdyk.

L as P a lm as (pow rót po rocznej prze­
rw ie) -K rz y sz to f  Gaertner, Jarosław  Gni- 
tecki, D ariusz Janek, R adosław  Janek, A r­
kad iusz  Jędrzejak , M arcin K om orow ski, 
M arek  K o rv to w sk i. Ja ro s ła w  K ostrzew a,

W itold Leszczyński, Andrzej Lew andow ­
ski, Tom asz M odelski

Peugeot S u rd y k  (w  lidze od początku) 
-D an iel Ciećko, M arek Furmański, Adam 
K w aśniew ski, D am ian L apajczyk, Rafał 
Rozwadowski, Robert Rozwadowski, Da­
riusz Surdyk, Hubert Surdyk, Andrzej Szu- 
ba, Tadeusz Tareosiński. Konrad Toporowicz

P rzy jac ie le  (w lidze od 2003 r.) - D a ­
wid B orowczyk, K rzysztof Czajka, Roman 
G ąsio row sk i, K rzy sz to f G rek , i M aciej 
K urzew ski, M arcin Sobczak Tom asz Sko- 
w iera, Rafał W adelski, W iesław  W ojtko­
w iak

Przem ysław  K wiatkowski
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N asza k rzyżó w ka
Litery z pól ponumerowanych od 1 do 30 tworzą rozwiązanie, które po wpisaniu do kuponu na 

kartce pocztowej należy do końca stycznia dostarczyć do redakcji (ul. Sikorskiego 46) lub wrzucić 
do którejś z pięciu niebieskich skrzynek „Wieści Lubońskich” na terenie miasta. Wśród osób, które 
poprawnie odgadną hasło, wylosujemy odbiorcę nagrody ufundowanej przez lubońską firmę VILLA 
MONTANA.

Rozwiązanie krzyżówki zamieszczonej w ub. miesiącu brzmiało: „Święta Bożego Narodzenia” . 
Nagrody (z okazji świąt dwie) wylosowali panowie E dw ard  A dam ski z ul. Żabikowskiej 52/33 oraz 
H enryk K aczm arek z ul. Kościuszki 6. Gratulujemy! Po odbiór niespodzianek zapraszamy do redak­
cji (ul. Sikorskiego 46) w godzinach dyżurów.

P oziom o:
I) arch. płyta na głowicy kolum­
ny
5) patron lubońskiej ulicy
9) jednostka  czasu w dziejach 
Ziemi
10) oryl
I I )  przykrycie głowy
12) lewy dopływ Wisły
13) sprostowanie błędów w druku 
(wspak)
14) jeden z miesięcy
15) przyjaciel Robinsona Cruzoe
17) w mitologii rzymskiej bogini 
łowów
18) wybrany kolor w kartach
19) ptak z rodziny krukowatych
22) pierwszy aparat fotograficz­
ny
23) zimowe legowisko niedźwie­
dzia
24) kraina Ozyrysa
25) lęk

26) drobny kawałek
27) umowa przedślubna mał­
żonków
28) mara, widmo

P ionow o :
2) na nogach tancerek
3) eunuch
4) kilka kolejnych kart w jed ­
nym kolorze
5) suszone owoce południowe
6) sport uprawiany przez D. Ja­
błońskiego, R. Wolnego
7) włoski pisarz literatury dzie­
cięcej, autor „Pinokio”
8) delegat, ambasador
15) piłkarz Stelli
16) niejedna w „Luboniance”
17) np. sknerą skąpiec, kutwa
20) wykształcenie, znajomość 
nauk
21) pustynia w Chile (B.S.)

L u b o ń  n ie  je s t  o d  n ic h  
w o ln y
cd. ze str. 26

E K ST A S Y  -  d z ia ła ją  na układ nerw o­
wy z jednej strony stym ulująco, z drugiej 
zaś strony psychodeliczn ie, a pochodne 
ekstasy, tj. M D A, BDB, M BD B działają  
dodatkow o halucynogennie.

W ystępu jąw  postaci różnokolorow ych 
tabletek, z  różnego rodzaju nadrukiem  w 
postaci obrazków  z film ów, znaczków  czy 
napisów.

S k u tk i zażyw an ia : negatyw ne -  napię­
cie em ocjonalne, niepokój m ogący prze­
rodzić  się  w  pan ikę, nad w raż liw o ść  na 
bodźce zew nętrzne, poczucie utraty kon­
troli nad so b ą  n ieprzyjem ne halucynacje 
i depresja oraz urojenia i psychozy. U osób 
w rażliw ych na ten narkotyk m oże pojaw ić 
się  sp a d e k  c iśn ie n ia  k rw i, g w a łto w n y  
w zrost tem peratury ciała, drgaw ki, a na­
w et śpiączka prow adząca do śm ierci; po­
zy tyw ne -  euforia , poczucie  p rzypływ u 
energii, pobudzenie seksualne, uczucie sil­
nej w ięzi z  otoczeniem , uczucie em patii 
(przyjaźni) w  stosunku do innych.

O b jaw y : rozszerzenie źrenic, pobudze­
nie, m ało racjonalne i dziw ne zachow anie 
(okazyw anie niecodziennej sym patii w o­
bec innych), czasem  brak koordynacji ru­
chow ej, odporność  na  zm ęczen ie  i sen,

bóle głowy, depre­
sja  i m ania p rze­
śladow cza.

Co zrobić, aby 
uniknąć sięgn ię­
cia po narkotyk  
p r z e z  T w o je  
dziecko?

Z w r a c a j  m y  
szczególną uwagę 
na to, co m ów ią  i 
j a k i e  p ro b le m y  
m ają  nasze dzieci. 
U n ik a jm y  z ło ś li-

B a w  s i ę  z  n a m i  -  I ’ 2 0 0 5
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w ości pod ich adresem  i krytycznych po­
równań. N ie  odtrącajm y -  okazujm y zro­
z u m ia ło ś ć  i c ie rp l iw o ś ć .  W  m ia rę  
dyskretnie poznaw ajm y grono przyjaciół 
naszych dzieci i ich zw yczaje. K ontroluj­
m y w spólnie z  innym i rodzicam i m iejsca, 
w których przebyw ają  i co ro b ią  (np. od ­
bieranie z  dyskoteki, pryw atki). U św iada­
m iajm y sw ojem u dziecku istniejący pro­
b lem  n a rk o m a n ii  i z a g ro ż e ń  z  n ią  
zw iązanych.

1 przede w szystkim , m iejm y czas i cier­
pliw ość d la sw ojego dziecka.

K om . Ewa Szała-G órna

Z  S E R C A W K o la c ja  
w e  d w o je

R U B R Y K A  B E Z P Ł A T N A R U B R Y K A  B E Z P Ł A T N A

Z SERCA /  KOLACJA WE DWOJE - STYCZEŃ 2005

$3 M a rk o w i W ió rk o w i z  okazji św iąt 
dużo ciepła, odpoczynku i zrealizow ania 
w szystkich planów  życzy żona A gnieszka 
z kochającym i dziećm i.

&  K ochanem u Solenizantow i M ac ie ­
jo w i M ac ie jew sk iem u  z  okazji 22. uro­
dzin  oraz im ienin, z  g łębi serca  p łynące 
życzenia, dużo m iłości i radości w  życiu. 
Bardzo Cię kocham y. M am a, tata, M ałgo­
sia i Sylw ia z  rodzinam i.

#  S e b a s t ia n o w i  L in k ie w ic z o w i  
życzym y czasu d la siebie, rozw oju firm y i 
szalonych podróży.

Stów

a d re s  J u b ila tó w  (K o la c ja  w e  d w o je )

IM IO N A  I NAZWISKA PROSIMY PISAĆ DR U K O W A N YM I LITERAMI

■ H PUBLIKACJA BEZPŁATNA

Pójdzie na bal
Uroczyście ogłaszamy, że spośród 

wielu nadesłanych do redakcji kuponów, 
bezpłatny wstęp na „Bal na 100 par” z 
okazji 50-lecia miasta wylosował K azi­
mierz K rupecki, który z powodów oso­
bistych musiał zrezygnować. W powtór­
nym losowaniu zaproszenie przypadło

s? Jan in ie  i Stanisławowi Kozłowskim
w 30. rocznicę ślubu -  działania opatrzności 
Bożej na dalsze lata wspólnej miłości życzy: 
kuzyn Ireneusz z żonąZofiąi rodzinami dzieci 
Agnieszki i Rafała.

9S Irenie i Andrzejowi Szmytom w 50.
rocznicę ślubu -  błogosławieństwa Bożego na 
dalsze lata wspólnej miłości życzy brat Irene­
usz z żo n ą  Z o fią  oraz rodzinam i dzieci: 
Agnieszki i Rafała.

&  Kochanym Rodzicom -  Urszuli i Józe­
fowi C holew skim  -  z okazji 36. rocznicy 
ślubu -  błogosławieństwa Bożego i dużo zdro- 
wia na dalsze lata życzą M ałgosią Sylwia i 
Maciej z rodzicami.

Ś? Z okazji 11. rocznicy wspólnego życia 
Joannie  i Bogdanowi wiele radości z  codzien­
ności życzy' Kasia.

N a uroczystą kolację do restauracji NOVA 
w Puszczykowie pojadą  w fyw miesiącu pań­
stwo Urszula i Józef Cholewscy. Życzymy 
przyjemnego wieczoru. Zaproszenie prosimy 
odebrać ir redakcji, w godzinach dyżurów.
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OGŁOSZENIA DROBNE
♦ Niemiecki -  korepetycje, tel. 0607- 

548-194 (001)
♦ Korepetycje z matematyki i chemii, 

tel. 0509-728-962 (002)
♦ Junkersy, kotły gazowe, kuchenki, 

serwis, tel. 0602-299-146, 813-14-22 
(003)

♦ M atem atyka -  korepetycje, tel. 
0608-396-092 (004)

♦ Tapicerstwo meblowe -  usługi, Lu­
boń, ul. Jagiełły 12 A, teł. 813-05-40 (w 
godz. 16 .00 -20 .00 ) (005)

♦ Remonty, malowanie, szpachlowa­
nie, docieplanie i inne -  niedrogo, tel. 
0609-378-831 (006)

♦ Biuro rachunkowe „Benefit”, tel. 
810-37-13,0606-603-222, e-mail: bene- 
fit@vp.pl (007)

♦ Chemia -  tanie korepetycje udzie­
la mgr chemii, tel. 810-52-04 (008)

♦ Podejmę od zaraz opiekę nad dziec­
kiem, osobą starszą lub małżeństwem w 
Luboniu, tel. 0506-550-054;

♦ Elektryk, uprawnienia -  szuka pra­
cy na stanowisku robót lub inspektora 
nadzoru, tel. 0502-231-033;

♦ Zaopiekuję się dzieckiem, posprzą­
tam mieszkanie lub inna praca fizycz­
na, tel. 893-36-48;

♦ Język niemiecki -  korepetycje, tel. 
810-33-63, 0600-816-007;

♦ Zaopiekuję się dzieckiem u siebie 
lub podejmę pracę na 1/2 etatu, tel. 810- 
61-63;

♦ Polonistka przygotowuje do testów 
uczniów szkoły podstawowej i gimna­
zjum, tel. 810-36-89;

♦ Sumienna, uczciwa, dyskretna po­
sprząta dom, mieszkanie lub opieka nad 
dzieckiem, tel. 810-23-56;

♦ Nauka -  taniec -  dzieci, młodzież, 
dorośli; tel. 0 607 268 470; 810-39-69 
(h042)

♦ Fizyka, matematyka -  I klasa LO i 
gim nazjum ; nauczyciele; dojazd; tel. 
866-20-31; 0 600 523 906 (h)

♦ Język polski -  studentka III roku 
dziennikarstwa udziela korepetycji; wy­
pracowania; tel. 810-51-68 (po 21.00): 
0692 118 020

♦ Nauczycielka języka angielskiego 
udziela korepetycji; tel. 0503 039 674 
(h049)

♦ Kierowca kat. D,C, kucharz poszu­
kuje pracy; tel. 810-34-83 (h)

♦ Emerytka (58 lat) poprowadzi księ­
gowość lub opiekę nad dzieckiem; tel. 
813-02-92 (h)

♦ Matematyka i Fizyka - korepetycji 
udziela student Politechniki Poznańskij, 
tel. 813 07 15, kom. 0606 44 33 79.

♦ C hem ia, tel. 813 07 15, kom. 0606 
44 33 79.

♦ Chemia - korepetycji udziela stu­
dentka Chemii Politechniki Poznańskiej, 
tel. 810 51 59, kom. 0602 59 57 10.

♦ Kupię okazyjnie samochód; tel. 813- 
14-04 (wieczorem) i 609 616 290 (h)

♦ Pasjonat gitary udzieli lekcji gry na 
tym instrumencie, tel. 813 09 81

♦ Pitytanio, tel. 0-607 445 012. (IV)
♦ Elektryczne usługi: Montaż i prze­

róbki in sta lac ji e lek trycznych , tel. 
691 130021.

♦ Pogotowie komputerowe, instala­
cja sprzętu i oprogramowania, serwis, 
korepetycje, tel. 602 277 721.

♦ K om puteropisanie, skanowanie, 
drukowanie, tel. 508 316 304.

♦ Zakład szklarski -  szklenie okien u 
klienta w domu i w warsztacie. Luboń, 
ul. Mazurka 8, tel. 813-16-31 (p)

♦ Szukam pracy -  remonty, zakłada­
nie płytek; tel. 0 505 088 723 i 0 503 
124 717

Z  pow odu śm ierci 
Syna 

składam y
panu Jerzemu Z ie lińsk iem u  

g łębokie  w yrazy  współczucia  
D rużyna P iłkarska H onoro ­
w ych  D aw ców  K rw i K o ło  

Luboń

Państw u Zielińskim
z powodu tragicznej śmierci

syna A dam a
wyrazy współczucia składa 

Redakcja „Wieści Lubońskich” 
i Zarząd Stowarzyszenia 

„Forum Lubońskie”

Z im o w is k o
Z H P
Zakopane -  30 styczn ia  -  10 
lu ty

Koszt -  600 zł (przejazd pocią­
giem z rezerwacją miejsc, 4 posiłki 
dziennie)

W programie wycieczki w doliny 
Tatr, dla sprawnych wyciągi narciar­
skie, gry i zabawy na świeżym po­
wietrzu oraz, dyskoteki.

Zgoszenia: tel. 810-36-96 lub oso­
b iśc ie -u l.  Wojska Polskiego 124.

phm  A leksandra Lorenc

+  0 4 .12.2004 r. -  Jarosław Włodzimierz Dobrowny, lat 27 
+  09 .12.2004 r. -  Adam Jerzy Zieliński, lat 3 1 
+  l l . l 2.2004 r. -  Jerzy Ratajczak, lat 60 
+  16 .12.2004 r. -  Wacław Kleiber, lat 55 
+  24.12.2004 r. -  Alojzy Kaczmarek, lat 76 
+  25.I2.2004 r. -  Flenryk Frąckowiak, lat 74

8 » i « f 2 . 2 0 » ® ^ ^ W » ^ ^ ^ B » r k ń « ś k a - R e i t e L 4 a t - 6 2  L . .
K ierow nik USC W iesława Voelkel

P a n i A n n i e  M a l c h e r e k
g łę b o k ie  w y ra z y  w s p ó łc z u c ia  z  p o w o d u  ś m ie rc i 

M ę ż a

ś p . J e r z e g o  M a l c h e r k a

s k ła d a  s p o łe c z n o ś ć  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  2 

im . A u g u s ta  h r. C ie s z k o w s k ie g o

Dnia 17 grudnia  2004r. odeszła  godn ie  w śród sw oich na jb liższych 
nasza ukochana: Żona, M am a, Babcia, S iostra, S zw ag ierka  i C iocia

Maria KRASICKA
z d. B rom ber

P ożegna liśm y Ją  dnia 28 grudn ia  2004r. na cm entarzu 
przy ul. B luszczow ej w  Poznaniu.

P am ięć o Niej pozostan ie  na zaw sze  w  naszych sercach.

<  . gy ......
Rada R o d z icó w  i  D y re kc ja  
Szkoły Podstaw ow ej n r 3 za- 

i praszają na

IX K arnaw ałow y Bal „T ró jk i” , 
który odbędzie się 22 stycznia w sali 
Zakładów Chem icznych „L uboń”

Zamawianie zaproszeń w sekre­
tariacie szkoły, tel. 8 13-04-42. Licz­
ba miejsc ograniczona.

Organ izatorzy zapewni aj ą:
- wyśmienitą zabawę przy orkie­

strze
- loterię fantową z atrakcjami
- suto zastawione stoły
- szampański humor
Dochód z balu i loterii zostanie 

tradycyjnie przeznaczony na potrze­
by szkoły.

< ....... ■ ‘ ....-<

N ie  ty lk o
reko n w a lescen c i

U w a g a
k rw io d a w c y !

W niedzielę, 6 lutego, tradycyj­
nie w sali g im nastycznej Szkoły 
Podstawowej n r  1, odbędzie się w 
godzinach 8.00 do 15.00 kolejna 
akcja krwiodawcza.

prezes K lubu HDK „Lubo- 
n ianka” -  .Jerzy Zieliński

szko ła  języko w a

G ER M AN

ul. D w orcow a 2, LU BO Ń  

tel. 810 -2 3 -99 ,0 6 0 1  16 99 08

A N G IE L S K I N IE M IE C K I
FRANCUSKI ROSYJSKI

dla
dzieci, młodzieży, dorosłych

(k3146)

K U R S Y  M A TU R A LN E

Nasze społeczeństwo przekonane jest, że do uzdrowiska jeździ się tylko w celu 
rehabilitacji leczniczej i na skierowanie lekarza. Nic podobnego -  placówki te po­
szerzyły swoją działalność o turnusy określane jako typowo wypoczynkowe, łączą­
ce wypoczynek z rekreacją i rehabilitacją. Obecnie świadczenia takie wykonują 
uzdrowiska w Sudetach, Beskidach i Karpatach.

Z tej formy wypoczynku może korzystać każdy, ponieważ jej koszt dostosowa­
ny jest do przeciętnej kieszeni. Oprócz walorów klimatycznych, krajobrazowych, 
korzystać można z wszelkiego rodzaju sprzętu sportowego, basenów, saun, wycie­
czek krajobrazowych itp.

 Agencja Turystyki Sanatory jnej „Tem ida”

mailto:bene-fit@vp.pl
mailto:bene-fit@vp.pl


P R O J E K T / OPAŁ
PROJEKTY TECHNICZNE 
WSZELKICH BUDYNKÓW, 

INWENTARYZACJE BUDOWLANE
O P IN IE  R Z E C Z O Z N A W C Y  

B U D O W L A N E G O

TEL. 0602-220-560 (B3019)

*  w ę g ie l
*  k o k s
*  m ia ł
*  w ę g ie l w o rk o w a n y

L u b o ń  <p6058) 
u l. P o d g ó rn a  19B  

te l. 810-52-13

UBONSKIC
ukazu ją  s ię  od  1990

1 Luboń, ul. S ikorsk iego 46 
te l./fax  810-43-35 

kom. 0609-616-290 
kom. 0609-616-277
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PARKING
d la  s a m o c h o d ó w  

o s o b o w y c h , c ię ża ro w ych
S T R Z E Ż O N Y ,

C A Ł O D O B O W Y
"CONDOR Polska" Sp. z o.o. 

ul. Dworcowa 15, 62-032 Luboń 
tel. 813 00 6 3 ,0  602 728 115

t n i c z , a
P a w e ł  K o r t u s

*  USŁUGI W Z A K R E S IE  PR ZER O BU  
I N A P R A W /W Z L O C IE  I SR EBR ZE 

*  SPR ZE D A Ż B IŻ U T E R II ZŁOTEJ
I S R E B R N E J

Zapraszamy pon.-wt. 10-17
ul. Żabikowska 39 śr. 12-17
62-031 Luboń tzw.-pt. 10-17
tel. 0602-337-146 (DO47i sob. 10-13

, <Ć>Z . O .  ' t e

V ,  ®

W

X  x

czyszczen ie  d y u ia n ó u u , 
uuykłcicJzin i ve rticc ili 
(ż a lu z je  p io n o w e ) ,  
ta p ic e rk i m e b lo w e j

i s a m o c h o d o w e j 

t e l .  8 6 7 - 0 2 - 3 7 ,  0 5 0 8 - 9 4 5 - 6 3 3
D O J A Z D  G R A T IS  (k6086)

U S Ł U G I
DŹW IGI
W YKOPY
ŁADO W ARKA FA D R O M A  
CATTERPILLAR

T€L. 8 1 3 - 0 5 - 9 6  
0 6 0 1 - 7 0 9 - 9 3 5

LUBOŃ (p6025)
UL PONIRTOUJSKIEGO 39

I N F O R M A T O R  L U B O Ń S K I

♦  URZĄD M IEJSKI w  LUBONIU
pl. Bojanowskiego 2, tel. 813-00-11 
e-mail: office@ lubon.wokiss.pl 
czynny pn.: 9-17, wt.-pt.: 7.3Ó -1 5 .3 0

♦  BURM ISTRZ LUBO N IA
dr Włodzimierz Kaczmarek, tel. 813-01-41

4  POGOTOW IE RATUNKO W E
ul. Pułaskiego 15, tel. 813-09-99

4  KO M ISARIAT POLICJI
ul. Powstańców Wlkp. 34 
tel. 813-09-97 lub 813-03-42♦

♦
♦
♦

POGOTOW IE WOD. - KAN.
Mosina, tel. 813-21-71

STRAŻ M IEJSKA
ul. Poniatowskiego 20, tel. 813-19-86, 
813-90-91. te l. 24 h : 0 0602 618 428

STRAŻ POŻARNA
ul. Żabikowska 36. tel. 813-09-98

POSTERUNEK ENERGETYCZNY
ul. Fabryczna 2, tel. 813-03-02

4  PTTK
ul. Żabikowska 60 - pon. 17.15-19 .00

4  K O M U N IK AC JA  AUTO BU SO W A 
Spółka z o.o. "T R A N S LU B " 
ul. Przemysłowa 13, tel. 813-01-45

4  S TA C JA  PKP
ul. Dworcowa, tel. 863-56-71

♦
e-mail: kom -lub@ kom.lub.com.pl

4  LUBO Ń SKI O ŚRODEK KULTURY
ul. Sobieskiego 97, tel. 813-00-72 
Pn.-czw.: 8-18, pt. 8-15

♦  MUZEUM M ARTYRO LOG ICZNE
ul. N iezłomnych 2, tel. 813-06-81

♦  MIEJSKI OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ
ul. Źród lana 1, tel. 810-50-85

♦  KOŚCIOŁY

św. Jana  B osko
ul. Jagie łły 11, tel. 813-04-51
św. M aks. K o lbe
ul. 1 Maia 4, tel. 813-06-70
św. B arbary
Pl. Bojanowskiego 12, tel. 813-04-21

4  B IB LIO TE K A  M IEJSKA - http://www.biblub.com 
ul. Żabikowska 42, tel. 813-09-72 
czyn na : pn, śr, pt. 12 - 20, wt, czw. 9 -1 5 ,  sob. 9 - 1 3

FILIE B IBLIO TEKI M IEJSKIEJ
F ilia  n r 2 - ul. Arm ii Poznań (Ośr. Kultury)
pn. i pt. 12 -1 9 ,
F ilia  n r 3 - Zakłady Chem iczne (Biurowiec) 
wt. 9 -1 5 ,  czw. 1 2 -1 9 ,
F ilia  n r 4  - ul. Sobieskiego 97 (Klub Rolnika) 
wt.. czw. 12 -1 9 , pt 9 -1 5

4  PRZYCHODNIE
P rzych od n ia  Lekarza R o dz innego
ul. Okrzei 65, te l.813-03-62
po 18.00 - pom oc doraźna -
Pogotowie tel. 813-09-99
P rzych od n ia  Lekarza R odz innego
ul. Poniatowskiego 20, tel. 810-48-31
pom oc doraźna-Pogotow ie Ratunkowe tel. 813-09-99
G ab inet Lekarza R odz innego
ul. dr. Romana Maya 1a. tel. 813-02-51 w. 232, 233

K> 18.00. w  niedziele i św ięta pom oc doraźna 
ZO Z H C P -te l.  831-25-38

4  P ie lęg n ia rsk i O ś ro de k  M e d ycyny  Ś ro d o w isko w o - 
R o dz inne j "P A N A C E U M "
ul. Poniatowskiego 20, tel. 813-12-11

♦  APTEKI
p l. B o ja n o w sk ie g o  3. tel. 813-02-82 
czynna 8.00 - 19.00. w  soboty 8.00 -1 4 .0 0  
u l. Ż a b ikow ska  16. tel. 813-08-11 
czynna 9.00 - 22.00, w soboty 9.00 - 18.00 
u l. Ż a b ikow ska  62 (p a w ilo n ), tel. 810-25-70 
czynna 8.00 - 18.00, w soboty 8.00 - 13.00 
u l. K o ś c iu s z k i 51, tel. 810-31-85 
czynna 8.00 - 21.00, soboty 8.00 -1 4 .0 0  
u l. K ręta, tel. 810-55-93
czynna 9.00 - 17.00, soboty 9.00 -1 3 .0 0  
C entrum  Pajo, pn. - sob. 9 - 21. niedz. 1 0 -1 9  
u l. Ks. S tre icha  27, tel. 813-07-81 
czynna 8.00 - 19.00, soboty 8.00-14.00

4  G ABINETY SPECJALISTYCZNE PO SIADAJĄCE 
K O N TR A KT Z NFZ
NZOZ Poradnia Ginekologiczno-Położnicza 
GIN-POL,
ul. Poniatowskiego 20, tel. 813-09-17 
Gabinet Okulistyczny,
ul. Poniatowskiego 20, pok. 204, tel. 0602-571-848 
Gabinet Stomatologiczny PERFEKT-DENT, 
ul. Poniatowskiego 20, tel. 813-09-01 
Przychodnia Stomatologiczna MIL-MED, 
ul. Leśm iana 10, tel. 893-12-50

♦

♦

L

S U P E R  N O W O C Z E S N E

KARNISZE
H U R T  - D E T A L

POCZTY
L ub oń  1, ul. Żabikowska 62, tel. 813-03-52 
czynna pn. pt. 8.00 - 19.00, soboty 8.00 -1 4 .0 0  
L ub oń  3, ul. Poniatowskiego 3, tel. 813-02-33 
czynna pn. - pt. 8.00 - 18.00, sob. prac. 8.00 -1 5 .0 0  
L ub oń  4, ul. Sobieskiego 97, tel. 813-03-82 
czynna pn. - pt. 8.00 -1 8 .0 0

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

SZKO ŁY PODSTAW OW E
Nr 1. ul. Poniatowskiego 10, tel. 813-04-92 
N r 2. ul. Żabikowska 40, tel. 813-03-92 
N r 3. ul. Armii Poznań 27, tel. 813-04-42 
N r 4. ul. 1 Maja 10, tel. 813-03-81

G IM NAZJA
N r 1. ul. Armii Poznań 27, tel. 810-28-38 
N r 2. ul. Kołłątaja 1, tel. 893-23-16

LICEUM O G Ó LNO KSZTAŁCĄCE 
Zaoczne  L iceum  O g ó ln oksz ta łcą ce  
P o licea ln e  S tu d iu m  In fo rm a tyczne
ul. Arm ii Poznań 27, tel. 810-22-78

G RUPA A A  A van ti
spotkania: środa, godz. 18.00 
w  Ośrodku Kultury, Arm ii Poznań 51 a

PORADNIA
PSYCHOLOGICZNO -PEDAG O G ICZNA
tel. 813-01-73

POLSKI KOM ITET POMOCY SPO ŁECZNEJ
Pl. E.Bojanowskiego 2, tel. 813 00 11

PRODUCENT:

P A R  P L  A S T
L U B O Ń

u l .  C h o p in a  1 6  
t e l .  8 1 3  0 8  4 4

(b3020)

4  PRZEDSZKO LA
Przedszkole Sióstr Służebniczek, pl. E. Bojanowskiego, tel. 813-01-22 w. 61 
Niepubliczne Przedszkole ,,Czarodziejski Ogród", ul. Konopnicka 14, tel. 810-20-32 
Niepubliczne Przedszkole ..Calineczka", ul. Poniatowskiego 42 a, tel. 813-95-55 
Niepubliczne Przedszkole ..Chatka Skrzatka", ul. 11 Listopada 63, tel. 810-27-53 
Przedszkole nr 5 „W eseli Sportowcy", ul Osiedlowa 19, tel. 813-09-40 
Przedszkole "Pogodne” nr 1, ul. Sobieskiego 19, tel.813-09-02
Przedszkole “ Tip-Topka Odkrywcy", ul. Konarzewskiego 10, tel. 810-23-06

♦  KO M INIARZ, tel. 810-37-42

Dyżury
redakcyjne:
pn.
w t.
śr.
cz.
Pt-

1 3 .0 0  - 1 4 .0 0  
1 1 .0 0 - 1 2 .  
1 7 .0 0 - 1 8 .0 0  
1 3 .0 0  - 1 4 .0 0  
1 7 .0 0 - 1 8 .0 0

LI, LA

ul. Sikorskiego 46 
62-031 Luboń

ISSN 1232 339 X
N ieza leżny  m ies ięczn ik  m ieszkań ców

U n O Ń S K IC  P ism o sam orządow e  o  cha rak te rze  obyw a te lsk im  (ze  s ta tu tu  "W L".

WYDAWCA: Stowarzyszenie „FORUM LUBOŃSKIE", 
ADRES: 62-031 Luboń, ul. Sikorskiego 46
E-MAIL: wieści.redakćja@mail.lubon.net
DRUK: Drukarnia św. Wojciecha w Poznaniu

S PÓ ŁDZIELN IA  M IESZKANIO W A “ LU B O N IA N K A ”
ul. Żabikowska 62, tel. 813-01-71

TOW . M IŁOŚNIKÓ W  M IASTA LUBONIA
ul. Sobieskiego 97 
SEKCJA HISTORYCZNA.
Kom. 0604-869-102. e-mail: pramyslaw.mackowiak@wp.pl

LUBO Ń SKIE  STOW ARZYSZENIE HISTORYCZNE
ul. Arm ii Poznań 51 a

B AN KO M ATY CZYNNE 24 GODZINY
WBK ul. Kościuszki, PKO BP. ul. Sikorskiego 
PeKaO S.A.. ul. Żabikowska 66 (Centrum Pajo)

SAN KTU AR IU M  B Ł. EDMUNDA 
BO JANO W SKIEG O
pl. E. Bojanowskiego, tel. 813-01-22

POGOTOW IE O ŚW IETLENIA  DROGOWEGO
te l.856-17-22

TEL./FAX 8 1 0 - 4 3 - 3 5  
TEL. KOM. 0 6 0 9 -6 1 6 -2 9 0  
TEL. KOM. 0 6 0 9 -6 1 6 -2 7 7

♦ Cennik:
ogłoszenie drobne - słowo - 1zł (+VAT) [o pracy - bezpłatnie] 

podstawowy moduł reklamowy 5x5,5cm - 32zl (+VAT) 
publikacja wielokrotna - już od 19,20zł

X Reklamy przyjmuje:
Przemysław Kwiatkowski - tel. 813-09-96. 0600-214-135 

Kazimiera Kubiak - tel. 813-14-45. 0692-221-687
Władysław Szczepaniak - tel. 813-09-46 

Redakcja „W L"-te l. 810-43-35, kom. 0609-616-290. 0609-616-277

Biuro Ogłoszeń - Biblioteka Miejska
ul. Żabikowska 42 (piętro) - lei. 813-09-72

Zespól Redakcyjny: Piotr Paweł Ruszkowski (red. naczelny), Hanna Siatka (z-ca red. naczelnego), 
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MYJNIA
RĘCZNA

u l.  11 L i s t o p a d a  1 0 4  
k o m .  0 6 9 3 - 8 2 2 - 7 9 5

(s6014)

R o le t y
R o le t k i  m a t e r i a ło w e
Ż a l u z j e  p i o n o w e  
Ż a l u z j e  p o z i o m e
M o s k i t ie r y  __
R o le tk i  i ż a l u z j e

n a  o k n a  d a c h o w e  
P r o d u k c ja ,  m o n t a ż ,  

n a p r a w y  

Kórnik
te l. 819-02-91, kom. 604-457-724
r6oi6’ D g J A Z D  G R A T |S !! ,

K R Ó T K IE
T E R M IN Y !

SAT-CLUB-TV
A u t o r y z o w a n y  P u n k t  S p r z e d a ż y

CYFRO W Y
..... ....... CYFRA +

ANTENY SATELITARNE I TELEWIZYJNE. OSPRZĘT ANTENOWY TV-SAT, 
AKCESORIA AUDIO-YIDEO

OSPRZĘT ELEKTRYCZNY. PRZEWODY I KABLE POŁĄCZENIOWĄ 
MASZTY I UCHWYTY

PROFESJONALNY MONTAŻ ANTEN TV/SAT. 
SZYBKO. FACHOWO. W DOBREJ CENIE.

Pracow nia odzieży  
skórzanej 

poleca:
odzież skórzaną  

w  dużym w yborze  
w zo ró w  i ko lo rów  

Luboń
ul. A kacjow a 17 

te l. 813-02-19  m

PLAC 
HANDLOWY 

“RYNECZEK”
(skrzyżowanie ul. Żabikowskiej 

z ul. Powst. Wlkp.j 

tel. sklep 662-30-50
W a r t o ś ć  t o w a r u  1 O O O z l d O m 8 1 0 - 5 7 - 5 3

kom. 0602-30-66-77 
satclub@onet.pl

W p ła t a  1 2 0 z ł  
1 0  r a t  p o  1 O O z ł

R AT Y bez odsetek 'Sprzedaż towarów i usług' Minimum formalności' 12% W płat y

T A N IO -Z A D Z W O Ń ! D O M E X
MATERIAŁY BUDOWLANE

D O C I E P L E I M I A  
F » Ł . Y T Y  G I P S O W A  

P A P A  -+- R Y N N Y  ■ *« ■ _
P U S Z C Z Y K O W O , ul. O g ro d o w a  4 , te l. 8 1 9 -4 3 -5 9

(2OOm  o d  s z o s y  m o s iń s k ie j)

D0MEX

M o s i n a

5 O O m

V

*5o
rv i</>

(h6013a) P o z n a ń

SKLEP „SKRZAT"
POLECA:
- zabawki (m . in. lalki Barbie,

Fisher Price)

- artykuły szkolne i papiernicze
- dewocjonalia (artyku ły  do Chrztu św . 

i Komunii św ., kpi. kolędowe)

W OKRESIE KARNAW AŁU URUCHAM IAM Y 
WYPOŻYCZALNIĘ STROI RALIKO W YCII IM A  DZIECI! 

Czynny:
Poniedziałek - Piątek 10.00-18.00, Sobota 10.00-14.00

Luboń, ul. Żabikowska 47, tel. 810-36-34

ASKLEP FIRMOWY “AURELIA’^
Luboń, ul. ks. Streicha 33, tel. 810-23-14

oferuje:
- garsonki -już od 80zł 

• bluzki ■ 50zl
- spodnie
- spódnice

Is tn ie je  m o ż liw o ś ć  bezp ła tneg o  dop a so w a n ia  
lub  s k ró ce n ia  za ku p io n e j odz ieży

P o lecam y SZYCIE M IAROW E 
oraz PRZERÓBKI ODZIEŻY

w  ba rdzo  k o n k u re n c y jn c y h  cenach  (kl 148)

ZAPRASZAMY: p n -p t 10 -17 , sb  10 -13

R E S TA U R A C JA
z a t r u d n i

w  pełnym  w ym iarze  godzin

K U C H A R ZA ,
K E LN E R A

O czekiw ania : w ykszta łcen ie  
średnie  w  zaw odzie , w łasny 

środek lokom ocji
tel. 061-813-70-85

(Godz. 12-21) (b o o 9 )

MECHANIKA POJAZDOWA
*  naprawy bieżgce
*  regulacje
* przeglądy gratis!

Luboń, ul. Powstańców Wlkp. 31
(obok PZU) I0012)

tel. 813-01-52, kom. 501-316-706

TŁUMIKI
KATALIZATORY
- s p o r to w e  t łu m ik i
- s p o r to w e  k o ń c ó w k i
- s t r u m ie n ic e
- t łu m ik i  d r g a ń
- w ie s z a k i  g u m o w e
- u s z c z e lk i

SPRZEDAŻ - MONTAŻ - NAPRAWA 
W S Z Y S T K IE  M O D E L E  

RÓWNIEŻ DO SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH
w w w .t lu m ik i-m o to r .p o z n a n .p l

Luboń, ul. Mokra 3 (p6003)
(do jazd  ul. P anka  - p ie rw sza  w  p raw o  za  s tac ją  O R LE N , k ie run e k  W iry)

fWĘGIEL - KOKS - M I l L
K. KURASZ

LUBOŃ, UL. DWORCOWA 15 A
C Z Y N N E  C O D Z IE N N IE  0 0  7 . 0 0  -  1 5 .0 0  

W  S O B O T Y  7 . 0 0  -  I 3 . 0 0  
k.  TEŁ./1?AX 0 1 0 -2 2 -4 7  „ . „ J

7

mailto:satclub@onet.pl
http://www.tlumiki-motor.poznan.pl


]NYVJÓZ
N IEC ZYSTO ŚC I

PŁYNN YCH
* fak tu ry  VAT
* um ow y sta łe
* po jedyncze zlecen ia

(p6053a)

t e l .  8 3 0 - 7 3 - 8 3  
k o m .  0 5 0 2 - 2 4 3 - 5 1 2

JU LIU S Z  M IC H ALAK  

wyRÓb " sprzecI aż
motoryzacyjne i  specjalne 

Luboń
u l. A rm ii P oznań 38  
te l. / la x  8 1 3 -1 6 -9 5  „

Montaż Anten RTV-SAT
INSTALACJE INDYWIDUALNE 
i ZBIORCZE
NAPRAWY, MODERNIZACJE 
KABLOWANIE BUDYNKÓW 
DOMOFONY

CYFRA +
Jerzy Sassek

kom. 0-608 369 652 
(03021) tel. (061) 863-65-25

OŚRODEK
SZKOLENIA

KIEROWCÓW

nr zezw .00343021

L ]  ( K iw u )  [ L

ZAPRASZA NA KURS NAUKI JAZDY KAT. A, B, C, E

ZA P IS Y  W  KA ŻD Y W TO R EK  
O G O D ZIN IE  18.00

TEL. 810-69-65 lub 0602-533-529

miejsce spotkania: DOM KULTURY  
W  LUBONIU - ul. Sobieskiego 97 

TESTY CD GRATIS!!!! S U P E R  
Naszym atutem:
- nauka na nowych samochodach Fiat Punto III
- możliwość wjazdu na plac manewrowy własnym pojazdem
- raty: 50zł miesięcznie (b006)

BIURO
PRMUnO-PODnTKOUlE

T E R A L E X
mgr ZBIGNIEW CHUDZICKI

L ice n c jo n ow a n y  
D oradca  P oda tkow y

Rok założenia 1994r.

LUBOŃ UL. 1 MAJA 24A
t e l .  8 1 0 - 5 2 - 1 1  

t e l .  k o m .  5 0 7 - 1 2 6 - 2 9 9  
e m a i l :  t e r a l e x @ o 2 . p l

- obsługa praw no-podatkow a firm 
i zakładów w raz z doradztwem

- księgowość, kadry, place, ZUS
- trudne problem y gospodarcze 

/zadłużenia, kredyty, należności/
- regulacje ogólnopraw ne 

(Spadki, podziały, zasiedzenia)
- doradztwo podatkow e dla osób 
nie prowadzących działalności

gospodarczej
- rozliczenia podatkow e, zeznania

roczne

czynne  pn.-pt. 9-17 (b3007)

N A P R A W A
PRALEK

w s z y s tk ie

kom. 504-274-213 
tel. 833-12-96

(86004)

L au rea t konkursu  
"N ajlepsze  w Połsce”

usługi Ślusarskie
KRATY, OGRODZENIA 
PRACE SPAWALNICZE

Krzysztof Goździewski 
ul. 11 Listopada 106 * 62-031 LUBOŃ 

tel. 813-16-67* kom. 0502-225-667

PRZERÓBKI
PIECÓW C.O. 
WĘGLOWYCH 
NA MIAŁO WE, 

AUTOM ATYKA
(B008)

te l. 603 -0 52 -585

KONSTRUKCJE STALOWE
SPAWANIE ALUMINIUM

KRATY PLOTY BRAMY SCHODY

62-030 Luboń, ul. Pułaskiego 6
teł. (O 61) 810-29-38, fax 893-37-46 (B6023)

KOMIS GSM ZAPRASZA
TELEFONY KOMÓRKOWE

-  SKUP-SPRZEDAŻ-ZAMIANA
-  SIMLOCK

-  NAPRAWA
-  KARTY STARTOWE

-  AKCESORIA 
pn-p t 11-18, sob 11-14
CZYNNE kom. 888-11-54-34

LUBOŃ
nc3ii6d ul, Powst. Wlkp. 79 pa w  nr 3

USŁUGI
STOLARSKIE

SCHODY
MONTAŻ DRZWI 
PANELI, PODŁÓG 

PODBITKII INNE
(R6002)

TEL 810-39-38 lub 283-02-83 
KOM. 0606-431-419,0608-356-242

źfćLEP 1ZA&ELL
OFERUJE:

Firany (szycie na  m ia rę),
O brusy, serw etki 

Bieliznę d am skq , m ęskq, 
d z ie c ię c q

Rajstopy, p o ń c z o c h y , ska rpe ty  
Dresy, b luzy, leginsy

ŻALUZJE POZIOME

134 kolory
ROLETKI MATERIAŁOWE

320 w zo rów
ZALUZJE PIONOWE 

220 w zo rów  
ROLETY ZEWNĘTRZNE

p ro dukc ja -m ontaż-se rw is  
2 LATA GW ARANCJI
wymierzanie gratis!!!!! 

Luboń, ul. Sobieskiego 2
(k6OI2b)

NAPRAWA
LODÓWEK - ZAMRAŻAREK

Naprawy w domu klienta 
Ekspresowo - Niskie ceny! (p3021a) 

tel. 810-75-30, kom. 0501-48-22-21

ItO A Z E K IA
WYRÓB-SPRZIŚRAŻ

szerokość k ry c ia  85 m m  (112)

i § r  j— *

szerokość  z p ió re m  95 m m  (120)

Z A K Ł A D  STO LARSKI <s6006) 
ANDRZEJ RATAJCZAK

ul. JU R A N D A  24, 62-032 LU BO Ń 
TEL,/FAX 810-53-33 

(PRZYJMĘ UC ZN IÓ W )

SKLEP ARTYKUŁY INSTALACYJNE
LU B O Ń , UL. SIKORSKIEGO p a w . 10, T a . ° ^ S S “

OFERUJE: RATY
- rury i kształtki PCV, miedziane BEZ

- grzejniki PURMO, RADSON, RADIATOR, FERROLI PORĘCZYaELI
- piece gazowe, junkersy

- umywalki, kompakty, wanny akrylowe, kabiny CZYNNE:
- baterie umywalkowe, wannowe i inne PON-PT: 8-18

-  wyposażenie łazienek: wieszaki, półki, lustra itp. SOB: 10-14
tp3011)

= N A P R A W A  = 
= L O D Ó W E K  = 
= ZAMRAŻAREK =

(p3050)

TEL. 0602-672-815

LODOWKI
KOSTKARKI

ZAMRAŻARKI
T a n iu tk o  u  k l ie n ta !

(p3051)

TEL. 810-74-54

Firma Remontowo-Budowlana
P o le c a  u s łu g i:
- m a lo w a n ie ,
- u k ła d a n ie  p ły te k ,
- m o n ta ż  p ły t  g ip s o w y c h ,
- in s ta la c je  w o d .-k a n .  i C .O .,
- b o a z e r ia  i p a n e le  p o d ło g o w e .

tel. 893-23-32 
kom. 0502-468-572

Sprzedaż i montaż okien PCV-VEKA

mailto:teralex@o2.pl


B i u r o  R a c h u n k o w e
Tomasz Łabutka & Dawid Niedbała

Kompleksowa obsługa podmiotów gospodarczych 
Dojazd do klienta
Zapraszamy do współpracy

3124) łel. 604-150-974, 665-83-23

B I U R O  R A C H U N K O W E

KOMPLEKSOWA OBSŁUGA PODMIOTÓW GOSPODARCZYCH 
ELEKTRONICZNE PRZEKAZYWANIE DOKUMENTACJI ZUS 

ODBIÓR DOKUMENTÓW OD KLIENTA - GRATIS!!!

te l. 813-06-88 (od 9.00 do  12.00), te l. 899-05-11
kom . 0603-194-378 (R6005b)

ZAKŁAD BUDOWLANO-REMONTOWY
" D A C H  -  S E R W IS "

T o m a s z  J u rg a

o f e r u je m y :
-  a d a p t a c ja  p o d d a s z y  n a  c e le  m ie s z k a ln e  
- w e n t y l a c j a  d la  d o m u
-  p r a c e  b la c h a r s k o - d e k a r s k ie
-  p r a c e  c ie s ie ls k ie
-  p r a c e  r e m o n t o w o - b u d o w l a n e  (P3004)

( BIURO RACHUNKOWE^
„CASH”

62-031 Luboń, ul. Kościuszki 8 
tel. 899-51-21, kom. 0502-594940 

e-m ail: cash@ sote.poznan.pl
czyn n e  od  10.00 d o  16.00

Biuro istnieje od 1995 roku.
Posiada ŚW IAD EC TW O  K W A LIF IK A C Y JN E  
w ydane przez M inistra F inansów nr 8314/98

(R6009a)

P ełna p ro fe s jo n a ln a  o b s łu g a  firm  w  za k re s ie :
- książka przychodów  i rozchodów
- księgi handlowe
- ryczałt
- ew idencja płac
- kadry
- ZUS w ysyłany e lektronicznie 

^ - k a p i ta ł  początkowy

Luboń, ul. Nowa Ic 
kom. 0604-214 390 

tel. 893-44-66
NIP 781-108-50-63 
Regon 639815888

M ożliw ość
do jazdu

do kontrahenta!

( S K L E P j
INSTALACYJNO - METALOWY

( l o o l e c a  ]
artyku ły  instalacyjne: 

m iedziane, zg rzew ane DP, 
kana lizacy jne , san ita rne  

GRZEJNIKI ALUM IN IO W E

artykuły m etalow e: 
śruby, w krę ty, gw oźdz ie , 

narzędzia, łą c z n ik i c ie s ie lsk ie  
PIECE GAZOWE, 

WĘGLOWE, M IAŁO W E  

[ u s ł u g i  )
instalacyjne

w od-kan-gaz-co
ślusarstw o

rem onty
TfZAPRASŻAMYś

Luboń, ul. Skowronkowa 4 
tel. 810-18-95, 502-582-311 

CZYNNE 
pn-pt 8-18 
sob 8-14 (K 6 0 3 1 )

DREWNO
0PAŁ0WE-K0MINK0WE
Dowóz gratis!

Zapraszamy do zakupów 
po promocyjnych cenach!

te l.819 -35 -08  (p3019)

kom. 0605-981-958

SPAWAN/f

P U S W
Maciej Bańczaszek <póo37| 

62-032 Luboń, ul. Juranda TN 
tel. 810-55-61, kom. 050V 72V £&

A K A D E M IA  
JĘ Z Y K Ó W  O B C Y C H

ANGIELSKI
dla dorosłych  i m łodzieży 

w program ie “Le t’s learn E nglish”

Oferujemy:
W Y S O K I K O M F O R T  N AU KI

- k lim a tyzow ane  p o m ieszczen ia
- dog od n y  park ing  

- p rzy jazn a  a tm osfe ra

W Y S O K I S T A N D A R D  N AU KI
- w sp o m a g a n ie  nauki m etodam i

aud iow izua lnym i
- g rupy  ko n w e rsa lo ry jn e  (4-6  osób)

- a trakcy jna  o fe rta  p rog ram ow a
(B us iness  E nglish)

- w yso ka  e fek tyw no ść  nauczan ia

Je że li ch ce sz  n a u czyć  s ię  
a n g ie ls k ie g o  - d o łą c z  do  n a s !

Nowe Centrum Lubonia
Luboń, ul. W schodn ia  24/3

kom. 0501-870-971
(P3065)

<«*«•!> n i
GOTÓWKA, HIPOTEKA, SAMOCHÓD

• Gotówka na konto klienta,
•  Minimum formalności,
•  Korzystne raty, procenty,
•  Ubezpieczenie kredytu,
•  Spłata od 6 m-cy do 25 lat,
•  Bez opłat wstępnych. (l

LUBOŃ ul. Powstańców Wielkopolskich 79 
tel. 893-36-94 w godz. 11.00-17.00

<kS035)
całodobowa informacja o:
handlu, usługach, produkcji i służbie zdrowia

•PŁYTKI CERAMICZNE
• PANELE PODŁOGOWE

P A N E L E  B O A Z E R Y J N E

•  D E S K A  B A R L IN E C K A  b e zp ła t n y  d o w ó z  
AR M ATU R A SANITAR NA

•  KABINY NAT., BATERIE LAZ.-KUCH.
•  LISTWY W Y K O Ń C Z E N IO W E
•  M O N TA Ż PANELI 1 4 Z L /M 2

ZAPRASZAMY:
R A TY !!! R A B A T Y  P n - P t  9 . 0 0  - 1 7 . 0 0  

s o b  9 . 0 0 - 1 4 . 0 0

SKLEP (ie ś ż m a r ^ m!l
te l .  8 1 0 - 2 1 - 6 5 ,  te l .  8 1 0 - 2 1 - 6 7

O Poczno
Classen

H orn itex
Soudal
Atlas

Barlinek

mailto:cash@sote.poznan.pl


C O M P E N S A HURTOWNIA FIRAN
H E S T IA

rOWAWZYSTWO UBP.ZRfcCO.Ń SA
HO l SAMOPOMOCUBEZPIECZENIA®

P.P.H.U.

OFERUJEMY PEŁEN
PAKIET UBEZPIECZEŃ 

POJAZDÓW MECHANICZNYCH, 
MIESZKAŃ, BUDYNKÓW, 

KOMPLEKSOWE UBEZPIECZENIE FIRM 
KONSULTACJE I DORADZTWO

NAJTANIEJ OC
czynne:

pn-pt 10-18, sob 10-14
(S)

Luboń, ul. 11. L istopada 104 
tel. 899-21-64, kom. 601-318-367

POLECA W SPRZEDAŻY HURTOWEJ I DETALICZNEJ:

> FIRANKI ŻAKARDOWE, HAFTOWANE, WOALE IGIPURY 
l|> OBRUSY, BIEŻNIKI, SERWETKI
> RĘCZNIKI FROTTE I ŚCIERKI KUCHENNE
> KOCE, KOŁDRY I ARTYKUŁY POŚCIELOWE
> PARASOLE
> I INNE ARTYKUŁY DEKORACYJNE
> SZYCIE FIRAN NA WYMIAR

LUBOŃ, UL. ARMII POZNAŃ 57a
(wjazd przy sklepie "SEZAM")

TEL. 8 1 3 -1 8 -0 0 , 8 1 0 -2 8 -2 7
ZAPRASZAMY

PON, WT, CZW, PIĄTEK 9 .0 0  - 16.00 
SKODA 1 0 .0 0 -2 0 .0 0  

SOBOTA 1 0 .0 0 -  13.00
ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW

, FIRMA
OGÓLNOBUDOWLANA 

„M H - BUD”
H ie r o n im  B e r d y s z a k

ul. A rm ii P oznań  57a 
62-032 Lub o ń  

te l. / fa x  813-18-00 w .33 
kom . 0601-574-487 

Oferuje profesjonalne 
wykonanie usług w zakresie:

•  m a lo w a n ia
•  ta p e to w a n ia

•  s z p a c h lo w a n ia
•  m o n ta ż u  śc ia n  d z ia ło w y c h  z 

p ły t g ip s o w o -k a r to n o w y c h
•  m o n ta ż u  su fitó w  
p o d w ie s z a n y c h  z p ły t 

g ip s o w o -k a r to n o w y c h  P
•  u k ła d a n ie  p ły te k

G w a ra n tu je m y  w ysokq  ja ko ść  
usług w y k o n y w a n y c h  

n o w o cze sn ym i te c h n o lo g ia m i 
o raz  k o n ku re n cy jn e  ce n y . 
W ys ta w ia m y  fa k tu ry  VAT. 

Kontakt telefoniczny w  godz. 18-22

K O M F » O T E F < V  D O W O L t M E J  K O N F I G U R A C J I

KOMPUTERY
K O M P U T E R Y

• D R U K A R K I
• M O N IT O R Y
• O P R O G R A M O W A N IE  

i - A K C E S O R IA
• E L E M E N T Y  S IE C IO W E

► SPRZEDAŻ
► NAPRAWA

(K 6 O 4 ib ) ► MODERNIZACJA
Luboń b iu ro @ m a s te rb it.p o z n a n .p l

ul. Wojska Polskiego 3 a 
tel./fax 893-26-33

sklep internetowy: H) 
www.masterbit.com.pl l \

A
T
Y

N a p r a w *  
t e l e w i z

i  p i l o t
KANTOR
WYMIANY WALUT .

ul. Kościuszki 1a 
tel./fax 813-10-69

Luboń- 3
ul. Kościuszki 41 (t M )

TEL 8 1 3 -1 3 -4 8  
— ^ £ 3 - 1 3 - 6 6  

(bćC27> 0 6 0 3 -3 6 7 -8 2 8

S  8 139 212
RACHUNKI DLA FIRM 

NIE POBIERAMY PROWIZJI 

MOŻLIWOŚĆ NEGOCJACJI CEN

LUBOŃ vis a vis PAJO centrum

KANTOR

GESA

CZYNNY 8” 18”  SOBOTY 9 -1 5

RESTAURACJA
“NOVA"

ORGANIZUJEMY 
IMPREZY OKOLICZNOŚCIOWE, 

WESELA, PRZYJĘCIA KOMUNIJNE

PUSZCZYKOWO 
UL. POZNAŃSKA 47

(b6 o o i)  TEL. 813 -30-12

L ( ) M F i A R I 3
N A T Y C H M I A S T O W E  P O Ż Y C Z K I  P O D  Z A S T A W

T E L E F O N Y  G S M
S K U P  - S P R Z E D A Ż  - Z A M IA N A

L u b o ń , u l. S o b ie s k ie g o  3 4 , c z y n n e : 1 0 -1 8
t e l .  8 9 3 - 4 4 - 2 0

t e l .  5 0 1 - 2 4 5 - 5 4 2  t e l .  5 0 7 - 7 8 1 - 9 0 0

w  ofercie:

s a m i  s w o i
prosta telefonia komórkowa

N A P R A W A  R T V '

te le w iz o ry
m a g n e to w id y

p ilo ty
tu n e ry  s a te lita rn e  

m a g n e to fo n y  
ra d ia  s a m o c h o d o w e  

ra d ia
(03024)

Eugeniusz Namysłowski 
LUBOŃ, ul. PUŁASKIEGO 14 

^ tel. 810-25-43, kom. 0505-584-276^

K O M I N K I

P r a c e
R E M O N T O W O -  

- B U D O W L A N E

Z a MacI R e m o n t o w o  - BudowlANy 
W a D e m a i} L e h m a n n  

LuboŃ, ul. ŻAbikowskA 25 
teL 81 9'bO__________ (Ł3oi8ĵ

O C ,  A C ,  N W , P A K I E T Y  
P A K IE T Y  N A  A U T A  Z  IM P O R T U  

U B E Z P IE C Z E N IE  F IR M ,  
D O M Ó W  I M I E S Z K A Ń

M O ŻLIW O ŚĆ  ROZŁOŻENIA  
UBEZPIECZENIA NA 12 RAT!!!

LICENCJONOWANA 
AGENCJA 17

TOWARZYSTW UBEZPIECZENIOWYCH
Luboń, ul. Jagiełły 7 
tel./fax 813-94-75

z Y
mali bu 8 9 9 - 2 1 - 8 2

O K N A PR O M O C JA  
na profil 

zaokrąglony

P C V
[ B 1 Q | E zJ| □ 1 ul. Szkolna 62 
©©□OtPraUD 62-031 Luboń

8 9 3 2 - O O 9
a lu p la s t

(P6049)

OD 10.00 DO 21.00 OD 9.00 DO 16.00

GABINET

•MANICURE, PEDICURE 

•OCZYSZCZANIE, WOSKOWANIE 
•MAKUAŻ-MAKIJAŻPERNAMENTNY 

■HENNA, MASAŻE 

•KOLCZYKOWANTE 

-TIPSY, AKRYLE

PON-PT
OD 10.00 DO 18.00

SOBOTA 
OD 9.00 DO 14.00

(k6156)

Z A P R A S Z A M Y

mailto:biuro@masterbit.poznan.pl


Lesław Lenartowicz Hanna Lenartowicz
s p e c j a l i s t a  e l i i i n i - g

P ry w a tn y
G a b in e t
C h iru rg ic z n y
- k o n su lta c je , za b ieg i
- g a s tr o s k o p ia ,  

r e k to s k o p ia ,  
s ig n ia id o sk o p ia

- c h ir u r g ia  o g ó ln a , c h o r o b y  
p r zew o d u  p o k a r m o w e g o

- d r o b n e  za b ieg i, w r a sta ją c e  
p a z n o k c ie , k u rza jk i itp .

- le c z e n ie  ży la k ó w  od b ytu
- w szy w a n ie  es |> era lu
KWALIFIKACJA 
DO ZABIEGÓW 
LAPAROSKOPOWYCH
WIZYTY DOMOWE 
GODZ. PRZYJĘĆ 
PN - PT 20 .00  - 21.00

P r y w a tn y
G a b in e t

P s y c h o lo g ic z n y
- p o r a d n ic tw o  ro d z in n e  

- m e d ia c je  w  k o n f lik ta c h  
- t e r a p ia  p a r  

m o c z e n ie  n o c n e  
-  lę k i  u  d z ie c i  

i d o r o s ły e li

i

GODZ. PRZYJĘĆ 
WT i PT 17.00 - 18.00

LUBOŃ, ul. Lipowa 61 tel. 810-33-11 (róg Poniatowskiego) (P60578)

■ U R O L O G *
specjalista urolog-chirurg

- choroby układu m oczow o-p łc iow ego 
- leczenie operacyjne, endoskopow e 

(bez cięcia)
- laserowe usuwanie prostaty

Poznań, ul. 28 Czerwca nr 161 
te l. 833-39-49

(B6003)

r L U B 0  Ń P
P R A C O W N IA
DENTYSTYCZNA

- prace w zakresie  
protetyki i ortodoncji

(B6005)

l T E L  81046-45 i

PROMOCJA! 
masaż 22zł

G A B IN ET
G IN E K O LO G IC ZN O  - PO ŁO ŻN IC ZY

Lek. med. Daniela Rogal-Przybylak 
położnik-g inekolog 

homeopata

Leczenie homeopatyczne 
wszystkich schorzeń

Luboń, ul. D w orcow a 20 
te l. 8 1 3 -08 -30

Pn - godz. 19-20, Śr - godz. 17-20 
w pozostałe dni po uzgodnieniu tel.

PRZYCHODNIA
STOMATOLOGICZNA

PEŁEN ZA K R E S  USŁUG 
P rz y ję c ia :

p n .-p t.:9 -2 0 , s o b . 9-13 

U m ow a  z NFZ

L u b o ń -Ż ab ikow o , ul. Leśm iana  10 
(w jazd od P on ia to w sk ie g o )

"aikido
DLA
DZIECI

WT, CZW 
17 .0 0 -1 7 .4 5

BRAZYLIJSKIE^
JIU -JITSU

WT, CZW 
18 .00 -19 .15

Solarfit, ul. 11 L istopada 101, te l. 5 0 4 -5 81-533  J

A V O N
Lubisz kosm etyki, prom ocje?  
Zostań naszą konsultantką!

te l. 0602-471-618
O soba  u p raw n iona  p rzez firm ę  AVO N

(k3166)

LODÓWKI
zamrK arkiP R A L K I
NAJTAŃSZE NAPRAWY

U K LIE N TA

TE L . 832 -33 -49

P ły tk i c e ra m ic zn e

♦ pł. k lin k ie r ♦ k le je  ♦ fugi ♦
♦ lis tw y ♦ g ipsy  ♦ zap raw y ♦

ZAPRASZAM Y! 
pn-pt 83°-17°°, sob 900-13°°

G E S A  (n aprzec iw  P A JO  cen trum ) 
ul. P ad e rew sk ieg o  18 

62-031 Lub o ń  
te le fo n : 8 1 3 -9 1 -4 3  (K60951

PROMOCYJNE CENY!
K Ą TO W N IK I, PROFILE, RURY, PŁA S K O W N IK I, PRĘTY, BLACHY

W EGIIsL OLEJ OPAŁOWY

Biuro O bro tu  N ieruchom ościam i
“ L E G A T ”

m gr Elżbieta M izerka-Szm yt

Kupno, sprzedaż, zamiana, 
najem, podział lokali, 
nieruchomości.
Pełna obsługa prawna, 
notarialna, geodezyjna.

- kostka
- orzech
- groszek
- miał

TR A N S P O R T  N A  TERENIE  

L U B O N IA  G R A T IS !!!!

EKOTERM plus -  PKN ORLEN
D E T A L  -  k a n i s t r y  1 0 , 2 0 ,  3 0  l i t r ó w

j  cc (□ )  rm  im  (□ )  [ri
P O L S K A  S p .  o . o .

Luboń, ul. D rzym a ły3  
te l./fax  8 1 3 -04 -91 , te l. 8 9 3 -23 -89 (P1027b) czynne codziennie od 7.30 do 17.00



PRYWATNA PRZYCHODNIA
STOMATOLOGICZNO - PROTETYCZNA
LUBOŃ, UL. KOŚCIUSZKI 53 , TEL. 810-30-31

G A B I N E T  L E K A R S K I
Dr n. mcd.

Lukrecja SITflRZ-W fJSIEW ICZ
* Porady ogólnolekarskie

* Profilaktyka i leczenie alergii
* Porady anestezjologiczne -

przygotowanie 
do zabiegów operacyjnych 

* Homeopatia
* Zwolnienia ZUS (b’ol4)

* Recepty na kasę chorych
* Wizyty domowe * Fototerapia

* Akupresura * Inhalacje
LECZENIE BÓLU I ZMIAN SKÓRNYCH 

dużą LAMPĄ BIOPTRON 
REJESTRACJA TELEFONICZNA:

62-031 LUBOŃ, ul. Rejtana 2 
tel. 813-02-07, tel. kom. 0602-595-708

Alina Kasprowicz
s p e c j a l i s t a  c h o r ó b  

w e  w n ę t r z n y c hI  EKGb ad an ia  w s tęp n e  
b ad an ia  o kreso w e  
b ad an ia  k ie ro w c ó w  
w izy ty  d om ow e

I
 przyjęcia: czwartki 17.00-18.00

(po uzgodnieniu telefonicznym)

Luboń, ul. Armii Poznań 49 (b6016)
(na terenie Zakładu „Lubanta")
tel. służbowy 831-20-15, tel. dom. 813-07-38

ZAPRASZAMY PONIEDZIALEK-PIĄTEK 10.00 - 20 .00  
CODZIENNIE SOBOTY 9 .0 0 -1 3 .0 0

STO M ATO LO G IA
•  Leczenie  

(dorośli i dzieci) 
zachodnie  
m a te ria ły
i zn ieczu len ia

•  C hirurg ia  
stom ato log iczna

PROTETYKA ORTODONCJA
•  P ro tezy szk ie le to w e  

ak ry lan o w e
•  Korony, m osty  

porce lano w e, m e ta lo w e , 
akry lan o w e

•  W k ła d y  d okorzen io w e
•  N apraw a pro tez

•  A p ara ty  
ko rekcyjn e

•  D iagnozy  
o rto do ntyczn e

(p3024)

•  UDZIELAMY ROCZNEJ GWARANCJI NA NASZE USŁUGI
•  PORADY I KONSULTACJE BEZPŁATNE

GINEKOLOGIA-POŁOZNICTWO
Doc. Jacek  Koźlik  

Diagnostyka i leczenie

USG
Głowica brzuszna i dopochwowa

Rejestracja telefoniczna 
0-602-312-392 

lub wieczorem 810-29-41 
Luboń, ul. ŻABIKOWSKA 20A

P R Y W A T N Y  G A B I N E T  L E K A R S K I
h k .  MEd. JA N  B A N A S IU K

ul. (Ir. Romana Maya 1 a (p iu y  ZAkłAdach CkEMiczNych), rei. 8 1 5 - 0 2 - 5 1  w. 2 5 2 ,  rei. 8 9 9 - 4 8 - 6 1

- porady in tern istyczne 
- EKG

- badania  p ro filaktyczne (w stępne 
okresow e, kontro lne)

- badan ia  k ie row ców  
- m ożliw e prze jęc ie  opieki 

lekarskie j (p ro filaktycznej) nad 
pracow nikam i zak ładów  pracy

(p3023)

GABINET CZYNNY od poNirdziAłku do pi/pku: 8.00-1 2.00, 15.50-18.00 

P osiadam y LABORATORIUM ANALITYCZNE czynne od 7.30-9.30

P R Y W A T N A  P R A K T Y K A  
I T O M A T O L O G f C Z M A

LUBOŃ, ul. KOŚCIUSZKI 64A
(v is  a v is  sk lepu  spożyw czego SPOŁEM)

te le fony : 893-16-97,608-030-760

♦  KOMPLEKSOWE LECZENIE DOROSŁYCH I DZIECI
♦  CHIRURGIA STOMATOLOGICZNA
♦  USUWANIE ZĘBÓW I WYKONYWANIE PROTEZ W JEDNYM DNIU
♦  PROTETYKA W PEŁNYM ZAKRESIE ■ PROTEZY NYLONOWE
♦  NAPRAWY PROTEZ NA POCZEKANIU (24h) kom, 602-178-989
♦  ORTODONCJA ■ APARATY STALE I RUCHOME
♦  NAGLE PRZYPADKI POZA GODZINAMI PRZYJĘĆ MOŻLIWE

PO UZGODNIENIU TELEFONICZNYM: kom. 608-030-760

P R Z Y JM U J E
le k . s to rn . M a łg o rza ta  K O R S A K -F R Ą T C Z A K
poniedziałek-piątek 10.00-13.00 i 16.00-20.00 
sobota 10.00-12.00

dr n. med. Anna HORNOWSKA - BANACH
specjalista chorób w ew n ę trzn ych ,b a ln eo k lim ato lo g ii i m edycyny fizykalnej

CHOROBY WEWNĘTRZNE
Osteoporoza
o k o m p u te ro w e  o z n a c z a n ie  g ę s to ś c i ko śc i (d e n s y to m e tr ia )  o k o m p le k s o w e  le c z e n ie

USG jamy brzusznej i prostaty, EKG
o k o n s u lta c je  in te rn is ty c z n e

dr Joanna KURMANÓW dr n. med. Przemysław NOWAK
specjalista chirurgii plastycznej specjalista chirurg

CHIRURGIA PLASTYCZNA CHIRURGIA NACZYNIOWA
o ope rac je  p lastyczne i es te tyczne o ope ra cy jn e  leczenie ży laków

Rejestracja: wt., czw., pt., od 15, tel. 839-19-50 
pozostałe dni: 8-20, tel. 832-17-08

Poznań, ul. Leszczyńska 5A !cć02ź!

D r m ed . R o m an  K lim as
PRÓBY W YSIŁKOW E, EKG, HOLTER, ECHO-SERCA

G A B IN E T: Luboń, ul. 3-go M aja 12 
C zynny: P n „ Śr.: I T ^ O 00

Poradnia kardiologiczna
Poznań, ul. O po lska  58

Rejestracja te lefoniczna - tel. 813-10-31(booao)



< (OMPUTEROWE BADANIE CAŁEGO CIAŁA>
Badanie ocenia stan zdrowia całego ciała, przy pom ocy aparatu diagnostycznego 

OBERON. Polega na kom puterowej analizie pól elektrom agnetycznych człowieka 
i pozwala na szybką i dokładną ocenę całego organizmu.

Badanie wszystkich narządów  odbywa się jednocześnie, jes t niebolesne i bezpieczne.

BADANIE UMOŻLIWIA:
• Ocenę stanu serca, płuc, naczyń m ózgow ych, gruczołów  piersiowych, prostaty, 
żołądka, wątroby, jelit, trzustki, nadnerczy, przysadki, narządów płciowych, nerek

i innych narządów podczas jednego badania.
• W ykrywanie wielu chorób w  początkow ym  okresie rozwoju,

kiedy jeszcze nie ma dolegliwości.
• W ykrywanie alergii u dzieci i dorosłych w każdym  wieku, bez potrzeby

w ykonyw ania testów  alergicznych.
• Stwierdzenie obecności bakterii, wirusów, grzybicy i pasożytów

w różnych narządach.
• Kom puterow y dobór leków farm akologicznych i preparatów  ziołowych.

Po badaniu dokładnq ocenę stanu zdrowia przeprowadza lekarz.

INFORMACJE I ZAPISY
na badanie otrzym ają Państwo w rejestracji (h302ij

Przychodni Lekarza Rodzinnego (lek. med. E.Z. Borowiak)
tel. 893-50-31

Badanie odbywa się w Przychodni w Kom ornikach ul. Stawna 7/11 
Badanie jest płatne - nie objęte św iadczeniam i N arodowego Funduszu Zdrowia.

Niepubliczny Specjalistyczny
Zespół Opieki Zdrowotnej “ART-MED”

62-030 Luboń, ul. Ks. Streicha 27, tel. 813-99-23, fax 813-92-57

przyjmuje ubezpieczonych w N a ro d o w y m  F u n d u s z u  Z d ro w ia

Poradnia Chirurgiczna [] Poradnia Laryngologiczna [] Poradnia Neurologiczna

Poradnie działają od poniedziałku do piątku w godz. 8.00-20.00, 
a w soboty od 8.00 do 12.00 (K I I6 7 )

R e je s tra c ja  c z y n n a  o d  8 .0 0  d o  2 0 .0 0 . Z a p ra s z a m y !

Niepubliczny Zespól Opieki Zdrowotnej 

Poradnio Ginekologiczno-Położnicza 

„G in -P o l"

62-031 Luboń, ul. Poniatowskiego 20 
tel. 813-09-17

re jestrac ja  w  go dz inach  

p rz y jm o w a n ia  czynna: 
pon. 9 .0 0 -1 3 .0 0  

w t. 1 5 .0 0 -1 9 .0 0  
śr. 9 .0 0 -1 3 .0 0  

czw . 1 5 .0 0 -1 9 .0 0  
pt. 9 .0 0 -1 3 .0 0

USG brzuszne i dopochwowe
ik6i32i U m o w a  z  N F Z

" M e l i s s a ”
s p .  Z  0 . 0 .

C en tru m
M e d y c y n y  N a tu ra ln e j

-  I r y d o d ia g n o s t y k a
-  A k u p u n k t u r a
-  B io r e z o n a n s  ( o d c z u la n ie )
-  M a s a ż e  le c z n ic z e
-  K r ę g a r s t w o
-  H o m e o p a t ia
-  A p i t o k s y n o t e r a p ia

U w c ig c i!
O d  0 1 .1 2 .2 0 0 4 r. u d z ie la  k o n s u lta c ji 

M g r  p s y c h o lo g i i  
D a n u ta  M a c ie jo w s k a  

W  ty m : - p s y c h o a n a liz a  
- p s y c h o te ra p ia  g ru p o w a  

- h ip n o z a
Serdecznie zapraszamy!

w w w .m e lis s a .p l  
L u b o ń , ul. A rm ii P o z n a ń  4 0 a  

te l. 8 1 3 - 1 7 -4 6  
k o m . 6 0 1 - 1 5 -2 9 - 2 5  
p n .-p t.  1 0 -1 4 /1 6 -2 0

GABINET
STOMATOLOGICZNY
dr n. med. B ożena K am prow ska

Luboń, ul. W oj. P olskiego 67 
czynny: w torek, czw artek 

(k602,) 17.00 - 19.30

te l.: 899 -23 -07 , 0 602-341 -563

STO M A TO LO G IA

- kom pleksowe leczenie 
stom atologiczne

- im p la n ty
K O N TR A K T  Z NFZ
Luboń, ul. K a rłow icza  16 
p n -p t 10-20, sob  10-14

te l.8 1 3 -1 3 -0 5 , (K 3 iss) 

Kom . 6 01 -935 -668 , 6 9 6 -357 -596

NIEPUBLICZNY ZAKŁAD
OPIEKI ZDROWOTNEJ 

g a b i n e t  
o k  u / i s t y c z n y  

„ o k o ”
62-031 LUBOŃ 

ul. Poniatowskiego 20
(budynek Przychodni)

Leczenie w ramach umowy z NFZ

Dr Krystyna Koźlik 
specjalista chorób oczu

Przyjęcia:
poniedziałki i piątki od 14

Rejestracja telefoniczna
o d  8  d o  18  w  p rz y c h o d n i 

te l .8 1 0 - 4 8 - 3 1

SALON OPTYCZNO-OKUUSTYCZNY ERENSKA
PAJO C E N TR U M  - u l.  Żab ikow ska 6 6 ,  P ię tro  - BO X 17, t e l .  8 9 9 -4 1 -3 2  

o tw a rte : p o n ie d z ia łe k -so b o ta  1 0 .0 0 - 2 1 .0 0 ,  n ie d z ie la  1 0 .0 0 - 1 9 .0 0

KOMPLEKSOWE BADANIE OKULISTYCZNE
- ko m p u te ro w e  badan ie  w zroku  

- badan ie  dna oka
- m ie rz e n ie  c iś n ie n ia  w e w n ą trzg a łko w e g o  

- a p lik a c ja  soczew ek ko n ta k to w ych

ATRAKCYJNE
CENY

I I I

In fo rm a c ja
te le fo n ic z n a
8 9 9 -4 1 -3 2

III
10%  Z N IZ K I

DLA EMERYTÓW / I RENCISTÓW /

USŁUGI OPTYCZNE
- soczew k i o k u la ro w e , s fe ry c z n e , c y lin d ry c z n e , 

dw u o gn isko w e , p rog resyw ne  (w ie lo o g n is k o w e )

- d robne  napraw y o ku la ró w  

- o k u la ry  do ko m p u te ra

P R O M O C J A :  o p r a w y  m e t a l o w e  o d  

o p r a w y  p l a s t i k o w e  o d

B A D A N IE  W /Z R O K U  G R A T I S ! ! !
przy zakup ie  ko m p le tn e j pary oku la rów

2 2 z ł !
17zł!

(k6O O 8)

GABINET ORTOPEDYCZNY
POZNAŃ, UL. OPOLSKA 58, tel. 83 23 497 

(BUDYNEK BYŁEGO ZOZ-u, 1 k ilom etr od PAJO CENTRUM)
w PONIEDZIAŁKI i CZWARTKI od godz. 19.00 

w ŚRODY od 17.00 (konieczna rejestracja telefoniczna)
PRZYJMUJE

lek. med. TOMASZ WIŚNIEWSKI 
O rdynator Oddziału O rtoped ii i  T raum ato log ii w Centrum  M edycznym  HCP

również w izyty dom owe - tel. kom. 0 601 - 720 -119
(k3007j/

SPECJALISTA
DERMATOLOG

Danuta Dańczak

G ABINET
I.uboń, ul. Szafirowa 23 
200m od Urzędu Miasta  
tel. (061) 813-14-87

godziny przyjęć: 
poniedziałek, czwartek

■ 18.00 -19. 30

G A B IN E T
S T O M A T O L O G IC Z N Y

Renata Przybylska
Luboń, ul. Dr R. M aya 1a

(przy Zakładach C h em icznych) 

tel. 899-48 -62
U m o w a  z  N F Z  (k a s ą  c h o r y c h )  

L e c z e n ie  d o ro s ły c h  i d z ie c i

g o d z ,  p r z y ję ć ;  
p o n . ,  ś r., p t :  8 - 1 3  
w t . ,  c z w . :  1 3 -1 8  (B3017)

http://www.melissa.pl


p a SBUd F A B R Y C Z N Y  S A L O N  S P R Z E D A Ż Y  
F IR M Y  D R U T E X

62-030 Luboń, ul. Ks. S tre icha 37, tel./fax 813-07-55, kom. 0607-374-545 
godziny otw arcia 10-17, S obo ta  10-13

O K N A  i D R Z W I
R O L E T Y , Ż A L U Z J E , P A R A P E T Y

S p r a w d ź  nasze, ceny!
O K N A
- drew niane w system ie  DJ-68 (sosnow e, mahoniowi
- PCV - alup last: 2000, 4000, 5000, Round linę
- alum iniow e

U W A G A ! N O W O Ś Ć
P R O F IL  4 -K O M O R O W Y  IGŁO  
(w  c e n ie  3 - k o m o ro w e g o )

R A B A T Y
O K N A  W YK O N U JE M Y  
W  CIĄGU - 7  DNI

PROMOCJE
ZIMOWE!!!

A U TO R YZO W A N Y PARTNER

DRZW I A N TYW LA M A N IO W E - G E R D A  
DRZW I W EJŚC IO W E, W EW N Ą TR ZLO K A LO W E

P O R T ,POL-SKONE

a lu p la s t
*

D R U T ® j

SALE BANKIETOWE
C A P P U C C IN O

ORGANIZUJE PRZYJĘCIA:
URODZINY, IMIENINY,
CHRZTY, KOMUNIE, 

LECIA, STYPY  
I INNE UROCZYSTOŚCI ZAPRASZAMY

Luboń,
ul. 11 Listopada 54 
telefony: 813-04-47, 

810-27-51
kom.: 0601-861-375

Inform acje 
od poniedziałku 

do piątku
godz. 16.30-18.30

J a k  do nas tra f ić  ?

D R U K A R N I A

Luboń, Rivoliego 8 
tel./fax 8 1 3  19 45

Kom pleksowe usługi poligraficzne - od projektu do realizacji. 

b iu r o @ d r u k a r n ia to m .p l; w w w .D r u k a r n ia T o m .p i

F o ld e ry , k a ta lo g i, c z a s o p is m a , ...
l is to w n ik i ,  w iz y tó w k i ,  e ty k ie ty ,  i in n e  d ru k i.

Honorujemy
karty

kredytowe
Leki

gotowe 
i recepturowe

A l kjK A
I ZŁOTY LEK I

Apteki oznaczone logo Centrum Diabetyka oferują: 
- niskie ceny - specjalne serwisy

- doradztwo dla pacjentów w zakresie: 
cukrzycy-objawów, zapobiegania, leczenia 
* diety * obsługi sprzętu

Luboń, ul. Zabikowska 16 
zaprasza Szanownych Państwa 

pon. - pt. 9.00 - 22.00 
sob. 9.00-18.00

(k6003) t e l .  8 1 3 -0 8 -1 1 ,  8 1 0 - 1 8 - 4 4

nowe centrum 
tenisowe!

n a u k a  g ry  w  te n is a

m in i te n is  d la  d z ie c i

6  k o r tó w  te n is o w y c h  w y s o k ie j k la s y

h a la  te n is o w a

o ś w ie t le n ie

re s ta u ra c ja , s a u n a , ta ra s  w id o k o w y

o b ie k t p rz y s to s o w a n y  d la  o s ó b  n ie p e łn o s p ra w n y c h

W k o m . 6 0 1 -7 8 9 -4 9 9  t e l .8 9 9 - 1 0 - 2 0  fa x  8 9 9 -1 0 -4 9  

O . e -m a il: re z e rw a c ja @ k o rto w o .c o m .p l  
5  ul. K o to w o  6 2  /  P o zn a ń ten is  ho te l res tau rac ja

mailto:biuro@drukarniatom.pl
http://www.DrukarniaTom.pi
mailto:rezerwacja@kortowo.com.pl


5  H YUnDO I
62-032 Luboń  
ul. Spokojna 8

rr
ffi
iij
if f

: : :

\  ;l *

tel. 061 813 16 70 
fax. 061 899 49 29

AUTORYZOWANA STACJA OBSŁUGI 
ORYGINALNE CZĘŚCI ZAMIENNE 

S P R Z E D A Ż  S A M O C H O D Ó W

BIURO
Luboń, ul. Paderewskiego 18

tel. 810-46-79, kom. 602-139-517
e z p ie c z e n ia .®

1 '■
UŻYWANYCH *** KOMISOWYCH

ZA PR A SZA M Y U ŻYTK O W N IK Ó W  INNYCH M AREK

e - r r w f i ;  g t n g c f o o p r o . o n e i

Ośrodek Szkolenia Kierowców

Z a p ra s z a  n a  k u rs  n a u k i ja z d y  k a t.  8  
4 .11.2005 r. w  S z k o le  P o d s ta w o w e j n r  1 

L u b o ń , u l. P o n ia to w s k ie g o  1 6  - g o d z . 1 9 .0 0  

‘ CENA KURSU 999zł
, . * d o g o d n e  ra ty  i K re d y t Ż ag ie l
Informacje i zapisy . .  ,__a
BIURO OŚRODKA ba d an ie  leka rsk ie .

Luboń, ul. Jodłowa 3 O środ e k  Z d ro w ia  ul. P on ia to w sk ie g o
czynne poniedz.. środa, piątek 18-21 , . doszka la n ie
tel. 813-03-96, kom. 0505-803-803 * N O W O Ś C I! In te ra k tyw n y  sposob  uczen ia

kom. 0509-087-426 KURS ON-L1NE!

SKLEP
ART. INSTALACYJNO 

-SANITARNE
Luboń, ul. Sikorskiego, paw. 10

CO MIESIĄC NOWE PROMOCJE!!!
ZA P R A S ZA M Y  
NA ZA K U P Y !!!

tel.893-14-22

u l. P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  4 8  
6 2 -0 3 1  L u b o ń

te l. ( 0 6 1 )  8 1 3 - 1 2 - 4 6 ,  8 1 3 -0 2 -4 1

PANELE
PODŁOGOWE 
ŚCIENNE 
BOAZERIA PCV

PRZESUWNYMI

N a j w i ę k s z y  
w y b ó r  w  

o k o l i c y ! ! !

Montaż podłóg 
od 14zł/ni'

PROMOCJA’ !:
Montaż 50% j )  

rabatu /

[Sprzedaż: Pn-Pt 10-18, Soh. 10-14 I
P io tr G o ry n ia k  810 55 20
L uboń , u l. D łu g a  6 0601 7 19 742
(dojazd od C PN /O RLEN ) w w w  pgf)e le .n e t

CE2ŁAgrD
AUTORYZOWANY SERWIS OPON 

OFERUJE OPONY GRUPY MICHELIN

BFCoodrich

Kormoran
ZAPRASZAMY DO AUTORYZOWANEGO SERWISU OGUMIENIA OSOBOWO-CIĘŻAROWEGO 

GODZ. OTWARCIA PN.-PT. 7-19, SOB. 7-13 /wścom

NA PR O FESJO N A LN Ą  I FA CHO W Ą  
O BSŁUG Ę PO G W A R A N C YJN Ą

DAEWOO: TICO, LANOS, NUBIRA, LEGANZA, ... 
KIA : K2700, PREGIO, CLARUS, ...
MITSUBISHI: COLT, CARISMA, LA N C E R , ...

*** SPEC JA LN E RABATY *** 
K O REAŃ SK IE S A M O C H O D Y DOSTAW CZE

róOI 4)

N O K I

S  I A  T  K  I
O G R O D Z E Ń  I O W Ę
S Ł U P K I  * * *  B R A M Y  * * *  P Ł O T Y  

p r o d u k c ja  -  m o n ta ż

P .P .H .U . S IA T K O L A N D  J o la n ta  K ru p iń s k a  
LU B O Ń , u l. A rm ii P ozna ń  71 , te l. (0 6 1 ) 8 1 0 -2 8 -0 4  

w w w .sia tko land.com .p l e-m ail: b iuro@ siatko land.com .p l

Honorujemy karty płatnicze 
Leki gotowe

u l. P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  4 8  
6 2 -0 3 1  L u b o ń

te l. ( 0 6 1 )  8 1 3 - 1 2 - 4 6 ,  8 1 3 -0 2 -4 1
(POlagrD

AUTORYZOWANY SERWIS OPON 
OFERUJE OPONY GRUPY GOODYEAR

G O O D fY E A tt

^DUNLOP
RZ/JFULDA PROMOCJA

■  G £ f l f l ł ż l / V  H I G H  T E C H N O L O G Y do 50%^JEBICA na wybrane rozm iary

[ ZAPRASZAMY DO AUTORYZOWANEGO SERWISU OGUMIENIA OSOBOWO-CIĘŻAROWEGO
GODZ. OTWARCIA PN.-PT. 7-19, SOB. 7-13 ,V6004a)

ele.net
http://www.siatkoland.com.pl
mailto:biuro@siatkoland.com.pl


RENAULT O fe r ta  d o ty c z y  w s z y s tk ic h  m o d e lf  R e n a u lt w y p ro d u k o w a n y c h  w  2 0 0 4  ro k u .  S z c z e g ó ły  
u A u to ry z o w a n y c h  P a r tn e ró w  R e n a u lt, w w w .a u t o c o m p o l .p l

Auto Compol S.A.
K O N C E S J O N E R  R E N A U L T

6 1 - 8 6 3  P o z n a ń ,  u l .  K a z i m i e r z a  W i e l k i e g o  I F i l i a :  6 2 - 0 3 0  L u b o ń ,  u l .  R i v o l i e g o  2  b  

t e l .  ( 6 1)  8 5 8 - 1 I -6 0 , 8 5 8 -1 1 -6 1 , fa x  ( 6 1) 8 5 2 -4 7 -2 5  te l.  (61 ) 8 13 -0 8 -17 , 810-21 -30 , fa x  ( 6 1) 8 10-22-95

Firma

połeca  a tra k c y jn ą g a rm a że rk g  b a n k ie to w ą  
w  s ze ro k im  asortym encie
oferujemy wyrobygotowe na różnego typu imprezy: 

prosiaki pieczone, bażanty, indyki, kaczki, ełementy z dziczyzny

*  zapewniamy najniższe ceny oraz dowóz do ‘Kfienta

zachęcamy do współpracy odbiorców indy widu cdnych oraz przedsiębiorstwa, 
proponując kompłeksową obsługę imprez okołicznościowych, 

płenerowych, bankietów, uroczystości komunijnych, świątecznych itp.

F irm a  , ,S e p i lu x ” 
P io t r  M a ń c z a k

Z a k ła d
P ro d u k c ji  G a r m a ż e ry jn e j 

L u b o ń ,  u l. R o m a n a  M a y a  1 
te l.  ( 0 6 1 ) 8 9 3 - 4 7 - 8 7

(H3005)

http://www.autocompol.pl


O kręgow a Stacja Kontroli Pojazdów

A u d i

PRZEG LĄDY REJESTRACYJNE  
W SZYSTKICH POJAZDÓW

Plewiska, ul. Żytnia 
wjazd od ul. Południowej 

tel. 867-67-41

Czynna
codziennie 7.00-19.00 
w soboty 7.00-13.00

A u to -P ie c h -S e rv ic e  sp . z o .o .

S a l a
B a n k ie t o w a

JAN III SOBIESKI
p o l e c a :

o rg a n iz a c ję  w e se l, 
k o m u n ii, s typ , b a n k ie tó w  
o ra z  in n ych  u roczys tośc i

o k o lic z n o ś c io w y c h

ZABAWY
KARNAWAŁOWE

Zapraszamy:
LUBOŃ

(K6005)

ul. Sobieskiego 126A
t e l . / f a x  8 1 3 - 1 9 - 6 3  -  p r a c a  
te l .  8 1 3 - 0 7 - 5 0  -  d o m  
k o m .  6 9 2 - 4 4 8 - 5 2 5

A U T O  S Z Y B Y

-  M O N T A Ż
N a jw ię k s z y  m a g a z y n  s z y b  

w  W ie lk o p o ls c e

P o z n a l i  

Lit. K o ł o w y  U

ło i.  B 3 9 - 0 3 - I2

K O B E R S K A  M A R I A

(03025)

FRYZJERSTWO
DAMSKO-MĘSKIE

SOLARIUM
S A I.O \ IW Z II.R .S M

ELEGANZA Luboń, ul. Chemików 2 
(przy Zakładach Chemicznych) 

tel./fax (061) 813 19 12, 810 29 65 
www.herm ann.pl

I  > M i l  
I ?  >- i ‘a

n o w e  tre n d y  s trz y ż e n ia , k o lo r y z a c ji
i s ty liz a c ji

■ o d b u d o w a  i re k o n s tru k c ja
w ita m in o w a  w ło s a

- t rw a ły  s ty lin g  K a d u s  Im o tio n
- k o sm e tyk i re n o m o w a n y c h  f irm
- g a b in e t  d ło n i:

t ip s y , m a lo w a n ie ,  z d o b ie n ie  p a z n o k c i

- m a k ija ż e  d z ie n n e  i w ie c z o ro w e

-  S O L A R I U M
E R G O L I N E  T U R B O  P O W E R  

n o w e  lam py - intensywna opalenizna! 
PROMOCJA - KARNETY ZNIŻKOWE!!!

Zapraszamy
pon.-pt. 11.00-20.00, sob. 10.00-15.00

Luboń, ul. Leśmiana 1 0 /2 , tel. 8139-139

KONSTAL W A R SZTAT Ś LU SAR SKI 
T adeusz P o d b y ls k i 

62-032 L u b o ń , u l. R a ta jczaka  13a

WYKONUJE: bramy, kraty, wiaty, 
ogrodzenia ozdobne 
ogrodzenia z siatki

tel. 810-27-60, fax 899-48-69, kom. 0602-714-013

(P3007)

\

CERAMICZNE 
MIA BUDOWLANA 

DACHÓWKI
ZAPRASZAMY! pn.-pt. 8.00-18.00, sob. 8.00-14.00

OŚRODEK SZKOLENIA KIEROWCÓW
L

te l .  8 2 5 - 0 5 - 9 2 ,  k o m  6 0 3 - 8 7 7 - 7 0 7
1

H

APTEKA „ŻABIKOWSKA
Luboń, pl. E. Bojanowskiego 3 - tel. 813-02-82

Polecamy leki, zio ła, kosm etyki
i w ykonujem y leki recepturow e

OKRESOWE PROMOCJE  

(h6003) Zapraszamy: pn-pt 8.00-19.00, sob. 8.00-14.00

i  1 CHATA POLSKA Z f r  
K A S A N D R A  4 ^

Luboń
ul. 11 Listopada 51

P o n ie d z ia łe k  - S o b o ta  
6 .0 0 - 2 2 .0 0

N ie d z ie la  1 0 .0 0 - 1 8 .0 0

S erdeczn ie  zapraszam y  
na zakupy! ,(K10yi

----------------------------------------------------------------- -

* SYSTEMY 
ALARMOWE

* TELEWIZJA 
PRZEMYSŁOWA

* VIDEODOMOFONY

TEL. 0 6 0 4 - 4 6 7 - 8 2 5
(p3022)^

http://www.hermann.pl


»rmannj

Zamów bezpłatny katalog! W 1 U A
Z A P R A S Z A

SMAKOSZY CENIĄCYCH
KAMERALNĄ ATMOSFERĘ 

W STYLOWYCH WNĘTRZACH 
DO

•  Aż siedem dalekich kierunków:
- Dominikana, Jamajka, Kenia, Kuba, Malediwy, 

Meksyk, Sri Lanka

•  Ciepłe, bliskie plaże:
- Bułgaria, Cypr, Egipt, Greqa, Hiszpania, 

Malta, Tunezja, Turqa, Włochy

zima 2004 /05

wspomnienia frvva

•  Znakomita oferta narciarska:
- Austria, Czechy, Francja. Szwajcaria, 

Słowacja i Włochy

Neckermann Poznań-Komorniki
C.H. Auchan, ul. Głogowska 432, tel. (061) 893 66 56 

www.neckermann.pl poznan.auchan@neckermann.pl 

Neckermann to udany urlop!

LUBOŃ

UL. PONIATOWSKIEGO 14

ORGANIZUJEMY RÓWNIEŻ 
PRZYJĘCIA OKOLICZNOŚCIOWE 
W SALACH NA 30 I 70 OSÓB: 
CHRZTY, KOMUNIE, WESELA, 

STYPY.

TEL. 810-34-21, 810-33-43
(W6014a)

Tylko w  lutym! 
Ten kupon  
uprawnia  
do 10% rabatu  
na zakup  
koszul!

illsoor
W O L C Z A N K A

S U N S E T-S U ITS
M F N ’ S FA S H IO N  M O D A  MĘSKA

p ie r re  c a r d in
C a z f o  J ^ e e ł t i

salon MODY MĘSKIEJ
koszule od Ó9zł 
garnitury od 299zł

Centrum Handlowe „Pajo” 
BOX 28

pon.-so. 10.00-21.00 
niedz. 10.00-19.00

UUUAGA!
zakupy powyżej óOOzł 

krawat o wartości 39zł gratisi

GABINET STOMATOLOGICZNY
LEK. STOM. PAWEŁ DUDLIK

Luboń,
ul. Zabikowska 16
tel. 893-27-55
tel. kom. 0501-221-442

pon., wt., czw., pt. 
9.00-12.00,15.00-20.00 

sobota 9.00-13.00 
środa nieczynne

L u b o ń , u l. A g re s to w a  1 
(p rz y  S z k o ln e j)

TEL. 8 1 0 - 2 9 - 8 3 ,  0  6 0 2  1 8 6  1 6 7  B|UR0 PROJEKTOWE
OFERUJE USŁUGI W ZAKRESIE: TADEUSZ WARMUZ
-p ro jek ty  indywidualne, typowe i pozwolenia na budowę OFERTY
- sprzedaż projektów gotowych + adaptacja
- nadzory i kierownictwo budowy d z ia łe k
- wykonanie mapek zasadniczych do budowy d o m ó w
KREDYTY B A N K O W E  N A :
- zakup-wykup mieszkań fbudowa domów m ie s z K a n
- kredyty hipoteczne oraz wyceny majątkowe (porady prawne) ^ ,3 ,

PZOO

(K6074a)

PAJO 
CENTRUM 

(Piętro) 
B O X 19

W sprzedaży:
*rybki, gady i gryzonie 

* wysokiej jakości 
środki pielęgnacyjne 

dla psów i kotów
* pokarm dla zwierzgt domowych 

ryb, gadów i gryzoni (szeroki asortymen'
* realizujemy zamówienia indywidualni

pn-sb 10-21, nd 10-19
ZAPRASZAMY

tel. 0509-018-174
sobota, niedziela 

RABAT!!!!

http://www.neckermann.pl
mailto:poznan.auchan@neckermann.pl


1 0 0 .0 0 0 S p ó łd z ie lc z a  G ru p a  B a n k o w a
S p ó ł d z i e l c z y  B a n k  L u d o w y  w  P o z n a n i u
R o k  z a ł .  1 8 9 4

D A C H Ó W E K
w ciągłej sprzedaży 

magazyn, stała wystawa, detal, hurt, raty

ib f  Roben
BOLESŁAWIEC CERAMIKA BUDOWLANA

d a c h ó w k i ce m e n to w e  
d a c h ó w k i c e ra m ic z n e  
d a c h ó w k i b itu m ic z n e  
p a p y  te rm o z g rz e w a ln e  
d a c h o w e  p ły ty  b itu m ic z n e  
o k n a  d a ch o w e  
r y n n y
to lie  d a ch o w e  
w e łn a  te rm o iz o la c y jn a  
s id in g  e łe w a c y jn y  
p ły ty  s ty ro p ia n o w e  
1 a ty  i m  p re g n o w a n e  
a r ty k u ły  d e k a rs k ie  
p o ra d y  te c h n ic z n e  
k a lk u la c je
p ro d u k c ja  d o d a tk ó w  do  d ach  
o rg a n iz a c ja  d o s ta w  
w y k o n a w s tw o  
o k n a  d re w n ia n e  
o k n a  j c v
p u s ta k i c e ra m ic z n e  
p u s ta k i k e ra m z y to w e  
ceg ła  k l in k ie r o E  
k o s tk a  b ru k o w a

.D A C H Y  D L A  P O L S K I

Tlopłi Tłnrł Poznań ul. Samotna 4
U  d IIU teł. 83-20-709,83-21-736,83-21-734

w w w .d a c h -b u d .c o m .p ld a c h b u d @ d a c h - b u d .c o m .p l

Z A P E W N IA M Y
K O M P L E K S O W Ą  O B S ŁU G Ę  “M A ŁY C H  F IR M ”

- SZYBKIE I PROSTE OTW ARCIE RACHUNKU,

- ELEKTRONICZNE ROZLICZENIA TR AN SAKC JI,

- USŁUGI BANKOW E POPRZEZ W W W  (INTERNET),

- M IĘDZYNARODOW E KARTY PŁATNICZE,

- SZER O KĄ GAMĘ KREDYTÓW
Z UPROSZCZONYMI PROCEDURAMI,

- O BSŁUG Ę W  ZAKR ESIE  U BIEG AN IA  SIĘ O 
ŚRODKI POMOCOW E UNII EURO PEJSKIEJ:

- DORADZTW O,
- PRZYGOTOW ANIE DOKUM ENTACJI,
- U D ZIELANIE KREDYTÓW  POM OSTOW YCH,

- MOŻLIW OŚĆ SKORZYSTANIA Z PORĘCZENIA 
FUNDUSZU GW ARANCYJNEGO,

- RÓŻNORODNE LOKATY,

- 24 GODZ. INFORM ACJĘ TELEFO N IC ZN Ą 
O STANIE ŚRODKÓW  NA RACHUNKU.

ŚWIADCZYMY TAKŻE BEZPŁATNE DORADZTWO W ZAKRESIE WSZELKICH 

USŁUG BANKOWYCH ORAZ UMOŻLIWIAMY NEGOCJOWANIE CEN

O d d z ia ł w  L u b o n iu
P I .  E . B o j a n o w s k i e g o  2 ,  t e l . / f a x  8 1 3  0 1  3 1

w w w .sb l.poznan .p l (K6024)

U L .*11 L IS T O P A D A  5 1 / 4  
(P A W IL O N  H A N D L O W Y )

T E L . 8 1 3 - 9 0 - 7 3
LUBO O

. f0 " ’ - Katarzyna B aksa lary-lżycka, lek. storn. B artosz Cerkaski

n o w o cze sn e  le cze n ie  d o ro s ły c h  i d z ie c i
bezbolesne leczenie próchnicy w  znieczuleniu 
najnowsze materiały w ypełnia jące 
Stomatologia estetyczna

« . '^ to c z e n ie  kanałowe 1 |
"‘w yb ie lan ie  zębów

W y w ó z  o d p a d ó w  k o m u n a ln y c h  
s ta ły c h  i  p ły n n y c h  

<  8 1 3 - 0 5 - 5 1
L uboń  ul. N iepodległości 11

Pow szechny System  Segregacji 
O dpadów  K om unalnych

p ro te ty k a  s to m a to lo g ic z n a
korony i m osty ceram iczne 
protezy szkie letowe i bezklamrowe 
protezy całkow ite, natychm iastowe

w szystkie  rodzaje

n ie czu le n ia  o g ó ln e  (na rko zy )

System  segregacji odpadów  nagrodzony:

-W yróżnieniem  w konkursie  pod p a trona tem  Prezydenta  R.P. w kategorii
“ F irm a P rzy jazna Ś rodow isku”

- C ertyfikatem  “W ielkopolska Jak o ść”
-N agrodą specjalną Prezesa IJM iRM  w konkursie  o 

“ Szklaną S tatuetkę 2002”

w w w . k o m - l u b . c o m . p l

p ro fila k ty k a
la kow an e  zębów 

lak

usuwanie zębów
jęczenie  dzieci i dorosłych

p a ro d o n to lo g ia
i  Jeczeme paradontozy 
B  usuwanie kamienia

(ultradźw ięki, piaskowanie

o r to d o n c ja
aparaty ruchome, 9

tr
ftn

r 
rri

W
Pt

r r
ttY

r ń
rtr

r' r
ki

M
ir n

P ropo n u je m y : bezpłatne znieczulenia na życzenie pacjenta, bezpłatne porady i przeglądy

http://www.dach-bud.com.pldachbud@dach-bud.com.pl
http://www.sbl.poznan.pl
http://www.kom-lub.com.pl

